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D Z I E S I Ę С I O L  E C I E
L ipiec 1954 ro k u  rozpoczął ro k  dziesięcio lecia w ol­

ności naszego k ra ju . K ro n ik a  k o le jnych  zw ycięsk ich  
o fensyw  A rm ii R adzieck iej i W ojska Polsk iego  sp rzed  
la t  dziesięciu  w yznacza d la  naszych  m ia s t i w si d a ty  
radosnego  ju b ileu szu  dziesięcio lecia now ego życia. Od 
lipca  1954 ro k u  te rm in a rz  ty ch  d a t p row adzi ze w scho­
du  n a  zachód naszego k ra ju  — od  z iem  lubelszczyzny  
poczynając, k tó re  p ierw sze  doczekały  w yzw olen ia  od 
h itle row sk iego  w roga i n a  te re n ie  k tó ry ch  ukaza ł się 
m an ife s t PK W N  oraz  p ierw sze  d ek re ty  R ządu  L udo­
w ego godzące śm ie rte ln ie  w e w roga w ew nętrznego  — 
w  ob szarn ik a  i k a p ita lis tę  — aż po d a lek ie  b rzeg i 
O dry  i Nysy, w yzw olone w  o sta tn ich  tygodn iach  zm a­
gań  w ojennych .

W  jub ileu szow e d n i dziesięcio lecia podsum ow yw u- 
jem y  nasze  osiągn ięcia  i w y tyczam y p lan y  dalszego 
dzia łan ia . M inęło 10 la t  odbudow y k ra ju  z ru in  w o­
je n n y ch  i k sz ta łto w an ia  now ego życia n a  zasadach  
socja listycznych . N ie by ły  to  la ta  ła tw e. O lbrzym ie 
zn iszczenia m a te ria ln e , spustoszen ia  m ora lne  po la ­
ta c h  w ojennego  b ezp raw ia  — działalność w roga zew ­
nę trznego  i w ew nętrznego , k tó ry  usiłow ał ham ow ać 
odbudow ę i p rzebudow ę k ra ju  — a w reszcie  sm u tn e  
dziedzictw o przeszłości: c iem nota, p rzesądy , b ierność  
i n ieudo lność  w  pracy , n ieposzanow an ie  d o b ra  spo­
łecznego — to  w szystko  s tw arza ło  o lb rzym ie tru d n o śc i 
w  rozw o ju  gospodarczym  i k u ltu ra ln y m  k ra ju . T ym  
b ard z ie j w ięc m ożem y być d um ni z osiągnięć naszej 
dziesięcio letn iej p racy . N aród  nasz pod p rzew odn ic­
tw em  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotniczej i p rzy  
b ra te rsk ie j pom ocy w ielk iego  Z w iązku  R adzieckiego, 
zw ycięsko pokonyw ał trudnośc i, w ykazał, ogrom ną ży ­
w otność i zdolność do tw órczej p racy . S tw ie rd za ją  to 
w ielk ie  osiągn ięcia  w  up rzem ysłow ien iu  k ra ju , od b u ­
dow ie spalonych  m ia s t i w si, w  rozw o ju  kom un ikac ji, 
leczn ictw a ,szkolnictw a, w ydaw nictw , in s ty tu c ji n a u ­
kow ych i k u ltu ra ln y ch .

P rzeb ieg  i w y n ik i ty ch  p rac  będą w  okresie  obcho­
dów  dziesięcio lecia w  dan y m  reg ion ie  tre śc ią  w y staw  
u rządzonych  przez b ib lio tek i, tem a tem  zestaw ień  b i­
b liog raficznych , p lanów  czy ta n ia  i zespo łow ych  p rac  
z czy te ln ikam i.

B ib lio tek i po lsk ie  m ogą ch lub ić  się w ie lk im i osiąg­
n ięc iam i dziesięcio letn iej p racy  — w zrostem  liczby p la ­
ców ek, pom nożeniem  zbiorów  biblio tecznych , rozsze­
rzen iem  k ręg u  czyteln ików , zw iększeniem  usług , w p ro ­
w adzen iem  now ych  fo rm  p racy . P ow iększy ły  się znacz­
n ie  k a d ry  zaw odow ych i ochotn iczych  b ib lio tekarzy , 
w zrosła  ich  św iadom ość po lityczna, w zrosło  zrozum ie­
n ie  zadań  b ib lio tek  jak o  narzędz ia  k sz ta łto w an ia  św ia­
topoglądu , podn iesien ia  poziom u k u ltu ra ln eg o  m as, 
zw iększan ia  w yda jnośc i pracy .

W ro k u  dziesięciolecia będziem y n a  łam ach  naszej 
p rasy  fachow ej, w  in n y ch  czasopism ach  oraz w  od­
dzie lnych  p u b lik ac jach  p rzed s taw iać  dorobek  b ib lio ­
te k a rs tw a  polskiego. T en  p rzeg ląd  naszego dorobku  
m usi być p rzeg lądem  kry tycznym , w ykazyw ać n ie  ty l­
ko osiągn ię te  sukcesy, ale  rów nież  i n ie  zaspokojone 
potyzeby, popełn ione  b łędy , środk i ich  nap raw ien ia . 
O siągnięcia  nasze są bardzo  znaczne, zw łaszcza w  ze­
s taw ien iu  ze s tan em  w  okresie  m iędzyw ojennym , ale 
w ie le  jeszcze pozosta je  do zrobien ia .

M am y w ielk ie  b ra k i w  o rgan izacji szko len ia  b ib lio ­
tekarzy , w  budow nic tw ie  b ib lio tecznym  i w yposaże­
n iu  b ib lio tek , w  p ro pagow an iu  książki, zw łaszcza św ia ­
topoglądow ej i fachow ej. U sp raw n ien ia  w ym aga o r­
gan izac ja  pom ocy b ib liog raficznej d la  b ib lio tekarzy  
i czy te ln ików , zao p a try w an ie  b ib lio tek  w  książk i do­
stosow ane do po trzeb  czy te ln ika , o rgan izacja  sieci b i­
b lio tecznej, a zw łaszcza sieci b ib lio tek  spec ja lnych  i f a ­
chow ych, o rgan izac ja  b a d a ń  naukow ych  z zak resu  b i­
b lio tekoznaw stw a i czy te ln ic tw a, p ro d u k c ja  li te ra tu ry  
fachow ej d la  b ib lio tekarzy . Czeka nas duży w ysiłek, 
aby  uczynić n aszą  p racę  bardzie j sk u teczną  i w y da jną , 
zlikw idow ać b ia łe  p lam y  n a  m ap ie  upow szechn ien ia  
czy te ln ic tw a w  k ra ju .

C zerpiąc o tuchę  z osiągnięć p ierw szego  dziesięcio­
lecia  naszej p racy , uzyskanych  w  w a ru n k a c h  n iepo ­
ró w n an ie  tru d n ie jszy ch  od tych , w  ja k ic h  obecnie p r a ­
cujem y, s ta ra jm y  się u s iln ie  ta k  zorganizow ać i p ro ­
w adzić  nasze  b ib lio tek i, b y  każdy  człow iek p racy  k o ­
rzy s ta ł z dobrych  książek , czerpa ł z n ich  w iedzę i w z ru ­
szen ia  um acn ia jące  go w  w alce o pokój i socjalizm , 
o szczęśliw e życie w olnych  ludzi.



Instytut Bibliograficzny w  służbie oświaty i nauki
In s ty tu t  B ib liograficzny , dz ia ła jący  w  ram ach  B i­

b lio tek i N arodow ej od chw ili je j pow stan ia , tj . od 
r. 1928, w szedł w  ro k u  b ieżącym  w  d ru g ie  ćw ierć ­
w iecze sw ego is tn ien ia .

P rzed w o jen n y  do robek  In s ty tu tu  w y raża  się 
w  d w u n as tu  roczn ik ach  U rzędow ego W y k a zu  D ruków  
(rocznik  1939 niedokończony  z pow odu w ojny) — po ­
p rzed n ik a  dzisiejszego P rzew o d n ika  B ibliogra ficznego . 
Szerszej dzia ła lności w  okres ie  p rzed w o jen n y m  I n ­
s ty tu t  B ib liograficzny  n ie  rozw inął.

M ożliw ości rozw o ju  o tw orzy ły  się p rzed  In s ty ­
tu te m  dopiero  w  Polsce L udow ej, w  k tó re j p raco m  b i­
b liog raficznym  p rzy p ad ł zaszczytny  u dz ia ł w  b u dow n ic­
tw ie  socjalistycznym . B ib lio g rafia  je s t dziś w ażnym  
czynn ik iem  o rgan izac ji n au k i, m o to rem  rozw oju  gospo­
d a rk i narodow ej, n arzędziem  ośw iaty  i u św iadom ien ia  
po litycznego  m as ludow ych.

D ziała lność In s ty tu tu  B ibliograficznego, ogran iczo­
n a  d aw n ie j do re je s tra c ji ogólnej p ro d u k c ji w y d aw n i­
czej, zw raca  się coraz w yraźn ie j w  k ie ru n k u  zaspoka­
ja n ia  po trzeb  c z y t e l n i c t w a  m a s o w e g o .

W  celu  p rzy jśc ia  z pom ocą b ib lio tekom  pow szech­
n y m  w prow adzono  od r. 1949 w  P rzew o d n iku  B ib lio ­
g ra fic zn ym  sym bole k la sy fik ac ji dz iesię tnej i op u b li­
kow ano w  B iu le tyn ie  In s ty tu tu  (t. 3 n r  5, 1951^ sk róco ­
ne  tab lic e  te j k la sy fikac ji. O d r. 1951 rozpoczęto d ru k o ­
w ać d la  b ib lio tek  pow szechnych  i szko lnych  k a r t y  
k a t a l o g o w e  z up roszczonym  opisem , u zu p e ł­
n ionym  znak iem  d z ies ię tnym  i hasłem  p rzedm iotow ym .

Z początk iem  ro k u  1954, w łącza jąc  się do rea lizac ji 
w y tycznych  IX  P len u m  К С  PZ P R , rozszerzy ł In s ty tu t 
B ib liog raficzny  zak res  sw oich p rac  d la  czy te ln ika  m a ­
sowego. Rozpoczęto m ianow icie  d ru k o w an ie  k a r t  k a ­
t a l o g o w y c h  z a d n o t a c j a m i  d la  b ieżącego 
p iśm ien n ic tw a  popu larn o n au k o w eg o  i l i te ra tu ry  p ię k ­
n e j. K a rty  adno tow ane, rozsy łane  do ok. 4300 b ib lio tek , 
służyć m ogą n ie  ty lk o  do spo rządzan ia  kata lo g ó w  b i­
b lio tecznych , a le  tak że  do różnego ro d za ju  k a r to te k  za- 
gadn ien iow ych . W  p rzygo tow an iu  je s t in s tru k c ja  u ży t­
ko w an ia  k a r t  d ruk o w an y ch , k tó ra  po uzgodn ien iu  
z  C en tra ln y m  Z arząd em  B ib lio tek  zostan ie  w y d ru k o ­
w an a  i ro zes łan a  do b ib lio tek .

O pracow yw anie  ad n o tacy j n ie  je s t rzeczą ła tw ą , 
zw łaszcza gdy chodzi o c h a ra k te ry s ty k ę  dzieł l i te ra c ­
k ich . T rzeba  w  zw ięzłych, p ro s ty ch  słow ach  u jąć  n a j­
w ażn ie jsze  w a lo ry  książk i, w skazać je j p rob lem atykę , 
za in te resow ać  n ią  czy te ln ika , zachęcić go do p rzeczy ta ­
n ia  książk i. Z apew ne, n ie  w szystk ie  ad n o tac je  — zw ła ­
szcza w  początkow ym  okres ie  — sp e łn ia ją  dobrze sw oją 
ro lę. D opiero  w  to k u  dłuższego dośw iadczen ia  będzie 
m ożna dojść do u s ta len ia  n a jw łaśc iw szych  fo rm  i m e­
tod  p racy  n ad  ad no tac jam i. D użą pom ocą w  ty m  będzie 
b a d a n i e  r e c e p c j i  k a r t  ad n o to w an y ch  w śród  ich 
odbiorców , sp raw dzen ie , czy ad n o tac je  odpow iada ją  
sw em u zadan iu , czy są a trak cy jn e . W  ty m  celu  In s ty tu t 
B ib liograficzny  w  po rozum ien iu  z C en tra ln y m  Z arzą ­
dem  B ib lio tek  p o d ją ł ak c ję  w y j a z d ó w  w  t e r e n ,  
aby  w  bezpośredn im  ze tkn ięc iu  się z b ib lio tek a rzam i

i czy te ln ikam i zbadać  p rzy d a tn o ść  k a r t  adno tow anych . 
P rag n ąc  zeb rać  ja k  n a jw ięce j m a te ria łó w  w  te j sp ra ­
w ie, In s ty tu t  p ro s i b ib lio tek i o n ad sy łan ie  u w a g  
i d e z y d e r a t ó w  n a  te m a t k a r t,

W  zw iązku  z ad n o tow an iem  dzieł lite rack ich  p om y­
ślano  o d o sta rczen iu  b ib lio tekom  m a te ria łó w  in fo rm a­
cy jn y ch  o w y b itn ie jszych  p isa rzach . W o p racow an iu  są 
zw ięzłe b io g rafie  au to ró w  k lasycznych , k tó re  będą  w y ­
d ru k o w an e  n a  k a r ta c h  kato logow ych. K a r ty  te  p rze ­
znaczone będą  do u s taw ien ia  w  k a rto te k a c h  n a  czele 
k a r t  z op isam i dzieł poszczególnych p isarzy . P ro je k tu je  
się poza ty m  w y d an ie  a lb u m u  trzy d z ies tu  k ilk u  p o l­
sk ich  p isa rzy  — z p o rtre ta m i o raz  k ró tk im i życiorysam i 
i c h a ra k te ry s ty k ą  tw órczości.

Pod jęc ie  n a  w iększą  skalę  p ra c  służących  up o ­
w szechn ien iu  czy te ln ic tw a  w yw ołało  p o trzebę  rozsze­
rzen ia  ra m  o rgan izacy jnych  In s ty tu tu  B ibliograficznego  
i u tw o rzen ia  sp ec ja ln e j k om órk i do p ro w ad zen ia  ty ch  
p rac . K om órką  tą  je s t D z i a ł  B i b l i o g r a f i i  Z a ­
l e c a j ą c e j ,  fu n k c jo n u jący  od końca  ro k u  1953. T am  
op racow u je  się ad n o tac je  do k a r t  d rukow anych , tam  
rów n ież  p row adzi się p race  n a d  za leca jącym i zesta ­
w ien iam i p iśm ienn ic tw a . P rzypom nieć  należy, że  In ­
s ty tu t  m a ju ż  w  sw oim  d o ro b k u  k ilk a  b ib lio g rafii za ­
leca jących . Są to: K o m u n a  p a ry ska  (1951), O siem  la t 
P olsk i L u d o w e j  (1952), P opularna  b ib lio teczka  ro ln i­
cza  (1952), W yb o ry  (1952), B ib lio g ra ficzn y  p rzew o d n ik  
po Z S R R  (1953). N ajb liższym  w y d aw n ic tw em  tego ty ­
p u  będzie  zestaw ien ie  w y branego  p iśm ien n ic tw a  o ro ­
zw oju  P o lsk i L udow ej w  dziesięcioleciu.

W spom nieć tu  jeszcze trzeba , że D ział B ib liog rafii 
Z aleca jące j w sp ó łp racu je  z C en tra ln y m  Z arządem  B i­
b lio tek  n ad  u łożen iem  w zorcow ego k a ta lo g u  d la  b ib lio ­
te k  g rom adzkich .

R ów noleg le  z om ów ionym i p racam i, k tó ry ch  celem  
je s t doprow adzen ie  odpow iedniej k siążk i do rą k  m aso­
w ego czy te ln ika , w y k o n u je  In s ty tu t  B ib liograficzny  
p ra c e  służące r o z w o j o w i  n a u k i .  R ola In s ty tu tu  
w  ty m  zak res ie  po lega p rzed e  w szystk im  n a  c e n tra l­
n ym  o p racow yw an iu  b ib liog raficznym  m ateria łów , 
z k tó ry ch  k o rzy s ta ją  liczne w a rsz ta ty  b ib lio g ra fii spe­
c ja ln e j. P rzew o d n ik  B ib liogra ficzny  i B ib liogra fia  Z a ­
w arto śc i C zasopism , r e je s tru ją c e  razem  całość b ieżą ­
cej k r a j o w e j  p r o d u k c j i  p i ś m i e n n i c z e j ,  
s tan o w ią  podstaw ę g rom adzen ia  m a te ria łó w  do b ib lio ­
g ra f ii różnych  dziedzin  i zagadnień . G dy chodzi o w y ­
daw n ic tw a  daw niejsze, dużą  pom ocą je s t ju ż  dziś k a r ­
to te k a  m a te ria łó w  do b i b l i o g r a f i i  p i ę ć d z i e ­
s i ę c i o l e c i a  1901—1950. K a rto te k a  o b e jm u je  obec­
n ie  w  jed n y m  uk ład z ie  a lfabe tycznym  pozycje z la t  
1901— 1929, zestaw ione n a  p o dstaw ie  różnych  źródeł 
b ib liog raficznych  (ok. 105 ООО opisów). P on iew aż R e­
d ak c ja  P rzew o d n ika  B ib liogra ficznego  po siada  sca lo ­
n ą  k a rto te k ę  a lfabe tyczną  pozycyj z U rzędow ego W y ­
ka zu  D rukóyj do r. 1939 i d ru g ą  — z m a te ria łam i
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г pow ojennego  P rzew o d n ika  B ib liogra ficznego  m oż­
n a  ju ż  dziś bez w ielk iego tru d u  zb ierać  m a te r ia ły  do 
b ib lio g ra fii re tro sp ek ty w n y ch .

G dy m ow a o b ib lio g ra fii re tro sp ek ty w n e j, trz eb a  
zasygnalizow ać u k azan ie  się w  na jb liższym  czasie 
w y d aw n ic tw a  P rzew o d n ik  B ib liogra ficzny  1944— 1947. 
B ib liog rafia  ta  o b e jm u je  w  jed n y m  uk ładz ie  a lfa b e ­
tycznym  d ru k i n ieza re je s tro w an e  w  pow ojennym  
P rzew o d n iku  B ib liogra ficznym , (k tó ry  ja k  w iadom o 
m a lu k i w  roczn ikach  1Й 6 i 1947) o raz pow tórzy  
w  zap isach  skróconych  pozycje ogłoszone w  P rzew od­
n ik u  1946 i 1947.

In s ty tu t B ib liog raficzny  do sta rcza jąc  ośrodkom  
b ib liog rafii spec ja lne j p o trzeb n y ch  im  m a te ria łó w  
służy im  po n ad to  p o m o c ą  m e t o d y c z n ą .  P o ­
m oc ta  w y raża  się bądź  w  p isem nych  k o n su ltac jach  
czy opiniach , bądź  w  u s tn y ch  p o radach . P rzy  tak ie j 
m etodycznej w spó łp racy  In s ty tu tu  p o w sta ją  m iędzy 
innym i b ib liog rafie : pedagogiczna (In s ty tu t P edagog i­
ki), filozoficzna o k resu  O św iecenia (PWN), geologiczna 
(M uzeum  Ziem i), h is to ryczno -w o jskow a (MON), b ib lio - 

' g ra f ia  W arszaw y  (M uzeum  H istoryczne), b ib lio g ra fia  
K o p ern ik a  (H. B aranow skiego), b ib lio g ra fia  d ra m a tu  
polskiego (L. S im ona).

A u to rzy  b ib liog rafii m a ją  ju ż  dzisiaj u ła tw io n ą  
p racę , bo m ogą op ierać  się n a  n o r m a c h  b i b l i o ­
g r a f i c z n y c h  op racow anych  p rzy  w spó łudzia le  
In s ty tu tu  B ibliograficznego  przez  K om isję  B ib liog ra- 
ficzn o -B ib lio tek a rsk ą  Polsk iego  K o m ite tu  N o rm aliza­
cyjnego. W szystk ie  4 no rm y  b ib liog raficzne: O pis za ­
sadn iczy  w  b ib liogra fii b ieżącej d zied zin  lub  zagadnień, 
S k ró ty  ty tu łó w  czasopism , O pracow anie typogra ficzne  
bib liogra fii d zied zin  lub  zagadnień . W k ła d ka  b ib lio ­
gra ficzna  — są  ju ż  w y d ru k o w an e  i po za tw ie rd zen iu  
przez P K P G  zn a jd ą  się w  h a n d lu  k sięgarsk im . Ju ż  
te ra z  je d n a k  m ożna je  o trzym ać w  D y stry b u c ji w y ­
d aw n ic tw  Polsk iego  K om ite tu  N orm alizacy jnego  (W ar­
szaw a, S ta lin a  7) n a  po d staw ie  p isem nego zgłoszenia 
za in te reso w an ej in s ty tu c ji..

I s tn ie jące  ju ż  n o rm y  za sp o k a ja ją  n a jw ażn ie jsze  
po trzeb y  b ib lio g rafii b ieżących, a le  skodyfikow ania  
p rzep isów  w y m ag a ją  jeszcze in n e  liczne zagadn ien ia  
m etodyk i b ib liog raficznej. W p lan ie  In s ty tu tu  B ib lio ­
g raficznego  n a  ro k  1954 p rzew idziano  op racow an ie  p ro ­
jek tó w  n o rm : opisu  zasadniczego w  b ib liog rafii re t ro ­
sp ek tyw nej, op isu  b ib liograficznego  skróconego i opisu 
adnp tow anego  (w b ib lio g rafii naukow ej).

Z  no rm alizac ją  m etod  p racy  b ib liog raficznej w iąże 
się ściśle  sp raw a  u s ta len ia  jed n o lite j t e r m i n o l o g i i  
f a c h o w e j .  O sta tn i B iu le ty n  In s ty tu tu  (t. 4 n r  5) za ­
w ie ra  w ykaz n a jw ażn ie jszy ch  te rm in ó w  b ib liog raficz­
nych  z ich  d e fin ic jam i bądź  ob jaśn ien iam i. In s ty tu t 
tr a k tu je  te n  słow niczek jak o  m a te ria ł do d y sk u s ji i za ­
p rasza  do n ie j w szystk ich  za in teresow anych .

W ażnym  zagadn ien iem  w y m agającym  pilnego  roz­
w iązan ia  je s t op racow an ie  p l a n u  p r a c  b i b l i o ­
g r a f i c z n y c h  w  ska li k ra jo w e j. Chodzi tu  zarów no 
o b ib liog rafie  służące n auce  ja k  i o b ib liog ra fie  zaleca­
jące . J e d n e  i d ru g ie  pow inny  być w y konyw ane  przez 
in s ty tu c je  naukow e specja lizu jące  się w  dane j dziedzi­
nie. P o s tu la t ten  idzie w y raźn ie  po lin ii w skazań

II  Z jazdu  PZ PR . D latego In s ty tu t B ibliograficzny, po ­
de jm u jący  sam  p race  n ad  b ib liog rafią  zalecającą, w idzi 
p o trzebę  w łączen ia  się do tych  p rac  in s ty tu tó w  n au k o ­
w ych specja lnych . P rzy k ład em  m oże tu  być C en tra ln y  
In s ty tu t D okum en tac ji N aukow o-T echnicznej, k tó ry  
opub likow ał ju ż  k ilk a  zestaw ień  b ib liog raficznych  za­
leca jących  p rzeznaczonych  d la  ro ln ików .

O pracow an ie ogólnopolskiego p la n u  b ib liog raficz­
nego w ym aga w spó łdzia łan ia  różnych  czynników  — 
P olsk ie j A kadem ii N auk, cen tra ln y ch  w ładz  re so rto ­
w ych, in s ty tu tó w  naukow ych , b ib lio tek . K rok iem  w stę ­
p n y m  w  te j ak c ji je s t c e n t r a l n e  r e j e s t r o w a ­
n i e  p r a c  b i b l i o g r a f i c z n y c h  podejm ow anych  
zespołowo lub  indyw idua ln ie . Tę cen tra ln ą  ew idencję  
p row adzi In s ty tu t B ib liograficzny  w  porozum ien iu  
7 O środkiem  B ib liog rafii i D okum en tac ji N aukow ej 
PAN. P ierw sze  w y n ik i re je s tra c ji b ib liog rafii re tro ­
spek tyw nych  opub likow ał In s ty tu t w  B iu le tyn ie  t. 4 
n r  2. W cześniej — w  B iu le tyn ie  t. 3 n r  3 — ogłoszono 
w ykaz b ieżących  b ib liog rafii spec ja lnych  (zak tualizo­
w an y  w  pow ielonym  K o m un ikac ie  13, 1951, w  p rzygo­
to w an iu  now e w ydanie). P ró b ą  w y ty p o w an ia  in s ty tu c ji, 
k tó re  m ogłyby tw orzyć sieć p laców ek  bib liograficznych , 
b y ł W y k a z  p o lsk ich  b ib lio tek  n a u ko w ych  w ed łu g  sp e ­
c ja lizacji (B iu le tyn  IB  t. 4 n r  3).

Jed n o razo w a  re je s tra c ja  p rac  b ib liog raficznych  
oczyw iście n ie  rozw iązu je  sp raw y . K onieczne je s t 
u trzy m y w an ie  ew idencji w  stan ie  ak tualności. D zia ła­
jąc  w  in te re s ie  ogólnym . In s ty tu t B ib liograficzny  p rosi 
au to ró w  b ib lio g rafii o z g ł a s z a n i e  t e m a t ó w  
podejm ow anych  p rac . Ze sw ej s tro n y  In s ty tu t służy 
w szystk im  za in te reso w an y m  i n f o r m a c j a m i ,  
czy b ib lio g rafia  n a  d an y  te m a t je s t ju ż  przez kogoś 
opracow yw ana, służy rów nież  — w  raz ie  p o trzeby  — 
pom ocą m etodyczną.

O m ów ione dotychczas p race  In s ty tu tu  B ib liog ra­
ficznego n ie  w yczerpu ją  całej jego działalności. B ędąc 
o środkiem  cen tra ln y ch  p rac  b ib liograficznych , je s t ró w ­
nież In s ty tu t p laców ką d o k u m e n t a c j i  s p e c j a l ­
n e j  — k s i ę g o z n a w c z e j .  W  te j ro li p row adzi 
In s ty tu t  szereg agend: c en tra ln ą  b ib lio tekę  księgoznaw - 
czą, c en tra ln y  ka ta lo g  p iśm ienn ic tw a  księgoznaw czego, 
b ib liog ra fię  b ib liog ra fii i n au k i o książce — re t ro ­
sp ek ty w n ą  w  k a rto tek ach , w  uk ładz ie  alfabetycznym  
i rzeczow ym , i b ieżącą w  p u b likac ji. (W d ru k u  są rocz­
n ik i 1945/46 i 1949, p rzygo tow ane do d ru k u  — 1950/51, 
w  op racow an iu  — 1952/53).

D o k u m en tac ją  zagran icznego  p iśm ienn ic tw a  k się ­
goznaw czego je s t  ad n o to w an a  b ib liog rafia  Przegląd  
P iśm ien n ic tw a  o K siążce  (od r. 1954 pow ie lana  te ch n i­
k ą  chem igraficzną), k tó ra  p o d a je  w y b ó r m a teria łów  
g rom adzonych  w  k a rto tece  rękop iśm ienne j.

In s ty tu t B ib liograficzny , p rag n ąc  nadążyć za po ­
trzeb am i życia, rozszerza s ta le  p ro g ram  sw ej d z ia ła l­
ności. W idzi p rzed  sobą jeszcze w iele  zadań , k tó re  
w y m ag ają  p ilne j rea lizac ji. N ajw ażn ie jsze  i n a jb a r ­
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dziej doniosłe społecznie zadan ie  — to  rozw in ięc ie  
p ra c  n a d  b ib lio g ra fią  za le ca jącą  n a  w iększą  n iż  do­
tychczas skalę . W  zak res ie  b ib lio g ra fii ogólnej m yśleć 
trzeb a  o k o m asac ji P rzew o d n ika  B ib liogra ficznego  
w  odcinkach  5 -cio letn ich . W  dziedzin ie  teo rii i m eto ­
d y k i b ib lio g ra fii p la n u je  się rozszerzen ie  tem a ty k i 
B iu le ty n u  IB , pod jęc ie  w  w iększym  zak res ie  p rac  n o r­
m alizacy jnych , o p racow an ie  p o d ręczn ika  b ib liog rafii.

R ea lizac ja  ty ch  zam ierzeń  w ym aga odpow iednich  
w a ru n k ó w  — p ersona lnych , finansow ych , a  p rzede  
w szystk im  lokalow ych , bo — ja k  w iadom o — In s ty tu t 
B ib liograficzny , ja k  i ca ła  B ib lio teka  N arodow a, 
zn a jd u je  się pod ty m  w zględem  w  sy tu ac ji w ręcz k a ­
ta s tro fa ln e j.

M aria  D em bow ska  
W arszaw a

Przedmiot bibliografii i jej znaczenie *

Co to je s t bibliografia?

P o tężnym  czynn ik iem  rozw o ju  k u ltu ry  soc ja li­
stycznej, źród łem  ośw iaty  m as ludow ych , pom ocą 
w  tw órczej p racy  budow niczych  kom un izm u  je s t p i­
śm ienn ic tw o  radz ieck ie : książk i, b roszury , czasopi­
sm a i p ra sa  codzienna.

P a r t ia  i rząd  radzieck i, troszcząc się ze w szech 
m ia r  o podn iesien ie  w arto śc i duchow ych  w  k ra ju , 
a tak że  o zaspoko jen ie  s ta le  ro snących  p o trzeb  k u l­
tu ra ln y c h  w śród  m as p racu jący ch , pośw ięca ją  szcze­
gó lną  uw agę  rozw ojow i p ro d u k c ji w ydaw niczej o raz 
rozpow szechn ian iu  p iśm ienn ic tw a . Od ro k u  1918 do 
ro k u  1952 (s tan  n a  1 lipca) w ydano  w  ZSR R  1 077,4 ty ­
sięcy ty tu łó w  k siążek  o n ak ład z ie  14 515,9 m ilionów  
egzem plarzy .

W ielkie sk a rb y  p iśm ien n ic tw a  zgrom adzone są 
w  se tk ach  tysięcy  b ib lio tek  radzieck ich .

K onieczność o rien to w an ia  się w  bieżącej p ro d u k ­
cji w ydaw niczej i nag rom adzonym  już  p iśm ienn ic tw ie  
o raz po trzeb a  up o rząd k o w an ia  te j w ie lk ie j m asy  w y­
daw n ic tw  s tw arza  konieczność ja k  najszerszego  w y ­
ko rzy s tan ia  b ib liog rafii.

W  zw iązku  z ogólnym  ro zk w item  k u ltu ry  w  Z w iąz­
k u  R adzieck im  b ib lio g ra fia  osiągnęła  w ysoki stop ień  
rozw oju .

K o n k re tn y m  w y razem  rozw oju  dzia ła lności b ib lio ­
g raficznej, p row adzonej w  Z w iązku  R adzieckim , są 
u k azu jące  się różnego ty p u  w y d aw n ic tw a  pom ocnicze, 
m a jące  n a  ce lu  zazn a jam ian ie  szerok ich  w a rs tw  czy­
te ln ik ó w  lub  poszczególnych g ru p  fachow ców  z p ro ­
du k c ją  w ydaw niczą , udz ie lan ie  pom ocy czy te ln ikow i 
w  w y szu k iw an iu  k siążek  lu b  a rty k u łó w  do jego sam o­
k sz ta łcen ia  się, do p rzep ro w ad zan ia  b a d a ń  n a u k o ­
w ych  — do jego codziennej p racy . Do tego ro d za ju  
w y d aw n ic tw  pom ocniczych na leżą  czasopism a o ch a ­
rak te rze . b ib liog raficznym , po rad n ik i, in d ek sy  b ib lio ­
graficzne, o b e jm u jące  poszczególne gałęz ie  w iedzy, 
w y k azy  zalecające, k ry ty czn e  p rzeg ląd y  li te ra tu ry , 
p ro g ram y  i p lan y  w ydaw nicze, n o ta tk i in fo rm acy jn e  
itd .

* O ry g ina lny  ty tu ł a r ty k u łu : P rie d m ie t b ib liog ra fii 
i je je  znaczen ije . „B ib lio tiek a r’“ 1953 n r  9. A r ty k u ł po ­
m y ślany  je s t  jak o  pom oc d la  uczn iów  ko resp o n d en ­
cy jnych  („zaocznych") tech n ik ó w  b ib lio tek a rsk ich  
oraz  d la  b ib lio tek a rzy  doksz ta łca jących  się n a  sem i­
n a ria c h  i ku rsach .

W ielka ilość m a te ria łó w  b ib liog raficznych  p u b lik o ­
w an a  je s t w  p ra s ie  codziennej, w  czasopism ach  —  w  
postac i recenz ji, w  p rzeg ląd ach  li te ra tu ry , w  działach  
„now ości n a  p ó łk ach  k sięg arsk ich " , w  p rzeg lądach  
in fo rm acy jn y ch  itp .

R óżnorodność w y d aw n ic tw  b ib liog raficznych , róż­
n iących  się ob jętością , c h a ra k te re m  i przeznaczen iem , 
u tru d n ia  o k reś len ie  po jęc ia  „b ib lio g rafii”. N ależy za ­
znaczyć, że tre ść  po jęc ia  „b ib liog rafii"  n a  p rzes trzen i 
ty siąc lec i u lega ła  w ie lk im  zm ianom , a i w  obecnej 
chw ili p rzed staw ic ie le  różnych  k ie ru n k ó w  b ib lio g ra ­
fii n ie  osiągnęli zgodnego określen ia .

T erm in  „b ib liog rafia"  p o w sta ł w  s ta ro ży tn e j G re ­
cji i oznaczał dosłow nie — p isan ie  k siążek  (b ib lion  — 
książka , g rap h o  — piszę). J a k  w iadom o, do czasu  w y ­
na lez ien ia  d ru k u  — w  w iek u  XV, k siążk i p rzep isy ­
w ano  ręczn ie . T ak ich  „przep isyw aczy" k siążek  n azy ­
w ano  „b ib liog rafam i".

Z b ieg iem  czasu „b ib liog rafię"  zaczęto rozum ieć 
jak o  op isyw an ie  k siążek  i spo rządzan ie  w ykazów  l i ­
te ra tu ry . P ie rw szy m  b ib liog rafem , k tó ry  sporządził 
k a ta lo g  jed n e j z w iększych  b ib lio tek  s taroży tnego  
św ia ta  — b ib lio tek i A lek san d ry jsk ie j — by ł K allim ach , 
poe ta  i uczony (310—240 p rzed  n. e.).

P ra c e  b ib liog raficzne  nazw ano  b ib lio g rafią  po 
raz  p ierw szy  w  połow ie w iek u  X V II.

A nalogiczn ie  do w yrazów  geografia  (opis ziemi), 
b io g rafia  (opis życia) itd . — b ib lio g ra fia  oznaczałaby  — 
opis książk i. O kreślen ie  to  je d n a k  d a lek ie  je s t od 
ścisłego sp recyzow an ia  znaczen ia  po jęc ia  b ib liog ra fii 
i n ie  m oże być u w ażane  za o k reś len ie  naukow e.

P rzed e  w szystk im  na leży  stw ierdzić , że p rzed ­
m io tem  stud iów  i opisów  b ib lio g ra fa  m ogą być n ie  ty l­
ko książk i, lecz tak że  w y d aw n ic tw a  ciągłe (czasopi­
sm a, p ra sa  codzienna, b iu le ty n y  oraz p race  in s ty tu c ji 
naukow ych) poza ty m  u lo tk i, b roszury , n u ty , m apy  
a tak że  m a te ria ły  graficzne, słow em  — w szelk ie  w y ­
daw n ic tw a , n ie  w y łącza jąc  tak że  rękop isów  — z ab y t­
ków  p iśm ienn ic tw a , k tó re  p ow sta ły  p rzed  w y n a le ­
zieniem  d ru k u .

Poza ty m  b łędem  by łoby  tw ierdzen ie , że do zajęć 
b ib lio g rafa  należy  ty lk o  op isyw an ie  d ruków , a to  w  
sensie  w yszczególn ian ia  ich  cech zew nętrznych , ch a ­
rak te ry s ty czn y ch  d la  tak iego  czy innego  d ru k u . T ak ie  
ro z u m ie n ie 'p ra c y  b ib liog raficznej je s t n ie  do p rzy ­
jęc ia  p rzez b ib liog rafów  radzieck ich , gdyż w  te n  spo­
sób po jm ow ana, sp row adza łaby  się ona do za jęcia  czy­
sto fo rm alnego . Z ad an ia  b ib lio g rafa  znacznie p rz e k ra ­
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czają  zak res  m echanicznego  op isyw an ia  d ruków . B i­
b lio g ra f s tu d iu je  także  tre ść  książk i, a m a jąc  n a  celu 
dalszy  rozw ój k u ltu ry  spo łeczeństw a s ta ra  się w y ja ­
śnić je j znaczenie ideologiczne, naukow e i p rak tyczne , 
s ta ra  się w y b rać  z ogólnej m asy  w y d aw n ic tw  n a jb a r ­
dziej w artośc iow e — w ydobyć cenną tre ść  dzieła oraz 
u ła tw ić  jego udostępn ien ie .

P odstaw ow ym  zadan iem  b ib lio g rafii są n a s tę p u ­
jące  p race : dobór m ateria łów , ta k  b ieżących ja k  i w y­
danych  daw nie j, sporządzen ie  spisów  i opis.

W ZSRR p ro d u k c ja  w ydaw nicza  b ieżąca je s t ew i­
dencjonow ana  w  p e łn i p rzez  pow ołane  do tego celu 
p ań stw o w e in s ty tu c je  b ib liog raficzne.

P ra c a  b ib liog rafa , p o lega jąca  n a  w y b ran iu  m a te r ia ­
łów, sporządzen iu  spisów  i op isan iu  li te ra tu ry , s tan o ­
w iącej do robek  naukow y  ub ieg łych  epok, posiada 
w ie lk ie  znaczen ie  h is to ry czn o -k u ltu ra ln e . N a p rzyk ład  
p raca  znanego rosy jsk iego  b ib lio g ra fa  W. S. S opiko- 
w a (1765—1818) p t. „D ośw iadczenia b ib lio g rafii ro sy j­
sk ie j"  (w p ięc iu  częściach) — o b e jm u jąca  spis 13 249 
k siążek  i czasopism  w y danych  w  ro sy jsk im  i ce rk iew - 
n o -s łow iańsk im  języ k u  w  R osji i za g ran icą , od w y n a ­
lezien ia  d ru k u  do 1813 r., s tanow i w  ZSRR  p o d s ta ­
w ow e źródło d la  p rac  n aukow ych  w  zak res ie  h is to rii 
l i te ra tu ry  ro sy jsk ie j i działalności w ydaw niczej.

W to k u  ew idenc jonow an ia  i op isyw an ia  w y d aw ­
n ic tw  s ta je  p rzed  b ib liog ra fem  zadan ie  usystem atyzo ­
w an ia  w yszukanych  m a te ria łó w  w ed ług  k ra jó w , epok, 
języków  i gałęzi w iedzy. N iesta ran n e , n ie sy stem a­
tyczne op isyw an ie  k siążek  u tru d n ia  zo rien tow an ie  się 
w  n ich  i n ie  d a je  czy te ln ikow i m ożności odnalez ie­
n ia  tego, co m u  je s t po trzebne.

Szczególnie w ażne je s t p rzy  k lasy fik o w an iu  i se­
g regow an iu  k siążek  b ra n ie  pod uw agę ich  tfeśc i. Roz­
dzie la jąc  książk i w ed ług  różnych  gałęz i w iedzy, za­
g adn ień  i tem atów , b ib lio g ra f dosta rcza  czyte ln ikow i 
do w g lądu  u sy stem atyzow any  ca ło k sz ta łt l i te ra tu ry  
określonego zagadn ien ia . B ib liog rafia  dzięki tem u  
znacznie u ła tw ia  w yszuk iw an ie  p o trzebnych  książek.

Jed n ak że  p raca  b ib lio g ra fa  n ie  kończy się n a  u sy ­
stem atyzow an iu  i w y k azyw an iu  d ruków . N a j w ażn ie j- 
szyrn zadan iem  b ib liog rafii je s t pom oc d la  czy te ln ika  
w  w yborze  książek.

P rzy s tęp u jąc  do stu d io w an ia  jak iegoś zagadn ie­
n ia , często n a w e t w  w ąsk im  zak res ie  w iedzy, czy te l­
n ik  n ap o ty k a  n a  ta k  obszerną  l i te ra tu rę  w  te j dziedzi­
nie, że w ybór n a jb a rd z ie j w artośc iow ych  k siążek  i cza­
sopism , w ym agających  p rzes tu d io w an ia  w  p ierw szej 
kolejności, sp raw ia  m u w iele  trudności.

N a (przykład w  ro k u  1934 w ydano, z zaikresu ch e ­
m ii pow yżej 68 ty sięcy  a r ty k u łó w  naukow ych , książek, 
p a ten tó w , n o ta te k  — (bardzo c iek aw y ch  d la  fachow ców .

P oza ty m  na leży  podkreślić , że w śród  m nóstw a 
książek  i a rty k u łó w  z zak resu  tego czy innego zagad ­
n ien ia  zd a rza ją  się w y d aw n ic tw a  o różnym  poziom ie 
i różnej w arto śc i naukow ej, a tak że  kom ple tn ie  p rze ­
s ta rza łe  i n ieak tu a ln e .

B ib liog ra f dąży do zg łęb ien ia  is to tne j tre śc i k s iąż ­
ki, o k reś len ia  je j w arto śc i ideologicznej i naukow ej

oraz w skazan ia  czy te ln ikow i w ażn iejszych  pozycji l i ­
te ra tu ry  n a  te m a t in te resu jący ch  go zagadn ień  oraz 
udzie lan ia  pom ocy w  w yborze w y d aw n ic tw  n a jb a rd z ie j 
po trzebnych  do jego pracy .

A  w ięc n a jw ażn ie jszym  zadan iem  b ib liog rafa  je s t 
w ybór i p ropagow an ie  n a jb a rd z ie j w artośc iow ych  w y­
daw nic tw .

P o lecając  szerokim  m asom  czyte ln ików  dzieła n a j­
b ardz ie j cenne pod w zględem  ideologicznym  i n au k o ­
w ym , b ib liog ra fia  p rzyczyn ia  się do rozpow szechnia­
n ia  idei postępow ych, a  jako  pow ażne narzędzie  p ro ­
p agandy  n au k i i środek  w ychow an ia  kom unistycznego 
s ta je  się pow ażnym  czynnik iem  społecznym .

B ib liog rafia  n ie  sp e łn ia jąca  ty ch  zadań , a  sp ro ­
w adza jąca  się ty lko  do w ykonyw an ia  p racy  m echan icz­
nej, po legającej n a  re je s tra c ji d ruków , s ta je  się m a r t­
w ym  i nud n y m  zaw odem .

W ybór m ateria łów , sporządzan ie  spisów , opis, w y­
dobycie n a jlep szych  dzieł, za lecan ie  ich i p ropagow a­
n ie  — są to m etody  p racy  b ib liografów , k tó re  u ła tw ia ­
ją  człow iekow i p racy  w ykorzystyw an ie  cennych  w y­
daw nic tw , a  ty m  sam ym  rea lizu ją  sw e zadan ia  k u l-  
tu ra lno -ośw ia tow e.

N ależy jed n ak  zauw ażyć, że w  n iek tó ry ch  po­
rad n ik ach  b ib liog raficznych  czy a rty k u ła c h  m ożna się 
spo tkać z opracow aniam i ty lko  m echanicznym i, obn i­
ża jącym i znaczenie społeczne b ib liog rafii.

B ib liog rafia  radziecka , w iążąca  się ściśle i n ie ro ­
zerw aln ie  z k ry ty k ą  n au k o w ą i lite rack ą , o p ie ra jąca  
się n a  teo rii m arksis tow sko -len inow sk ie j, pom aga sze­
rok im  m asom  do w y k o rzy stan ia  najlep szych  dzieł li­
te ra tu ry  naukow ej i a rty sty czn e j d la  w szechstronnego  
rozw o ju  o raz p rzy sw a jan ia  w iedzy, n iezbędnej dla 
budow niczych  kom unizm u.

Z naczen ie  b ib liogra fii

Z n a c z e n i e  b i b l i o g r a f i i  d l a  
p r a c  n a u k o w y c h ,  a g i t a c y j n o - p r o -  
p a g a n d o w y c h  o r a z  n a u k i  i s a m o ­
k s z t a ł c e n i a .

P rzy s tęp u jąc  do p racy  naukow o-badaw cze j nad  
jak im ś zagadn ien iem  p rzede  w szystk im  należy  zba­
dać, jak ie  m a te ria ły  z te j dziedziny zostały  ju ż  ze­
b rane , gdzie i w  ja k i sposób zostały  opublikow ane, j a ­
kie p u n k ty  w idzen ia , dotyczące tego zagadn ien ia , już  
usta lono  i do jak ich  w niosków  doszli p op rzedn i b a d a ­
cze.

A żeby uzyskać pow yższe w y jaśn ien ia , należy  zw ró ­
cić się do źródeł b ib liograficznych , w yszukać  odpo­
w iedn ią  l i te ra tu rę  z zak resu  opracow yw anego  zagad ­
n ien ia  o raz dokonać w yboru  po trzeb n y ch  p rac  n a u ­
kow ych.

P ierw szym  e tapem  p racy  naukow o-badaw cze j je s t 
w ięc w y k orzystan ie  źródeł b ib liog raficznych  do ty ­
czących danego zagadn ien ia .

W w y p ad k u  b ra k u  b ib lio g rafii odpow iednich  m a­
teria łów , naukow iec  zm uszony je s t sam  do w yk o n a­
n ia  p racy  b ib liog rafa , tj. do w yszukan ia  źródeł l i te ­
ra tu ry , op racow an ia  opisów  b ib liograficznych , ich 
usys tem atyzow an ia  i oceny.
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w  Z w iązku  R adzieck im  p row adzone są w ielk ie  
p ra c e  b ib liog ra ficzne  w  celu  w zm ożenia rozw o ju  n a u ­
k i o raz  zaspoko jen ia  po trzeb  naukow ców , p racu jący ch  
n a d  rozw iązan iem  różnych  p rob lem ów  naukow ych .

W iększe b ib lio tek i Z w iązku  R adzieckiego p u b lik u ­
ją  in fo rm a to ry  b ib liog raficzne  i b iu le ty n y  now ości, 
k o m u n ik u jące  o now ow ydanych  książkach , o a r ty k u ­
łach  czasopism , o tłum aczen iach , p rzeg lądach , re fe ­
ra tach .

P rzy k ład em  podstaw ow ej p ra c y  b ib liog raficznej 
je s t zb iorow a p ra c a  p t. „H isto ria  p rzy rodoznaw stw a", 
w y d an a  p rzez  A kadem ię  N au k  ZSRR, 1949, s. 520 (A ka­
dem ia  N au k  ZSRR, In s ty tu t  H isto rii P rzy ro d o zn aw ­
stw a. B ib lio teka  G łów na N au k  Społecznych).

P rz y  A k ad em ii N au k  ZSR R  u tw orzony  zosta ł I n ­
s ty tu t  In fo rm ac ji N aukow ej, k tó ry  od p aźd z ie rn ik a  
1953 r. w y d a je  czasopism a, p oda jące  w  fo rm ie  re fe ­
ra tó w  in fo rm ac je , dzięki k tó ry m  m ożna zazna jam iać  
się w  języ k u  ro sy jsk im  ze św ia tow ą li te r a tu rą  n au k o - 
Avą z dziedziny  m a tem aty k i, m echan ik i, chem ii i a s tro ­
nom ii.

N ie ty lko  p racow n icy  naukow i, p row adzący  te o re ­
tyczne p race  badaw cze, lecz i p ro feso row ie , w y k ład o w ­
cy, lek to rzy , ag ita to rzy , p ropagandyśc i, a  w  ogóle 
w szyscy ci, k tó rzy  p ra c u ją  n a d  rozpow szechn ian iem  
n a u k  po litycznych  i innych , p o trz e b u ją  pom ocy b i­
b liog rafii. W ykorzystan ie  b ib lio g ra fii je s t  n ieodzow ­
ny m  e lem en tem  działalności pedagog icznej, p ro p a g a n ­
dy p row adzonej w  fo rm ie  w y k ład ó w  o raz  p racy  ag i- 
ta cy jn o -p ro p ag an d o w ej.

Szczególnie p o trzeb u ją  pom ocy b ib lio g ra fa  czy­
teln icy , k tó rzy  zdobyw ają  w iedzę jak o  sam oucy. D la 
n ich  w y d aw an e  są m a te r ia ły  b ib liog raficzne  sp ec ja l­
nego rodzaju , a  w ięc p ro g ram y  sy stem atycznej le k ­
tu ry , p la n y  w spólnego czy tan ia . M ate ria ły  zaw ie ra ­
ją  n ie  ty lko  w arto śc iow ą za lecaną  li te ra tu rę , lecz ta k ­
że w skazów ki co do ko le jności czy tan ia  i pouczenia, 
ja k  ko rzystać  z książk i.

Z n a c z e n i e  b i b l i o g r a f i i  d l a  r ó ż ­
n y c h  g a ł ę z i  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j

B ib liog rafia  je s t is to tn ą  pom ocą w  rozw iązyw an iu  
p rak ty czn y ch  zagadn ień  gospodark i narodow ej. P ra ­
cow nicy p rzem ysłu , tra n sp o rtu , ro ln ic tw a  pow inn i 
śledzić n a jn o w szą  l i te r a tu rę  z z ak resu  sw ych  sp ec ja l­
ności, pow inn i p rzeg lądać  u k azu jące  się k siążk i o raz 
a r ty k u ły  czasopism  om aw ia jące  n a jnow sze  osiągn ię­
cia  n a u k i i tech n ik i radz ieck ie j o raz  p rzo d u jące  do­
św iadczen ia  p rac  stachanow ców .

C zasopism a b ib liograficzne , b iu le tyny , skorow idze, 
k a r to te k i b ib liog raficzne  in fo rm u ją  czy te ln ika  o no ­
w ościach  technicznych , o m a te ria łach , zam ieszczonych 
w  fo rm ie  sp ec ja lnych  w y d aw n ic tw  periodycznych , p o ­
d a ją  tre ść  k siążek  i a rty k u łó w , z k tó ry ch  o ryg ina łam i 
dany  czy te ln ik  n ie  je s t w  s tan ie  zapoznać się. W ydaw ­
n ic tw a  o ch a ra k te rz e  tak im , jak : „N ow ości l i te ra tu ry  
techn icznej" , in fo rm ac y jn a  k a r to te k a  b ib liog raficzna  
„T iech k a rt“, liczne b iu le ty n y  b ib liog raficzno -techn icz- 
ne, od g ry w ają  w ie lk ą  ro lę  w  p ro p ag o w an iu  w iadom o­

ści n au k o w o-techn icznych , w  p o w iązan iu  n au k i z p ro ­
d u k c ją  o raz  w  popu la ry zac ji p rzo d u jący ch  dośw iad ­
czeń.

C e n tra ln a  b ib lio tek a  n au k o w o -ro ln icza  w y d a je  sy ­
stem atyczny  p rzew o d n ik  p t. „ L ite ra tu ra  ro ln icza 
w  Z SR R “. C en tra ln a  b ib lio tek a  n au k o w o -tech n iczn a  
M in is te rs tw a  K om u n ik ac ji w  ZSR R  um ieszcza w  w y­
daw n ic tw ie : „T ra n sp o r t d rogow o-ko le jow y“ — spisy 
w y d aw n ic tw  p t. „ L ite ra tu ra  tra n sp o r tu  d rogow o-ko- 
le jow ego" itp .

W te n  sposób p rzy  pom ocy całego szeregu  w y d aw ­
n ic tw  b ib liog raficznych  in fo rm u je  się  p racow ników  
różnych  gałęz i p rzem ysłu , tra n sp o rtu , ro ln ic tw a  o n o ­
w ych  w y d aw n ic tw ach  z zak resu  ich  specjalności.

B ib lio g ra fia  k ra jo zn aw cza  posiada  w ie lk ie  zna­
czenie d la  poszuk iw ań  bogactw  n a tu ra ln y c h  i lo k a l­
ny ch  różnych  obszarów  K ra ju  R ad. W  okresie  w ie lk ie j 
w ojny  narodow ej, k ied y  szczególnie p a lące  s ta ło  się 
zagadn ien ie  rozw o ju  p rzem y słu  m iejscow ego, b ib lio ­
g ra f ia  um ożliw iła  rozw iązan ie  szeregu  pow ażnych  za ­
d ań  gospodark i narodow ej. N a p rzy k ład  w  obw odzie 
gorkow sk im  podczas p ro w ad zen ia  ro b ó t p rzy  poszu ­
k iw an iu  złóż, ro p y  na fto w e j zuży tkow ano  w  szerok im  
zak res ie  nąate ria ły  b ib liog ra ficzno -k ra joznaw cze .

W  o sta tn ich  la ta c h  liczne b ib lio tek i w o jew ódzkie 
w y k o rzy stu ją  sku teczn ie  b ib lio g ra fię  d la  p ro p ag o w a­
n ia  p rzo d u jący ch  dośw iadczeń  w  p rzem yśle  i ro ln ic ­
tw ie.

R o l a  b i b l i o g r a f i i  w  p r o d u k c j i  
w y d a w n i c z e j  i h a n d l u  k s i ę g a r s k i m

B ib liog rafia  odg ryw a w ie lk ą  ro lę  w  ty ch  dziedzi­
n ach  życią  k u ltu ra ln eg o , k tó re  w iąże  się z p ro d u k c ją  
i rozpow szechn ian iem  k siążek  — tj. w  działalności w y ­
daw niczej i h a n d lu  k sięgarsk im .

K ry ty k a  i b ib lio g ra fia  ocen ia ją  p ro d u k c ję  w y d aw ­
niczą, w sk azu jąc  n ie  ty lko  b łędy , a le  i osiągnięcia  a u ­
to rów , o d słan ia jąc  w arto ść  w y d aw n ic tw  i ich  b rak i, 
o raz  k ry ty k u ją c  ich  opracow an ie  re d ak cy jn e  i g ra ­
ficzne, p rzy czy n ia ją  się do podn ies ien ia  ich  poziom u.

R ynek  k s ięg a rsk i rów n ież  w ym aga sta łe j obsługi 
b ib liog raficznej. Spow odow ało  to  p o w stan ie  now ego 
ty p u  b ib lio g ra fii — b ib lio g ra fii k sięg a rsk ie j o c h a ra k ­
te rze  w y b itn ie  in fo rm acy jn y m .

P o czą tk i te j b ib lio g ra fii s ięg a ją  o k resu  początków  
rozw o ju  d ru k a rs tw a .

C zyteln icy  i k sięgarze  po w in n i o rien tow ać  się, k tó ­
re  w yd aw n ic tw a  są w  d ru k u , k tó re  w y jd ą  w  n a jb liż ­
szym  czasie, k tó re  są już  w y d an e  p rzez  to czy in n e  w y ­
daw n ic tw o  i w reszcie, k tó re  już  są w  sprzedaży . I n ­
fo rm ac ji ty ch  m ożna zasięgnąć z ka ta lo g ó w  i sp isów  
książek . Szczególnie w ie lk ą  w arto ść  p rzed s taw ia  w y ­
daw n ic tw o  p t. „Spis dzieł k la sy k ó w  m ark sizm u  i le -  
n in izm u  w y d an y ch  p rzez G ospo litizdat 1950— 1952 dla  
s tu d iu jący ch  teo rię  m ark sis to w sk o -len in o w sk ą"  (Mo­
skw a, 1952, s. 14, N ak ład  600 ООО egzem plarzy). D o­
skona łym  op racow aniem  w y ró żn ia ją  się k a ta lo g i l i te ­
ra tu ry  dziecięcej — np. „K ata log  k siążek  1951“ (Mo­
skw a, 1952, D ie tizdat, s. 162. D om  K siążk i D ziecięcej) 
w ydane p rzez  M in iste rs tw o  O św iaty  R SFRR .
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B ib liog ra fia  k s ięg a rsk a  n ie  ty lko  p rze jaw ia  sp rę ­
żystą  dz iałalność w  rozpow szechn ian iu  książek, w y­
kazu jąc  zasoby p ro d u k c ji w ydaw niczej, c h a ra k te ry ­
styczne d la  poszczególnych okresów , lecz tak że  m a zn a ­
czenie k u ltu ra ln e  i h isto ryczne. N a p rzy k ład  cenną 
p am ią tk ą  ro sy jsk ie j b ib lio g rafii p rzed rew o lucy jne j 
je s t ka ta lo g  op racow any  p rzez W. G. A nastasiew icza  
pt. „W ykaz k siążek  ro sy jsk ich  b ib lio tek i A lek san d ra  
S m ird in a“ (1828).

P raco w n ik  k s ięg a rsk i pow in ien  o rien tow ać się 
w tre śc i książek , a  w iadom ości te  m ożna zaczerpnąć 
w  dużym  stopn iu  z- pom ocy b ib liograficznych .

R o l a  b i b l i o g r a f i i  w  
s t  w  i e

b i b l i o t e k a  r -

B ib lio tekarz , w y dający  dziesią tk i i se tk i książek  
^dziennie i udz ie la jący  in fo rm ac ji i ra d  poszczególnym  
g rupom  czyte ln ików , n ie  m oże obyć się bez pom ocy b i­
b liografii. B ib lio tek arz  je s t w  p ew nym  s topn iu  po­
śred n ik iem  m iędzy czy te ln ik iem  a książką, a  d rogo­
w skazem  jego w  św iecie  k siążek  je s t b ib liog rafia .

Z najom ość książek  je s t jed n y m  z zasadniczych 
w a ru n k ó w  p racy  b ib lio tekarza . K ażda  dziedzina p racy  
b ib lio tek arsk ie j w ym aga te j znajom ości, czyli k o rzy ­
s tan ia  z b ib liog rafii. P rzy  zg łęb ian iu  i kom ple tow an iu  
księgozbioru  b ib lio tek a rz  p o ró w n u je  zasoby każdego 
dzia łu  z k a ta lo g iem  zaleca jącym  W artościow e i n o ­
w ow ydane dzieła i w  te n  sposób m a m ożność zo rien to ­
w ania  się w  s tan ie  zaop a trzen ia  b ib lio tek i w  dzieła 
podstaw ow e i w  jego b rak ach . B ieżące kom pletow an ie  
zbiorów  op ie ra  się n a  u m ie ję tn y m  k o rzy s tan iu  z n a j­
rozm aitszych  m a te ria łó w  b ib liograficznych , ja k  spisy 
now ości, k a r ty  b ib liog raficzne  i inne. N a tu ra ln ie  n ie  
w szystk ie  zagadn ien ia  do tyczące w yb o ru  książek  m o­
gą być rozw iązane p rzy  pom ocy b ib liog ra fii; d la  do­
k o n an ia  p raw id łow ego  w yb o ru  l i te r a tu ry  p o trzeb n a  je s t 
n ie  ty lko  znajom ość książek , lecz tak że  o rien tac ja  w  
za in te reso w an iach  i po trzeb ach  czy te ln ika . W  m o­
m encie jed n ak , gdy b ib lio tek a rz  je s t już  zo rien tow any  
w  po trzebach , za in te reso w an iach  oraz w  d ezydera tach  
czy te ln ika, sięga on po pom oc do źródeł b ib liog raficz­
nych, a w ięc do poradn ików , in fo rm ato rów , kata logów  
księgarsk ich .

Szczególnie w ażne je s t k o rzy stan ie  z b ib liog rafii, 
gdy czy te ln ik  p rzechodzi do p lanow ego s tud iow an ia  
li te ra tu ry  ze spec ja lne j gałęzi w iedzy. O p iera jąc  się n a

pom ocach b ib liograficznych , p rog ram ach , p lanach , b i­
b lio tek a rz  m oże rac jo n a ln ie  pok ierow ać czyte ln ik iem .

W iadom o, że czyteln iczy k a ta lo g  sys tem atyczny  
je s t w  b ib lio tece  p o d staw ą  pom ocy w  w yborze k siążek  
d la  czy te ln ika. O pracow an ie  w ym ienionego ka ta lo g u  
należy  oprzeć n a  ź ród łach  b ib liograficznych . P rzy  
opracow yw aniu  poszczególnych działów  tego kata logu  
przed  b ib lio tekarzem  s ta ją  n a s tęp u jące  zagadn ien ia : 
w yczerpu jące  zeb ran ie  li te ra tu ry  n iezbędnej w  danym  
dziale, w ykazan ie  u tw orów  k lasyków  m ark sizm u -le - 
n in izm u, w ażn iejszych  m a te ria łó w  p ra sy  b ieżącej, cza­
sopism  itp . Tego ro d za ju  zagadn ien ia  dadzą  się roz­
w iązać ty lko  p rzy  pom ocy b ib liog rafii.

P rzy  o rgan izow an iu  w y staw  książek , op racow y­
w an iu  p laka tów , o rgan izow an iu  zbiorow ego czytania, 
w ieczorów  lite rack ich  i w  ogóle w  p racy  zw iązanej 
z w yborem  , p ropagow an iem  i za lecan iem  odpow ied­
n ie j li te ra tu ry , b ib lio tek a rz  zn a jd u je  pom oc, w sk a­
zów ki i ra d ę  w  m a te ria ła ch  b ib liograficznych .

' W b ib lio tece  pow szechnej p ra c a  in fo rm acy jn a  je s t 
w łaściw ie p ra c ą  b ib liog raficzną . Jakość  te j p racy  w  d u ­
żym  s topn iu  zależy od rac jo n a ln e j o rgan izac ji o raz 
szerokiego w yk o rzy stan ia  m a te ria łó w  b ib liog raficz­
nych.

W idzim y więc, że p ra c a  b ib lio tek a rsk a  je s t ściśle 
zw iązana z '  op racow an iam i b ib liog raficznym i, a b i­
b lio tek arz  w  b ib lio tece pow szechnej je s t w  rów nym  
s topn iu  b ib lio tek arzem  i b ib liog rafem .

Jed y n ie  w  w ielk ich  b ib lio tek ach  (państw ow ych  
b ib lio tek ach  publicznych , k ra jow ych , w ojew ódzkich) 
m ożliw e je s t rozgran iczen ie  p ra c  b ib lio tek arzy  i b i­
b liografów , oczyw iście w  najśc iśle jsze j w spó łp racy  ze 
sobą. Do zad ań  b ib lio tek a rza  należy  p ropagow anie  
w śród  czy te ln ików  pom ocy b ib liograficznych , a także  
p rzyzw yczajan ie  czy te ln ika  do ko rzy s tan ia  z a p a ra tu  
b ib liograficznego  w  biblio tece. J a k  w skazu je  obserw a­
cja, w  b ib lio tekach  pow iatow ych , m iejsk ich , w iejsk ich , 
kołchozow ych b ib lio g ra fia  n ie  za ję ła  jeszcze n a leży te ­
go m iejsca, a  pom oce b ib liog raficzne  n ie  są dosta tecz­
nie w ykorzystyw ane  p rzez b ib lio tek arzy  i czyteln ików . 
D latego też w łączenie  b ib liog rafii w  p race  b ib lio tek a r­
skie, nauczen ie  czy te ln ika  k o rzy s tan ia  z n ie j je s t w aż­
nym  zadan iem  każdej b ib lio tek i pow szechnej.

W, D ien isjew
Tł. M. S i k o r s k a

Konkurs czytelniczy: „Sylwetki literackie ukazują rozwój 
społeczeństwa polskiego”

W ypróbow ując  rozm aite  fo rm y p racy  z czy te ln i­
k iem  m asow ym  i w ciąż poszuku jąc  coraz lepszych i d a ­
jących  m ożliw ie na jw ięce j ko rzyści dydak tycznych  
i badaw czych  — zespół b ib lio tek a rek  5 filii P ub licz­
nej B ib lio tek i M iejsk iej w  P o zn an iu  postanow ił w y ­

p róbow ać rów nież  fo rm ę konk u rsu . D ośw iadczenie 
w ykazyw ało  w praw dzie, że je s t to m etoda n ie  zaw sze 
d a jąc a  oczek iw ane w ynik i, n iem nie j znaleźli się czy­
teln icy , k tó rzy  n a  zeb ran iu  dopom inali się o zo rgan i­
zow anie tak ie j im prezy  w  biblio tece. Postanow iłyśm y
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w ięc życzeniu  ich  zadośćuczynić, s ta ra ją c  się zarazem , 
by  kon k u rso w i n ad ać  szerok ie  ram y, a tre ść  k o n k u rsu  
u jąć  w  in te re su ją c ą  i k sz ta łcącą  form ę.

C hciałyśm y za w szelką  cenę u n ik n ąć  ok lepanych  
szab lonów  k ie ru jący ch  n a  drogę p ły tk ich  zgadyw anekj 
lu b  s te reo typow ych  w ypow iedzi, a  p rzec iw n ie  p ra g n ę ­
łyśm y, aby  b io rący  u dz ia ł w  k o n k u rs ie  m usie li zdobyć 
się n a  m aksim um  w ysiłku  um ysłow ego i tw órczej in i­
cja tyw y .

Szeroko zak ro jone  ram y  k o n k u rsu  oraz jego d łu ­
gofalow ość m ia ła  stw orzyć  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i do 
zaw iązyw an ia  b lisk ich  k o n tak tó w  z czy te ln ik iem  — 
daw ało  to  pożądaną  sposobność do u d z ie lan ia  czy te l­
n ikow i k o n k re tn e j pom ocy i w p ły w an ia  n a  niego. Z a­
m ierzona im preza  w ym agała  znacznego w ysiłk u  ze 
s tro n y  b ib lio tek i, a le  spodziew any  p lon  m a te r ia łu  b a ­
daw czego m ia ł być zyskiem , n a  k tó ry  się pow ażn ie  l i ­
czyło. A by osiągnąć te  w szystk ie  cele, podzielono p r a ­
cę w  k o n k u rs ie  n a  2 e tap y  i rozłożono ją  n a  n iem al 
roczny  okres.

P ie rw szy  e tap , stosunkow o ła tw y , by ł sw obodną 
w ypow iedzią  czy te ln ika , m ia ł pobudzić  in ic ja ty w ę  
tw órczą  o raz w prow adzić  w  czy tan ie  sy s tem aty cz­
ne  i ze zrozum ieniem . H asłem  jego było: „C zyteln icy  
sam i u k ła d a ją  k o n k u rs" . D rug i e tap  pod h asłem : „C zy­
te ln icy  o d g ad u ją  pozycje ko n k u rso w e" b y ł sp raw d z ia ­
n em  sum y  p o siadanych  w iadom ości i m etodą  zdoby­
cia ich  w ięcej. E tap  te n  w ym agał znacznie w iększego 
w ysiłku  od uczestn ików  k o n k u rsu .

N ie m ożna pom inąć  fak tu , że ta k  d ługo i m ozolnie 
w znoszone dzieło n ie  ty lk o  od czy te ln ików  w ym agało  
cierp liw ości i w ytężonej p racy , a le  i b ib lio tek a rk o m  
narzu ca ło  b. tru d n e  zadan ie . Z an im  czy te ln icy  zau w a­
żyli w  ogóle ogłoszony kon k u rs , zan im  się z n im  za ­
poznali, a  w  końcu  rozsm akow ali w  te j k sz ta łcące j im ­
prezie, trzeb a  było  użyć w szelk ich  m ożliw ych środków  
p ropagandow ych  i n ie  żałow ać zachęty ; sp raw a  by ła  
ty m  tru d n ie jsza , że n ag ro d y  w p ły w ały  w olno i do k o ń ­
ca p ra w ie  n ie  w iedzia łyśm y, czym  dysponow ać będz ie ­
m y. K ażdy  'ch y b a  zrozum ie, ja k  tru d n o  nak łon ić  k o ­
goś do p racy  n ieobow iązkow ej, p rzy rzek a jąc  m u  n ie ­
ok reśloną  nagrodę. Z dobyw an ie  nag ró d  było  uc iąż li­
w ym  przedsięw zięciem , k tó rego  zespół m u sia ł się p o d ­
jąć, ab y  n ie  dopuścić do u p a d k u  te j doskonale  rozw i­
ja ją ce j się p racy .

B yły  chw ile  za łam an ia  i zw ątp ień , zrozum iałe  
w  ta k  d ług im  czasokresie, a je d n a k  n ie  w olno było 
u stać  an i n a  chw ilę  w  p o d trzy m y w an iu  zapa łu  u  czy­
te ln ik ó w  i s łużen iu  im  w szelką pom ocą. N iew ątp liw y  
sukces o sta teczny  by ł p e łn ą  m o ra ln ą  n ag ro d ą  d la  ze­
społu  b ib lio tekarsk iego .

T em at k o n k u rsu  poddali n am  bezw iednie sam i 
czyte ln icy: w y n ik ł on w  n a tu ra ln y  sposób z po trzeb  
tu te jszego  reg ionu . N a obszarach  W ielkopolski, P om o­
rza  i Ś ląska  n ie s ta re  je s t jeszcze pokolenie, k tó re  p rzed  
1919 r. uczęszczało ty lko  do szkół n iem ieck ich  — o P o l­
sce, je j h is to rii i k u ltu rz e  n ie  ucząc się n igdy  sy s te ­
m atyczn ie . R ządy  san acy jn e  n ie  pom ogły  im  w  u zu ­
pe łn ien iu  ty ch  b raków . P ow ażny  za tem  e lem en t czy­

teln iczy, pochodzący p rzew ażn ie  ze sfe r robotniczych, 
doczekał się w reszcie  m ożliw ości k o rzy s tan ia  z n ie ­
zm iernego  bogactw a naszych  b ib lio tek  publicznych  
i szuka w  n ich  te raz  e lem en ta rn y ch  n ie raz  w iadom o­
ści, k tó ry ch  n ie  m ogła im  dać p ru sk a  szkoła w  o k re ­
sie po litycznej n iew oli. N ie jed n o k ro tn ie  czyte ln icy  
zw raca li się do n as  z ch a rak te ry s ty czn ą  p ro śb ą  o w sk a ­
zan ie  im  pow ieści h is to rycznych  m ożliw ie w  ch ro n o ­
logicznym  p rzeb iegu  dziejów , by  z te j le k tu ry  m ogli 
d la  sieb ie  ja k ą  ta k ą  całość zbu^iować i w  te n  n a jła ­
tw ie jszy  sposób poznać h is to rię  Polski.

Ich  w ięc w łasn e  żądan ia , fo rm u ło w an e  m niej lub  
w ięcej dob itn ie , n asu n ę ły  n am  tem a t: H is to ria  Po lsk i 
odzw ierc ied lona  w  lite ra tu rze . P rzy  życzliw ej pom ocy 
jednego  z p ro feso rów  h is to rii U n iw ersy te tu  P o zn ań ­
skiego — ułoży łyśm y tab licę , o b e jm u jącą  całość dzie­
jów  P o lsk i od czasów  n a jd aw n ie jszy ch  po dzień  dzi­
siejszy. W  8 epokach  zasadn iczych  dało  się pom ieścić 
50 pozycji — p u nk tów , k tó re  w y raża ły  bądź  fak ty , 
bądź na jw ażn ie jsze  w  naszych  dzie jach  p rzem ian y  spo­
łeczne (p a trz  tab lic a  n r  1 ).

Do ty ch  50 pozycji, w  zw ięzłym  skrócie  u jm u jący ch  
h is to rię  Polsk i, na leżało  dobrać  50 u tw o ró w  lite rack ich . 
M ieli tego dokonać sam i czy te ln icy  w  I e tap ie  k o n ­
ku rsu .

P race  p rzygotow aw cze trw a ły  od początku  czerw ­
ca do w rześn ia  ub iegłego roku . Z a tw ierdzony  przez  od­
pow iedn ie  w ładze k o n k u rs  zw iązany  został z u roczy­
stościam i „D ni P oznan ia" . 10 w rześn ia  1953 r. w yw ie­
szono w  b ib lio tece  n a  tab licy  odpow iedn ie  ogłoszenie 
w raz  z reg u lam in em  konkursow ym . W  I  e tap ie  czy­
te ln ik  m ia ł w y b rać  (w edług sw ego upodobania) ja k ą ­
ko lw iek  k siążkę  z k a ta lo g u  spec ja ln ie  w  ty m  celu  p rzy ­
gotow anego, a obejm ującego  przeszło  200 dzieł i po 
p rzeczy tan iu  w y b ran e j k siążk i w ypełn ić  k a r tę  k o n k u r­
sow ą, k tó rą  oddaw ał do b ib lio tek i w raz  z książką . Na 
k a rc ie  k o n ku rsow ej czy te ln ik  zaznaczał, ja k ą  epokę 
odm alow uje  d an y  u tw ó r i do jak ie j pozycji h is to ry cz­
nej w  schem acie  kon k u rso w y m  m ożna d an ą  książkę  
zaszeregow ać. R ów nocześnie czy te ln ik  w skazyw ał n a  
frag m en ty  książk i n a jtra fn ie j c h a rak te ry zu jące  chw ilę  
dz iejow ą i w  ten  sposób w ykazyw ał, czy k siążkę  p rze ­
czy ta ł g ru n to w n ie  i czy należycie  o rie n tu je  się w  h i­
sto rii. W I e tap ie  b ra ło  udzia ł 182 czy te ln ików  i odda­
ło łączn ie  680 k a r t  (odpow iedzi) konkursow ych .

31 g ru d n ia  1953 r. zam knię to  I e tap  k o n k u rsu  
i p rzy s tąp io n o  zaraz  do p rzygo tow an ia  e ta p u  drugiego. 
O p iera jąc  się częściowo n a  m a te r ia le  opracow anym  
p rzez czyte ln ików , częściowo zaś uzu p e łn ia jąc  go, aby 
ob jąć m ożliw ie w yczerpu jąco  w artośc iow e pozycje  l i ­
te rack ie  do tyczące h is to rii Polski, i za razem  uw zględ ­
n ić m ożliw ie na jw ięk szą  ilość czołow ych p isa rzy  — 
w y b ran o  sceny  z 50 u tw o ró w  (nie ty lko  pow ieści, bo 
ich  b rak ło  do n iek tó ry ch  p u n k tó w  sch em atu  k o n k u r­
sowego, m usiano  uw zględnić  rów n ież  u tw o ry  poe tyc­
kie, d ram aty czn e  i m onografie  naukow e) i oddano je  
a rty śc ie  g ra fikow i W. B artoszew iczow i do z ilu s tro w a­
n ia . W te n  sposób pow sta ło  50 dużych  ilu s tra c ji, k tó re  
rozm ieszczono n a  śc ianach  w ypożyczaln i i p o n u m ero ­
w ano je. T y tu ły  ilu s tro w an y ch  u tw o ró w  w ym ieniono 
na osobnej tab licy .
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T ab lica  1.

I. E T A P  K O N K U R S U  p.  n.

„ S y l w e t k i  l i t e r a c k i e  u k a z u j ą  
r o z w ó j  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o "

I. PO LSK A  W O K R ESIE  PLEM IEN N Y M  

II. PO C Z Ą TK I PA Ń STW A  FEUD ALN EG O

1. P ań stw o  M ieszka
2 . P o tęg a  C hrobrego
3. P ierw sze  ru ch y  ludow e
4. O dzyskanie  Pom orza

III. R O ZD RO B N IEN IE  FEUD ALN E

5. R ozbicie p ań s tw a
6 . N ajazdy  ta ta rsk ie
7. O kres w zm ożonej ko lon izacji w si i m iast. P oz­

n ań  — G ród P rzem y sław a

IV. M O N A R CH IA  STANOW A

8. Z jednoczen ie  Polsk i
9. R ozkw it m ias t

10. W alki z Z akonem  K rzyżack im  (od Wł. Ł ok ie tka  
do K azim ierza  Jag iellończyka)

11. U n ia  z L itw ą  i R usią
12. W ypraw y  n a  T u rk ó w  i W ołochów
13. E poka O drodzenia
14. a. R ozkw it sz tuk i i n au k i
15. b. Z ło ty  w iek  l i te ra tu ry
16. c. R efo rm acja . H ołd  p ru sk i
17. d. O sta tn i z Jag ie llonów

V. R ZE C Z PO SPO LITA  SZLA CHECKA  

P oczątk i gospodark i fo lw arcznej i pańszczyźnianej. 

K ró low ie ob ie ra ln i

18. R ozkw it G dańska
19. R uchy  chłopskie. K ozaczyzna
20. N ajazdy  szw edzkie. Z d rad y  m agnack ie
21. W ojny z T u rc ją
22. U padek  k u ltu ry  w  p ierw szej połow ie X V III w ieku
23. Sam ow ola szlachecka. R w an ie  sejm ów . W zrost 

w pływ ów  obcych

VI. ZM IERZCH  FEU D A LIZM U , PO CZĄ TEK  
K A PIT A L IZ M U

O św iecenie

24. a. O drodzenie  ośw iaty
25. b. R ozkw it li te ra tu ry

26. c. P ow stan ie  now oczesnego narodu . W alka o po ­
stęp  i refo rm y . S ejm  4 -le tn i

27. d. P o w stan ie  kościuszkow skie. U n iw ersa ł p o ła ­
n ieck i

W alki w yzw oleńcze po rozb iorach

28. a. Legiony. K sięstw o W arszaw skie
29. b. K ró lestw o  Polskie. P o w stan ie  lis topadow e
30. c. E m ig rac ja  polska. W alka s tro n n ic tw a  dem o­

k ra tycznego  z ko łam i reak cy jn y m i
31. d. T a jn e  zw iązki. W iosna ludów .
32. e. P o w stan ie  styczniow e

V II. E PO K A  K A PIT A LIZM U

33. Rozwój p rzem ysłu  i h an d lu
34. S tosunk i n a  w si. O bszarn ik  — chłop
35. S tosunk i n a  w si. R ozw arstw ien ie  w si
36. P oczątk i ru ch u  robotniczego. R ew olucja  1905 r.
37. P ie rw sza  im peria lis tyczna  w o jn a  św iatow a
38. W ielka socjalistyczna rew o luc ja  październ ikow a 

P ow stan ie  P ań s tw a  Polskiego

Po lska pod ja rzm em  rządów  
kap ita listyczno -obszarn iczych

39. a. D uch rew o lucy jny  w  m asach  robotn iczych  na
w si i w  m ieście

40. b. Faszyzacja  stosunków  w  Polsce

D ruga w o jna  św ia tow a

41. a. Z dradziecka  napaść  N iem iec h itle ro w sk ich  na
Po lskę

42. b. Z brodn ie  h itle row sk ie
43. c. T rium f oręża radzieckiego. P a rty z a n tk a  A. L.

O drodzenie W ojska Polskiego w  ZSRR

V III. PO LSK A  NA DRODZE BUDOW Y 
SO CJA LIZM U

44. L ud  p racu jący  u jm u je  w ładzę po raz  p ierw szy  
w  Polsce i u trw a la  ją

45. P rzo d u jąca  ro la  p a r tii  PZ P R
46. O dzyskanie i zagospodarow anie Z iem  Z achod­

n ich
47. N acjonalizacja  i rozbudow a w ielk iego i średniego  

przem ysłu , gó rn ic tw a. W spółzaw odnictw o socja li­
styczne

48. W alka o socjalistyczne ro ln ic tw o
49. Pom oc, p rzy jaźń  i p rzy k ład  ZSRR źród łem  sukce­

sów  naszego p ań stw a  ludow ego
50. W alka o pokój
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5 lu tego  br. zaczął się d ru g i e tap  ko n k u rsu . P ra c a  
w n im  b y ła  n ie ró w n ie  tru d n ie jsz a  w  p o ró w n an iu  
z p ie rw szym  e tap em  k o n k u rsu . P raw id ło w a  odpow iedź 
po legała  n a  odgadnięciu , do k tórej- z 50 w ym ien ionych  
k siążek  odnosi się d an a  ilu s tra c ja , n a  w sk azan iu  od­
pow iedn ie j pozycji w  chronolog icznym  schem acie  k o n ­
k u rso w y m  i n a  w y m ien ien iu  b o h a te ra  lu b  boha te rów  
sceny  p rzed staw io n e j n a  ilu s tra c ji.

P o n iew aż zad an ie  to było pow ażnym  p rob lem em  
do ro zw iązan ia  n a w e t d la  w yrobionego  i oczytanego 
czy te ln ika , a  zależało  n am  n a  w ciągn ięc iu  do k o n k u r­
su  n a jw iększe j ilości czy te ln ików  — ustalono , że ju ż  
10 odgadn ię tych  pozycji d a je  p raw o  do złożenia k a r ty  
konku rsow ej. W końcow ym  w y n ik u  okazało  się, że n ik t 
m nie j ja k  15—20 pozycji n ie  w p isa ł n a  k a r tę  k o n k u r­
sow ą, w iększość je d n a k  dąży ła  do osiągn ięcia  pe łnej 
liczby 50 odpow iedzi. S tało  się to  p rzyczyną  o d p ad n ię ­
cia  w ie lu  am b itn y ch  uczestn ików  ko n k u rsu , k tó rzy  
z pow odu  b ra k u  czasu  pe łn e j ilości odpow iedzi dać n ie  
m ogli. Szczęśliw si jed n ak , m a jący  m ożność p o p raco ­
w an ia  nieco  d łużej, w yp e łn ili zadan ie  w  100“/o. A ż m i­
ło było  p a trzeć  n a  ru c h  p an u jąc y  w ów czas w  b ib lio ­
tece; czy te ln icy  ob legali śc iany  z ilu s tra c jam i, w e rto ­
w ali k siążk i zw iązane z im p rezą  k onku rsow ą, k tó re  
n a  ok res p rze jśc iow y  w yelim inow ano  z obiegu i od­
dano  im  do dyspozycji, b iegali z k a r tk a m i, zapisyw ali, 
n a ra d z a li się g rupam i, gdzien iegdzie  ja k  w  szkole 
„ściągali" tru d n ie jsze  rozw iązan ia . T u  w łaśn ie  o tw ie­
ra ła  się okazja  d la  osobistej in te rw e n c ji b ib lio tekarza . 
W w ie lu  w y p ad k ach  trz eb a  było ob jaśn iać , po rząd k o ­
w ać p o siadane  n iedosta teczn ie  w iadom ości z h is to rii. 
Mimo. że liczba  k a r t  ko n k u rso w y ch  b y ła  n iższą od 
oczekiw anej — sum a w łożonej p racy  b y ła  nadspodzie­
w an ie  w ielka, n a w e t u  tych , k tó rzy  odpad li w  końcu.

O gółem  67 czy te ln ików  oddało  k a r ty  konkursow e, 
spośród k tó ry ch  29 b ra ło  udzia ł w  I i I I  e tap ie  k o n ­
ku rsu , a 38 b ra ło  udzia ł ty lko  w  II  e tap ie . T ak  w ięc 
razem  w  obydw u e tap a ch  k o n k u rsu  w zięło udzia ł 220 

czyte ln ików .
Poniżej za łączam  całkow icie  w ypełn ioną  k a r tę  

ko n k u rso w ą  (tab lica  2), k tó ra  w  zestaw ien iu  z ta b li­
cą h is to ryczną  d a je  zw ięzłą syn tezę  najogó ln ie jsze j 
w iedzy o Polsce. O czywiście, że m ożna by  w ysnuć w ie ­
le zastrzeżeń  co do tra fn o śc i w y b ran y ch  u tw orów  m a ­
jący ch  rep rezen to w ać  dany  okres h is to ryczny , i p rz y ­
puszczam , że ta k ie  zarzu ty  m ogą być postaw ione, ale  
by łyśm y w  sy tu ac ji dość tru d n e j, gdyż dysponow a­
łyśm y bardzo  ogran iczonym  m a te ria łem  książkow ym  
i ty lko  tak im , ja k i zn a jd u je  się w  naszych  b ib lio te ­
kach  pow szechnych.

30 k w ie tn ia  b r. zam knię to  2 e tap  ko n k u rsu , p rz e j­
rzano  dok ładn ie  w ypełn ione  k a r ty  ko n k u rso w e  i p rze ­
liczono tra fn ie  w ypełn ione  pozycje, po czym  5-osobow e 
ju ry , złożone z p rzed staw ic ie li Z w. L ite ra tó w , S em in a­
r iu m  Polonistycznego  U n iw ersy te tu  Poznańsk iego , B i­
b lio tek i M iejsk iej .i W ojew ódzkiej o raz ak ty w u  czy­
teln iczego — przyznało  n ag rody  pien iężne, książkow e 
i in n e  60 uczestn ikom  ko n k u rsu . 7 odpow iedzi zdy­
skw alifikow ano . P rzy  ocen ian iu  ju ry  k ierow ało  się

p rzede  w szystk im  sum ą w łożonego w ysiłku . P ierw szą  
nag rodę  o trzym ał p raco w n ik  fizyczny, k ie row ca  sam o­
chodow y, k tó ry  bezb łędn ie  w y p e łn ił k a r tę  konkursow ą. 
D rugą nag ro d ę  o trzy m ał 18-letn i stu d en t, trzec ią  
20- le tn ia  prE.cownica um ysłow a. Ś lusarz , k tó ry  dobrze 
v /ypełn ił tyl>;o 9 pozycji, w łożył je d n a k  aż n ad to  w i­
docznie w ie lk i w ysiłek  w  p racę  k o n k u rso w ą  — o trzy ­
m ał jed n ą  z w yższych nagród . B ran o  tak że  pod u w a ­
gę w yn ik i osiągn ię te  w  I  e tap ie  k o n k u rsu . T ak  w ięc 
czytelniczl:a, k tó re j n ie  uda ło  się bezb łędn ie  dać od­
pow iedzi w  I I  e tap ie  ko n k u rsu , pon iew aż w  p ierw szym  
e tap ie  p rzeczy ta ła  bardzo  p iln ie  20 k siążek  tra fn ie  
w y p ow iada jąc  sąd  o każdej z n ich , o trzym ała  rów nież 
cenny  upom inek .

U rocz}'ste zam knięcie  k o n k u rsu  połączone było 
z częścią a rty sty czn ą . R ozdanie  n ag ró d  odbyło się 18 
m a ja  rb . w  obecności P rzew odniczącego  P rezy d iu m  
M iejskiej R ady  N arodow ej ob. F r. F rąckow iaka , 
p rzed staw ic ie li p rasy , ra d ia  i in s ty tu c ji społecznych.

D okładnej i szczegółow ej an a lizy  w yn ików  k o n ­
k u rsu  n ie  da  się p rzep row adzić  w  ram ach  a rty k u łu , 
om ów ię w ięc ty lko  n iek tó re  frag m en ty  I  e ta p u  k o n ­
k u rsu , k tó re  je d n a k  d a ją  dosta teczną  po d staw ę do w y ­
p ro w ad zen ia  uogó ln ia jących  w niosków .

O p ieram  się p rzed e  w szystk im  n a  w ypełn ionych  
k a r ta c h  I  e ta p u  ko n k u rsu , gdyż te n  okres p racy  d a ­
w a ł cz3'^telnikowi zu p e łn ą  sw obodę w y b o ru  książk i 
w ed ług  w łasnego  upodoban ia , a jego w ypow iedzi b y ­
ły  sp raw dzianem , czy p rzeczy ta ł k siążkę  ze zrozum ie­
niem , czy p o tra f ił ją  p raw id łow o  zlokalizow ać h is to ­
rycznie , czy w y b ra ł n a jb a rd z ie j c h a rak te ry s ty czn ą  sce­
nę d la  z ilu s tro w an ia  dane j epoki. T ab lica  n r  3 um iesz­
czona n a  s tr. 108 d a je  zestaw ien ie  12  n a jp o cz y tn ie j­
szych k siążek  w sk azan y ch  p rzez uczestn ików  I e tap u  
konku rsu . In fo rm u ję  dodatkow o, że w  I e tap ie  k o n k u r­
su w skazano  ogółem  155 u tw o ró w  81 p isarzy , w  te j 
liczbie 49 p isa rzy  w spółczesnych.

N a p o dstaw ie  tego z e s ta w ie n ia . zo rien tow ać się 
m ożna, ja k ie  dzieła są  najpoczy tn ie jsze . O czyw iście 
sp raw a  ta k  żyw otna  i p łynna , ja k  czyte ln ictw o, n ie  da 
się u jąć  w  sz tyw ne ram y , w n iosk i n ie  m ogą m ieć 
c h a ra k te ru  kategorycznego . C zasokres 4 m iesięcy  je s t 
zby t k ró tk i, aby  obraz  czy te ln ic tw a  w  n im  zaw arty , 
u lega jący  specyficznym  w ym ogom  konku rsow ym , d a ­
w ał zby t da leko  idące  w nioski. Je d n y c h  egzem plarzy  
k siążek  w  b ib lio tece  było w ięcej — d ru g ich  m niej, je ­
den  czy te ln ik  p rze trzy m y w ał k siążkę  d łużej, pozbaw ia­
jąc  d rug iego  m ożności p rzeczy tan ia  je j, z konieczności 
uczestn ik  k o n k u rsu  m usia ł sięgnąć do inne j książki. 
O koliczności te  w p ływ ały  w  w iększym  lu b  m nie jszym  
s topn iu  n a  poczytność pew nych  u tw orów . N iem niej 
dane tab licy  n r  3, zgadzające  się w  ogólnych zary sach  
z naszym i obserw acjam i, u k azu ją  w  pew nych  g ra n i­
cach obraz  p raw dziw y .

S ienkiew icz (s tw ierdza  się to  n iezm ienn ie  od w ie­
lu  dziesią tków  la t) b ije  dotychczas w szystk ie  rek o rd y . 
C zyta go m łodzież z w łasnego  w y b o ru  i jak o  le k tu rę  
obow iązkow ą, czy ta ją  go w  ró w n ej m ierze  i dorośli, 
o raz co znam ienne  — p o w raca ją  w ie lo k ro tn ie  do p rze -
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и. E T A P K O N K U RSU  p.n.
„S y lw etk i lite rack ie  u k azu ją  rozw ój spo łeczeństw a po lsk iego’

T ab lica  2.

Nr ilu ­
s trac ji

A u t o r T y t u ł Co lub kogo p rzedstaw ia  ilu s tra c ja
N rpoz. 
histo- 
r ycz .

6 I S łow acki

24
2

13
41

49
23
34

29 
44 
17 
46 
27
30 
15 
38

26
1

36
49
'5

11

10

20

16
31
33
45
28
43
18

19
14
21

8
47
22
40
37
35
09
39

12
42
25
4

50
32

B unsch
G ołubiew
K raszew sk i
K raszew sk i

Iw aszkiew icz
D eotym a
B ra n d s ta e tte r

K raszew sk i
K raszew sk i
M ickiew icz
N iem cew icz
K aczkow ski
M orstin
Rej
K ochanow sk i
F e liń sk i

D eotym a
O rkan
S ienkiew icz
Sienkiew icz
K raszew sk i
Ł oziński

K rasick i

K rasick i

N iem cew icz
L enartow icz
Ż erom ski
S łow acki
J a s tru n
P rzem sk i
O rzeszkow a

P ru s
R eym ont
K ruczkow sk i
R udn ick i
Ż erom sk i
Ż erom ski
N ew erly
B ran d y s
Ż ukrow sk i
N ałkow ska
K orczak

A ndrze jew sk i
W ygodzki
P au k sz ta
M orcinek
Z alesk i
B ran d y s

G ałczyński

I. PO LSK A  W O K R ESIE  PLEM IEN N Y M  
L ilia  W eneda | L ilia  W eneda, ojciec

II. P O C Z Ą TK I PA Ń STW A  FEUD ALN EG O
D zikow y sk a rb  
P oselstw o T aginona 
M asław
K rólew scy  synow ie

D zik
T aginon, B olesław  C hrobry  
O jciec G edeon z p rocesją  
O balen ie  T ry g ław a

III. R O ZD RO B N IEN IE FEU D A LN E
C zerw one ta rcze  
B ran k i w  jasy rze  
P rzem ysław  II

IV. M O NA RCH IA  
K rak ó w  za Ł ok ie tka  
K ró l chłopów  
K o n rad  W allen rod  
H edw iga (Śpiew y hist.) 
O lb rach tow i rycerze  
K łos pan n y  
K ró tk a  ro zp raw a  
P roporzec
B a rb a ra  R adziw iłłów na

H en ry k  S andom iersk i 
E lżb ieta , L udm iła  
P rzem ysław , b isk u p  Ja k u b

STANOW A
Ł okietek , Zbyszko
K azim ierz W., G anośnica, W ieduch
K o n rad  pod w ieżą
Jad w ig a  i Jag ie łło
O lbrach t, ry cerze
K opern ik  w  ob se rw a to riu m
P an , w ó jt, p leb an
H ołd  P ru sk i, Z ygm un t S ta ry , ks. A lb rech t 
Z ygm un t A ugust, B a rb a ra

V. R Z E C Z PO SPO LITA  SZLA CHECKA
P a n ie n k a  z ok ienka 
K ostka  N ap iersk i 
Po top
P an  W ołodyjow ski 
Z a Sasów
O pow iadan ia  Im ć p. N arw o ja

VI. ZM IERZCH  FEUD ALIZM U , 
M iko ła ja  D ośw iadczyńskiego 

p rzy p ad k i 
S a ty ry  i b a jk i

P o w ró t P osła  
B itw a  pod R acław icam i 
Popioły  
K o rd ian  
M ickiew icz 
K am ińsk i 
G lo ria  v ic tis

V II. E PO K A
L alk a
C hłopi
P aw ie  p ió ra
S ta re  i N ow e
C h arita s
P rzedw iośn ie
P am ią tk a  z Celulozy
Sam son
D ni k lęsk i
M edaliony
O dcinek  po łudn iow y

Jad w ig a , K azim ierz  
K ostka  N ap iersk i, górale  
J a n  K azim ierz, K m icic, gó ra le  
Pogrzeb  W ołodyjow skiego 
U czta saska  po e lekc ji 
W it N arw oj, P ru sacy

PO C ZĄ TEK  K A PIT A LIZM U  
M ikołaj D ośw iadczyński

S tan is ław  A ugust, K rasick i, obiad  c zw art­
kow y

W alery, Podkom orzy  na  
K ościuszko, kosynierzy  
R afał, Sokolnicki 
K ord ian , sp iskow cy 
M ickiew icz im prow izu je  
K am ińsk i
M ogiła pow stańców

K A PIT A LIZM U
Izabella , W okulski, R zecki 
W alka  o las chłopów  
M adejow a, B ied raw a  
L u c jan  w  1905 r., rew o lu c ja  
G ranow sk i, żo łn ierz ro sy jsk i 
B aryka , pochód n a  B elw eder 
Szczęsny, ojciec 
J a k u b  Gold, stu d en c i 
U ciekinierzy , żo łn ierze 
W ięźn iark i w  obozie, kapo  
B ogdan, F ran ek , Ś w ierczew ski

V III. PO LSK A  NA DRODZE BUDOW Y SO CJA LIZM U
P opió ł i d iam en t 
O p a r tii  
S re b rn a  ław ica  
P o k ład  Jo an n y  
T rak to ry  zdobędą w iosnę 
P oczątek  opow ieści

D y ty ram b  n a  cześć poko ju

Szczuka p rzem aw ia  
S z tan d a r p a r t ii  
R ybacy n a  połow ie 
G órnicy  w  ko p a ln i 
O rka  w iosenna
Z eb ran ie  inżyn ierów  po lsk ich  i radz iec­

kich
Sym bol poko ju : gołąb, dziecko

I 1

10
11
12
13
14
15
16 
17

18
19
20 
21 
22 
23

24

25

26
27
28
29
30
31
32

33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43

44
45
46
47
48

49
50

Podpis: M. K. la t  18, studen t.
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Ilu stra c ja  W. B a rto szew icza ' do „ L a lk i“

czy tanych  ju ż  u tw orów . S ta rs i czy te ln icy  w ykaza li d u ­
że za in te reso w an ie  „C hłopam i" R eym onta  i „P rzedw io ­
śniem " Ż erom skiego  rep rezen to w an y m  w  naszej b ib lio ­

tece, n ies te ty , ty lko  w  dw óch egzem plarzach , d latego 
w obec rów noleg łego  a ta k u  n a  tę  k siążkę  m łodzieży 
szkolnej (lek tu ra  obow iązkow a) — uczestn icy  k o n k u r­
su  n ie  zaw sze m ieli do dyspozycji o s ta tn ie  w ie lk ie  
dzieło Ż erom skiego. C ztery  książk i au to ró w  w spółcze­
snych  „P am ią tk a  z C elulozy", „ P ią tk a  z u licy  B a r­
sk ie j" , „P oczątek  opow ieści" i „U rodzaj ludzi" w  rz ę ­
dzie 12  n a jpoczy tn ie jszych  k siążek  — stan o w ią  dowód, 
że p raw d z iw e  ta le n ty  ła tw o  p o zysku ją  czy te ln ików  za ­
rów no m łodych  ja k  i dorosłych. „U rodzaj ludzi"  p o ry ­
w a chłopców  rozm iłow anych  w  b o h a te rsk ic h  zry w ach  
ok resu  w ojennego. Do K raszew sk iego  lgn ie  m łodzież 
spon tan iczn ie , pociąga ich  in te re su ją c a  fab u ła  i „egzo­
ty k a "  p rzeszłości h is to ryczne j. Poczytność B unscha 
je s t rów nież  n iezaprzeczalna , choć w  k o n k u rs ie  
u w zg lędn ia li go p rzew ażn ie  czy te ln icy  sta rs i. N a jb a r­
dziej je d n a k  typow y  obraz zam te reso w ań  kobiecych  
p rzed s taw ia ją  k siążk i dw óch a u to rek : O rzeszkow ej 
i D eotym y. 8 n a  11 czy te ln ików  „C ham a" to  kobiety , 
7 n a  10 czy te ln ików  „P an ien k i z ok ienka" to  rów nież 
kobiety .

D rug im  zagadn ien iem , k tó re  ilu s tru je  p o d an a  n i­
żej tab lic a  je s t: k to  czyta. N ajw iększą  ruch liw ość  o k a ­
zu ją  uczniow ie szkół średn ich , po p ro s tu  ch łoną  sło­
w o d rukow ane , a le  c iekaw y  je s t s to sunek  ilościow y 
chłopców  i dziew cząt. T ylko 14 uczennic  w zięło udzia ł 
w  konku rs ie , podczas gdy  uczniów  było  3 razy  w ię ­
cej (47). T akże i s tu d en c i w y k azu ją  w iększe z a in te re ­
sow anie k siążką  an iże li s tu d e n tk i (może w płynęło  n a  
to sąsiedztw o Szkoły Inży n ie rsk ie j, gdzie p rzew aża ją  
słuchacze  m ężczyźni). W  igrupie p raco w n ik ó w  fizycz­
n y ch  s to su n k i te  k sz ta łtu ją  się podobnie, n a to m ias t od­
m ien n ie  w y g ląd a  sy tu a c ja  w  k a teg o rii p racow n ików  
um ysłow ych , gdzie w y raźn ie  p rzew aża ją  kob iety . D la

T ab lica  3.

N A JPO C Z Y T N IE JSZ E  K S IĄ Ż K I W SK A ZA N E PR ZE Z  U C ZESTN IK Ó W  I E TA PU  K O N K U RSU

A U T O R  T Y T U Ł

U cznio­
w ie Studenci

l’racovni-
fizyczni

Pracowni-
umysłowi

R azem

Sceny
dobrane K arty

w ypeł­
nione
n ien a ­
leży­

cie

aJ-
N0

1  NT3 so

ca
CU*
Na

OJ
'nT3

o
&

2o

ьШ
3oX

С'N>>NO
•s-
a

"S
o

с
>.NO•Nar
a

o
cЧНcoU

<u
Й

Xi

1 H. S ienkiew icz — P o top 3 7 1 3 3 2 19 11 1 7
2 W. R eym ont — C hłopi 4 5 — 1 1 1 1 1 14 3 9 2
3 J. I. K raszew sk i —  S yn Jazd o n a — 6 1 — 1 3 — 3 14 7 6 1
4 I. N ew erly  — P a m ią tk a  z Celulozy — 5 1 — 1 2 3 1 13 7 5 1
5 K. K ożniew ski — P ią tk a  z ul. B arsk ie j — 6 1 2 1 1 1 — 12 3 7 2
6 S. Ż erom sk i — P rzedw iośn ie 3 7 - - 1 — 1 — — 12 9 3 __
7 E. O rzeszkow a — C ham 1 — — — 4 3 3 — 11 2 8 1
8 K. B unsch  — S iadem  p rad z iad a 1 1 1 — — 3 4 — 10 2 8
9 D eotym a — P a n ie n k a  z o k ienka 1 1 1 1 1 4 1 10 5 4 1

10 M. B ran d y s — P oczątek  opow ieści 1 2 — 2 1 2 2 — 10 7 2 1
11 J. I. K raszew sk i — K ró l chłopów — 4 — — 1 2 1 2 10 3 7
12 G. M orcinek  — U rodzaj ludzi 3 — 3 — — 2 1

1
9 9 —

14 47 5 1 1 14 21 21 1 1 144 68 60 16
R a z e m

61 16 35 32
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pop arc ia  tego w niosku  w yn ikającego  z p rac  k o n k u rso ­
w ych  p rzy toczę dodatkow e dane  sta tystyczne , do tyczą­
ce ogółu czy te ln ików  naszej b ib lio tek i:

kobiety
m ężczyźni

m łodzież
12,5«/о

19 ,l» /o

dorośli
41,8o/o

26,6<>/o

razem
54,3«/o

45,7«/o

razem  3 1 ,6 “/o 68,4»/o 100,00/o

F ak t, że w ie le  k o b ie t zam ężnych  pozosta je  w  dom u, 
za jm u jąc  się gospodarstw em  i dziećm i — d a je  im  
oczyw iście w iększe m ożliw ości rozporządzan ia  w olnym  
czasem  n a  czy tan ie  książek . Z w rócić należy  uw agę, że 
n ie raz  bardzo  tru d n o  je s t u sta lić  g ra iiicę  m iędzy p ra ­
cow nik iem  fizycznym  i um ysłow ym . J e s t  to zu p e ł­
n ie  zrozum iałe  w  u s tro ju  socjalistycznym , gdzie z ko ­
nieczności g ran ica  ta  coraz ściślej zac ie ra  się. Z w ła­
szcza u  ko b ie t — gospodyń dom ow ych, bez sp ec ja ln e ­
go zaw odu, uzyskan ie  in fo rm ac ji, do tyczących stopn ia  
ich w y ksz ta łcen ia  i w a ru n k ó w  środow iskow ych (in­
te ligenck ie  czy robotnicze) je s t sp raw ą  d raż liw ą  
i skom plikow aną. T ak  w ięc w  k lasy fik ac ji czy te l­
n ic tw a  n ie jed n o k ro tn ie  zachodzić m ogą pew ne  n ie ­
ścisłości.

T rzecim  zagadnien iem , k tó re  n a św ie tla  pow yższa 
tab lica , je s t s tw ie rdzen ie  stopn ia  czy tan ia  ze zrozu­
m ien iem  oraz  przecię tnego  poziom u um ysłow ego czy­
teln ików . D w ie ru b ry k i u k azu ją  nam , ja k  poradzili 
sobie oni z pow iązan iem  przeczytanego  u tw o ru , z po ­
zycją  p o daną  w  schem acie konkursow ym . T rzeb a  za ­
uw ażyć p rzy  tym , że zachodziły  pom yłk i dw ojak iego  
rodza ju : a lbo  czy te ln ik  po d aw ał całkow icie  b łędny  
okres dziejow y i pozycję, albo lokow ał sam ą książkę 
w e w łaściw ej pozycji, n a to m ia s t scenę w y b ie ra ł n ie  
ch a rak te ry czn ą , k ie ru ją c  się racze j in d y w idua lnym i 
upodobaniam i, n ie  zw iązanym i z w ym ogam i k o n k u r­
su. Np. w  „P ią tce"  K oźniew skiego jed en  z czy te ln i­
ków  w y b ie ra  scenę o w spó łzaw odnic tw ie  tró je k  m u ­
ra rsk ic h  (poz. 47  n a  tab licy) a łączy ją  z poz. 4 4  (Lud 
p racu jący  o b e jm u je  po raź  p ierw szy  w ładzę w  Polsce), 
albo  w  „C hłopach" s tu d e n t p o d a je  poz. 34, gdzie m ow a
0 s to su n k u  obszarn ika  do chłopa, a w y b ie ra  scenę 
m ów iącą o zm ianie  s to su n k u  B oryny  do Ja g n y  po je j 
p rzen iew ie rstw ie  z A ntk iem .

Szczególnie u d erza  b ra k  dobrych  w ypow iedzi 
w łaśn ie  o „C hłopach" czy tanych  w  przeszło  60®/o przez 
uczni jak o  szkolna le k tu ra  obow iązkow a. W ybierano  
np. scenę opow iadan ia  b aśn i n a  w ieczorze przęślico - 
w ym  i łączono ją  z poz. 35  (R ozw arstw ien ie  wsi). N a­
to m ias t „U rodzaj ludzi" M orcinka jak o  op isu jący  
w alk i p a rty zan ck ie  n ie  sp raw ił n ikom u  trudnośc i
1 w szyscy w ybraw szy  artystycznie- n a jlep sze  sceny 
w iązali je  z poz. 4 3  (W alki partyzanck ie).

In te re su ją c y  je s t ob raz  czy te ln ic tw a  dzieł O rzeszko­
w ej i D eotym y: w  „C ham ie" w skaza ły  czy te ln iczk i 
przew ażn ie  n a  sceny m iłosne i d ram atyczne , np. sp o t­
kan ie  P aw ła  i F ran k i, je j p o w ró t z dzieckiem  do P a ­
w ła, w reszcie  je j śm ierć . D w ie ty lko  osoby podk reśliły  
pogardę  F ra n k i d la  ch łopa-cham a, p rz e ję tą  ze służby 
w e dw orze. A w  „P an ience  z ok ienka" n ik t  w p ra w ­
dzie n ie  pom ylił się co do pozycji, a le  w y b ie ra n o 'c h ę t­

n ie  sceny n a jm n ie j odpow iadające  w ym ogom  k o n k u r­
su. Także w  dziele B unscha  „Ś ladem  p rad z iad a"  
i K raszew skiego  „Syn Jazd o n a"  w iązano przew ażn ie  
k siążk i z w łaśc iw ym i pozycjam i konkursow ym i, je d ­
n ak  w ym ien iano  sceny całkow icie n ie  licu jące  z za­
gadnien iem .

O sta tn ia  ru b ry k a  w  tab licy  3 dotyczy tych  odpo­
w iedzi, k tó re  zostały  n ieściśle  w ypełn ione  i d latego  n ie  
m ogły być ocenione. O dpow iedzi tego ro d za ju  było 
około 10®/o.

N iezm iern ie  ciekaw e były  odpow iedzi uzu p e łn ia ­
jące, zam ieszczane w  k a r ta c h  konku rsow ych  w  r u ­
bryce: ew en tu a ln e  uw ag i o książce. U w ag tak ich  po­
dano ogółem  153. Nie b io rę  je d n a k  pod. uw agę w ypo­
w iedzi, m łodzieży szkolnej, gdyż n ie  w noszą one nic 
in teresu jącego . Z pozostałych  k ilkudziesięc iu  w yb ie­
ram  przyk ładow o k ilk a  najc iekaw szych . M ożna je  ze­
staw ić w  w y raźn ie  określonych  g rupach . A w ięc są 
m iedzy nim i:

1) O d p o w i e d z i  d o b r z e  u j m u j ą c e  
t r e ś ć  k s i ą ż k i

— robo tn ik , la t  31 pisze o „W ęglu" Ścibor-R jdsk iego: 
„ Je s t to książka  op isu jąca  w a lk ę  górn ików  o p lan , 
oraz w a lk ę  z sabotażem  n a  te ren ie  kopaln i".

— p racow n ica  um ysłow a, la t  33 pisze o „Pokładzie  
Jo an n y "  M orcinka: „K siążka p rzed s taw ia  dzieje 
p ok ładu  Jo an n y  w  ciągu  całego w ieku , ale  w ła ­
ściw e jego życie zaczęło się dopiero  od chw ili opi­
sanej n a  str. 430 , 431".

.

Ilu stracja  W. B artoszew icza  do „Pawich piór'
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— ślusarz , la t  32 o książce „P am ię tn ik i P ask a"  pisze: 
„K siążka  ta  trzy m a  czy te ln ika  w  sta ły m  napięc iu , 
op isu jąc  w iele  p rzygód  i p o jedynków  i bo jów  dla  
k ró la" .

2) O d p o w i e d z i  z a w i e r a j ą c e  w y c i ą ­
g a n i e  a k t u a l n y c h  w n i o s k ó w  b ą d ź  
s u b i e k t y w n i e  w a ż n e  s k o j a r z e n i a
— k ie row ca  sam ochodow y, la t  51, (zdobyw ca I n a ­

grody) p isze o „Ż ołn ierzach  K ościuszki" T ropaczyń - 
sk ie j: „Sceny bardzo  pouczające  i n a u k a  n a  p rz y ­
szłość. W alka  z p an am i p o trw a  aż do zw ycięstw a 
o w olność osobistą".

— h afc ia rk a , la t  47, o k siążce „M iasto w  ogniu" P rz e ­
w łockiej: „K siążka  budz i s tra szn e  w spom nien ia
z o sta tn ie j w ojny , k tó re  chcia łoby  się zapom nąć 
a n ie  m ożna, ty m  w ięcej p rag n iem y  pokoju , o k tó ­
ry  w alczyć m usim y".

— ślusarz , la t  42, o książce „K ró l C hłopów " K raszew ­
skiego: „Już  w ów czas pan o w ał w  Polsce rasizm  
podobny  do ras izm u  w  N iem czech h itle row sk ich".

— tenże  p isze o „C hłopach" R eym onta : „S tra szn a  n ę ­
dza w si i b ra k  pom ocy sąsiedzkie j i p ań stw a" .

— p raco w n ica  um ysłow a, la t  63, p isze o „S ynu  J a z -  
dona" K raszew sk iego : „ Je s t to  k siążk a  op isu jąca  
u c isk  feu d a ln y  m as przez  w a rs tw y  u p rzy w ile jo ­
w ane".

3) O d p o w i e d z i  w y r a ż a j ą c e  n e g a -
t  у  w  n  у  s ą d  o k s i ą ż c e

— s tu d e n t Szkoły In ży n ie rsk ie j, la t  18, pisze: „Po­
top" S ienkiew icza je s t p ięk n ą  pow ieścią  h is to ry cz ­
ną, lecz n ie  u k azu je  n am  epoki w  św ie tle  re a l i­
stycznym , n ie  u k azu je  g łębokiego uc isku  ch łopa 
przez p ana" .

— s trażn ik  przem ysłow y, la t  52, o k siążce „M iasto n ie ­
pokonane" B ran d y sa : „B rak  w erw y  pociąga jącej, 
n ad a jące j zac iekaw ien ie  opow iadan iu".

— eksped ien tka , la t  44, p isze o „Potopie": „Z n a jd u ję  
dużo w yrazów  łac ińsk ich , k tó ry ch  n ie  rozum iem ".

— nauczyciel, la t  24, o książce K raszew sk iego  „K ról 
chłopów ": A u to r w ięcej się za jm u je  sp raw am i po­
bocznym i, n iż  is to tą  rzeczy. N a ogół k siążk a  do- 
b ra , należycie  spe łn ia  sw ą ro lę  rozpow szechn ian ia  
h is to rii Polsk i".

4) O d p o w i e d z i  s u b i e k t y w n e ,  c h a ­
r a k t e r y z u j ą c e  u p o d o b a n i a  c z y ­

t e l n i k ó w

I— h a fc ia rk a , la t  47, (już w spom niana) o książce „Pod 
B lachą" K raszew skiego: „C ałe szczęście, że n ie  c a ­
ła  W arszaw a b y ła  b lach ą  k ry ta " .

— gospodyni dom ow a (ze sfe ry  robotn iczej), la t  44 , 
n iezw ykle  p iln a  czyte ln iczka, o książce O rzeszko­
w ej „ Jęd za"  i „P ieśń  P rze rw an a" : „K siążk i E. O - 
rzeszkow ej czy ta  się z zadow oleniem , są ta k  życio­
w e i aż b ru ta ln e  w  sw ej p raw dzie" .

Bliższe dane  cy frow e dotyczące I I  e tap u  k o n k u rsu  
o b razu je  poniższa tab lica :

Ilość zło żonych  odpow iedzi kon ku rso w ych :

Dobrze luypeł- 
n ione”pozycje

Ucznio-
u ie

S tu­
denci

Prac.
fizyczni

Prac.
umysłomi

Razem

50 6 5 1 12 24
47 — — — 1 1

46 — 1 — 2 3
45 — — — 1 1

44 — 2 — 1 3
40 — — 1 — 1

34 — — — 1 1

30 — — — 1 1

27 — — — 1 1

22 ' — — 2 — 2

20 1 — — 3 4
19 1 — — — 1

16 '— — 1 1 2

15 — — — ■ 2 2

14 — — 2 — 2

11 2 — — — 2

10 2 — — 1 3
9 — — 1 ■ 1

' 8 — — 1 — 1

7 2 — — — 2

6 — — 1 — 1

2 — — 1 — 1

R azem 14 8 11 27 60

(7 odpow iedzi było zdyskw alifikow anych).

W  ty m  e tap ie  oczyw iście n ie  m ogli licznie uczest­
n iczyć uczniow ie szkół średn ich , choć i ta k  podkreślić  
trzeb a  n iezw yk ły  w ysiłek  i in te lig en c ję  6 chłopców , 
k tó rzy  bezb łędn ie  w y p ełn ili k a r ty  konku rsow e. U dział 
p racow n ików  fizycznych  w  s to su n k u  do um ysłow ych  
w cale  pokaźny . A  że jed en  z n ich  by ł w  s tan ie  roz­
w iązać w szystk ie  p y tan ia , k ilk u  zaś odniosło w ie lk ie  
sukcesy  je s t w y ją tk o w o  rad o sn y m  zjaw isk iem .

Że k o n k u rs  spe łn ił sw o je  zadan ie , n a jlep ie j o ty m  
św iadczą op in ie  jego uczestn ików , w p isan e  do „K się­
gi uw ag  czy te ln ików ":

S. B. (k ierow ca sam ochodow y) — „Jak o  u czest­
n ik  k o n k u rsu  i zdobyw ca I nag rody , m uszę s tw ie r­
dzić, że k o n k u rs  te n  d a ł m i duże zadow olen ie  i m oż­
ność w g łęb ien ia  się w  li te ra tu rę  i h is to rię  po lską".

M. S. (p racow nik  um ysłow y) — „K onkurs  o s ta t­
nio p rzep row adzony  spe łn ił m oim  zdan iem  sw e zad a ­
n ie  w  zupełności. M nie osobiście p rzyn iósł dużo k o ­
rzyści. B ow iem  w  m ym  w iek u  (41 lat) dużo ju ż  z p a ­
m ięci uleciało . G dy w  ro k u  ub ieg łym  zap isa łem  się 
n a  czy te ln ika , n iezw łocznie p rzy s tąp iłem  do kon k u rsu . 
K orzyści, ja k ie  odniosłem , to p rzed e  w szystk im  p rz y ­
pom nien ie  sobie n iek tó ry ch  frag m en tó w  z naszej h i­
sto rii, szczególnie o sta tn ich  epok,- no i uw ieńczen ie  ca­
łości — to  n ag roda . Ż yczeniem  m oim  byłoby, by  p o ­
dobne k o n k u rsy  zostały  zorgan izow ane w  przyszłości".

F. K. (p racovm ik  fizyczny) —  „S tw ierdzam , że 
p ie rw o tn ie  n ie  m iałem  chęci do b ra n ia  u d z ia łu  w  k o n ­
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k u rs ie . A le dzięki zachęcen iu  p e rsone lu  tu t. b ib lio ­
tek i w y raz iłem  rów nież  sw ój udział, p rzez co pozna­
łem  lep iej h is to rię  n a ro d u  polskiego. P roszę o u rz ą ­
dzenie w  przyszłości da lszych  konkursów , co przyczyni 
się do popu la ry zac ji czy te ln ic tw a" .

A. K. (p racow nica  um ysłow a), la t  19 — „Do 
u dz ia łu  w  k o n k u rs ie  „S y lw etk i lite rack ie  u k azu ją  roz­
w ój spo łeczeństw a polskiego" p rzy s tąp iłam  dzięki n a ­
m ow om  m ojej siostrzyczki — zapalonej czytelniczki. 
P rzyznaję , że początkow o b ra ła m  w  n im  udzia ł bez 
w iększego za in te resow an ia . Ot, po p ro s tu  z czy tanej 
w  dane j chw ili k siążk i w y ję łam  odpow iedni m om ent, 
w ypełn iłam  k a r tę  konk u rso w ą i n a  ty m  koniec. A le 
w kró tce  za in te reso w ałam  się już w  w iększym  stopniu , 
s tw ierdziłam , że aby  określić  tra fn ie  sly l i epokę, k tó ­
rą  d an a  k siążka  obrazu je , trzeb a  g ru n to w n ie  ją  p rze ­
czytać i to w łaśn ie  je s t d la m nie  p ierw szą  zdobyczą 
z konku rsu . N auczyłam  się w łaściw ie czytać książki, 
a poza ty m  w łaśn ie  n a  podstaw ie  p rzeczy tanych  u tw o ­
ró w  pog łęb iłam  tak że  m oje w iadom ości o naszej h i­
sto rii. K o nku rs  podobał m i się bardzo  i m am  nadzie ję  
że tak ich  k o n k u rsó w  będzie  w ięcej".

O gółem  13 czy te ln ików  w pisało  sw oje uw agi 
w szystk ie  w y raża jące  zadow olenie, w dzięczność d la

p e rsone lu  b ib lio tecznego i p rośbę  o dalsze konkursy . 
Jed n a  z czy te ln iczek  (ekspedien tka), w  dow ód w dzięcz­
ności zobow iązała się zw erbow ać 5 now ych  czy te ln i­
ków  — co też zrobiła.

O gólne w niosk i dotyczące czy te ln ików  byłyby  n a ­
stępu jące : chęć do p racy , do czy tan ia  i poznaw an ia  
je s t ogrom na — p o trzeba  je s t jed y n ie  na jlep szych  sił 
b ib lio tekarsk ich , aby ty m  pędem  dobrze i rac jo n a ln ie  
k ierow ać. O gólny poziom  in te ligencji, sąd  o książce, 
um ieję tność  w yciągan ia  w niosków , m etoda czy tan ia  
pozostaw iają  jeszcze bardzo  w iele  do życzenia. W prost 
p rze raża jące  są lu k i w  znajom ości h is to rii Polski, 
zw łaszcza u  m łodzieży.

R easum ując  w yn ik i k o n k u rsu  stw ierdzić  należy, że 
b ib lio teka  zyskała  w ie lu  p rzy jació ł, k tó rzy  się z b i­
b lio teką  zżyli i z zespołem  b ib lio tek a rsk im  zap rzy jaź­
nili w y d a tn ie  zasila jąc  szeregi ak ty w u  czytelniczego. 
O p iera jąc  się n a  sądach  czy te ln ików  i ich  szczerze 
w yrażane j w dzięczności na leżałoby  n ie  cofać się 
p rzed  podejm ow aniem  dalszych  prób , by realizow ać 
coraz bardz ie j w artośc iow e fo rm y  m asow ej p racy  
z czyteln ik iem .

A m elia  Ł ą czyń ska  
P oznań

Ulepszajmy katalogi biblioteczne
F u n k c ję  kata logów  b ib lio tecznych  o k reś la  się na  

ogół dość p rosto : m a ją  udzielić czy te ln ikow i odpow ie­
dzi n a  p y tan ie , czy książka , k tó rą  p rag n ie  p rzeczytać, 
z n a jd u je  się w  b ib lio tece  lub  czy i ja k ie  is tn ie je  w  niej 
p iśm ienn ic tw o  n a  d an y  tem at.

O kreślen ie  to w y d a je  m i się n iekom pletne , a p rzez 
sw oją  popu la rność  n a w e t szkodliw e — sk łan ia  bow iem  
n iek iedy  b ib lio tek a rzy  do u p raszczan ia  p rac  ka ta lo g o ­
w ych  w  sposób n ie  zaw sze pożądany , jak k o lw iek  nie 
n a ru sza jący  sp raw ności k a ta lo g u  w  zakresie  w ym ie­
nionych. funkcji.

T ym czasem  kata log i, jak o  in te g ra ln a  część b ib lio ­
tek i, m a ją  już  z tego ty tu łu  i m ożliw ość i pow inność 
p rzek azy w an ia  czyte ln ikow i pew nych  w arto śc i po ­
znaw czych, d la  n ich  w łaśc iw ych  i zaostrzan ia  w  n im '— 
jeś li ta k  pow iedzieć m ożna — głodu  in te lek tua lnego . 
M ają  w ięc n ie  ty lko  zaspokajać  określone  po trzeby  
czytelnicze, a le  pow inny  tak że  w yw oływ ać now e. 
M ogą też  i pow inny  pom nożyć w iedzę «zyteln ika 
o au torze, jego dziele lub  określonym  zagadnien iu .

Je s t  sp raw ą  w yrob ien ia  zaw odow ego, w yczucia 
po trzeb  czyteln iczych i in w en cji b ib lio tek a rza  ta k a  
k o n s tru k c ja  katalogów , k tó ra  zapew ni w ydobycie 
z n ich  m aksim um  w arto śc i poznaw czych. Pom nożeniu  

ty ch  w arto śc i służyć będzie c iekaw a i pożyteczna in n o ­
w acja  In s ty tu tu  B ibliograficznego  — k a r ty  z c h a ra k ­
te ry s ty k ą  w y b itn y ch  p isarzy , k tó re  będziem y um iesz­
czać w  k a ta lo g u  n a  początku  dzieł danego au to ra .

N iezależnie od te j innow acji, k tó rą  b ib lio tekarze  na  
pew no  z radośc ią  p o w ita ją , sam a tylr.o instruK cja 
ka ta lo g o w an ia  alfabetycznego  d a je  w iele  m ożliwości 
w ydobycia  z  k a ta lo g u  jego w artośc i poznaw czych i w y­

w o łan ia  now 5'-ch po trzeb  czytelniczych. B ędzie o tym  
m ow a poniżej. J e s t  jed n ak  rzeczą n iew ątp liw ą , że 
znaczną p rzew agę n a d  k a ta lo g iem  a lfabetycznym  
w  ty m  zak res ie  m a  ka ta lo g  rzeczow y. Z resz tą  n ie  ty lko  
w  tym . W ydaje m i się, że  nasza  p ra sa  b ib lio teczna  
w ciąż za słabo p o d k reś la  w agę i znaczen ie  kata logów  
rzeczow ych, ponosząc częściowo w inę  za to, że liczba 
b ib lio tek  posiada jących  ty lko  k a ta log  a lfabe tyczny  je s t 
w ciąż znaczna. P o k u tu je  w śród  b ib lio tekarzy  p rze ­
św iadczenie, że p rzy  s tę p u ją c , do opracow an ia  zbiorów  
należy  p rzede  w szystk im  sporządzić k a ta lo g  a lfab e ­
tyczny, a  dopiero  n a  dalszym  p lan ie  s taw ia  się k a ta ­
log rzeczow y. T ym czasem  — m am  n a  m yśli p rzede  
v /szystk im  b ib lio tek i ty p u  ośw iatow ego — odw ro tna  
ko lejność p ra c  kata logow ych  je s t jed y n ie  rac jo n a ln a . 
O bow iązu jącą pow inna  s tać  się u  nas zasada, stoso­
w an a  w  b ib lio tekach  radzieck ich , k tó ra  b rzm i: „K ażda 
b ib lio teka  — cy tu ję  w ed ług  K lenow a — w in n a  po sia ­
dać ka ta lo g  system atyczny . P rócz tego zaleca się p ro ­
w adzen ie  k a ta lo g u  alfabetycznego. B ib lio tek i p o siad a­
jące  10 ООО i w ięcej tom ów  pow inny  posiadać  ta k i 
ka ta log  obow iązkow o”. W  szeregu  dośw iadczeń k o le ­
gów  radzieck ich , k tó re  są  n am  p o daw ane  n a  wzór, 
to pow inno  być szczególnie nioono do n aśladow an ia  
zalecone. G dy ra z  zostan ie  w  św iadom ości b ib lio te ­
k a rzy  u tw ierdzony  p ry m a t k a ta lo g u  system atycznego, 
lub  — pow iedzm y inn ie j obow iązuj ąco — rzeczow ego, 
w tedy  au tom atyczn ie  u legn ie  zm ian ie  n a  lepsze s tan  
rzeczy, n a  k tó ry  słuszn ie  u ty sk u je  kol. M aria  S afian  
w  a rty k u le  , .0  u lepszen ie  kata logów  b ib lio tecznych”, 
(B ib lio tekarz  N r 1/1954) pisząc; „K atalog i a lfabetyczne 
są n a  ogół op racow yw ane bardzo  sk ru p u la tn ie , n a to ­
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m ia s t rzeczow e są p rzew ażn ie  zan iedbane. Z regu ły  
a lbo n ie  ob e jm u ją  całości zbiorów , albo... są p ro w a ­
dzone w ed ług  p rzes ta rza łego  sy s tem u ”.

P ra g n ę  w y raźn ie  podkreślić , że g łosu jąc  w raz  
z kol. S a fian  za sk ru p u la tn y m  op racow yw aniem  k a ta ­
logu rzeczow ego, n iezupe łn ie  so lid a ry zu ję  się z n ią  
tam , gdzie rad z i up rościć  p race  p rzy  k a ta lo g u  a lfab e ­
tycznym . N a raz ie  — n im  tę  sp raw ę  po ruszę  — chcę 
uzasadn ić  w  k ilk u  zdan iach  tw ierdzen ie , że w  b ib lio te ­
kach  m ałych , liczących do 4— 6 tys. tom ów  i p o siad a ­
jących  1 ka ta log , k a ta lo g  te n  p ow in ien  być k a ta log iem  
system atycznym . P rzy p o m in am  jeszcze raz, że m am  
n a  m yśli b ib lio tek i ty p u  ośw iatow ego. Jeżeli w eźm ie 
się pod uw agę fak t, że w  b ib lio tek ach  ty ch  p rz y n a j­
m nie j połow ę — a zazw 5'-czaj w ięcej — ich zbiorów  
stanow i b e le try s ty k a , ka ta lo g  rzeczow y w  dziale  8—3 
(posługuję  się sym boliką  k la sy fik ac ji dziesiętnej) s ta ­
n ie  się au tom atyczn ie  a lfabe tycznym  ka ta lo g iem  dla  
połow y posiadanych  w  b ib lio tece  książek . R eszta  k a rt. 
rozdzielona n a  k ilk an aśc ie  działów  p rzy  zachow an iu  
alfabetycznego  u k ład u , pozw oli posłużyć się k a ta lo ­
giem  system atycznym  ze stosunkow o d ob rym  s k u t­
k iem  tak że  d la  uzy sk an ia  odpow iedzi n a  py tan ie , 
z k tó ry m  zazw yczaj k ie ru jem y  się do k a ta lo g u  a lfa ­
betycznego. T en  o s ta tn i n a to m ia s t n ie  d y sponu je  ś ro d ­
kam i, k tó re  by  m u  pozw oliły  w ykonać fu n k c je  k a ta ­
logu system atycznego , n ie  m oże w ięc z n im  pod w zg lę ­
dem  p rzy d a tn o śc i ryw alizow ać.

N adchodzi je d n a k  w  rozw o ju  b ib lio tek  m om ent, 
w  k tó ry m  k a ta lo g  system atyczny , jako  jedyny  k a ta log  
b ib lio teczny , p rz e s ta je  być w y sta rcza jący . Czy je s t to  
określony  w  „M inim um  b ib lio tiecznoj tie ch n ik i” m o- 
m en\ osiągn ięcia  p rzez  b ib lio tek ę  10 ООО tom ów ? W y­
d a je  m ' się, że n iedogodność stan u  rzeczy, o k tó ry m  
m ow a, w y stęp u je  ju ż  p rzy  5— 6 tys. tom ów . Jeże li k a ­
ta log  sy s tem atyczny  p rzy  tak ie j ob jętości zbiorów  za ­
chow a liczbę k ilk u n a s tu  działów  i poddziałów , to p rz e ­
c ię tn ie  w y p ad n ie  n a  dział 150 k a r t  (przypuszczając, że 
b e ]e try s tj ’̂ ka z ok. 3 ООО k a r t  je s t w ydzielona). Lecz 
150 k a r t  w  dziale  to  zb y t w iele; dział ta k i pow in ien  
u lec rozbiciu , gdyż słuszną  je s t zasada, że p rzec ię tn ie  
co 50 k a r t  znaleźć się pow in ien  rozdzielacz. W ertow a­
n ie  150 k a r t  d la  odszukan ia  p iśm ien n ic tw a  o jak im ś 
szczegółow ym  zagadn ien iu  je s t już  n azb y t p racoch łonne  
i od rzuca  od k a ta lo g u  czy te ln ika  m n ie j cierpliw ego.

Z achodzi w ięc konieczność pow iększen ia  liczby 
działów  z k ilk u n a s tu  n a  k ilkadz ies ią t. Lecz w tedy  
„a lfab e ty czn e” w łaściw ości k a ta lo g u  system atycznego  
p rak ty czn ie  zn ik a ją  (znika też  celow ość alfabetycznego  
u k ład u  k a r t  w  działach , lecz to  już  o d ręb n y  te m a t do 
dyskusji). K ata log  tra c i m ożność u d z ie lan ia  szybkiej 
i pew nej odpow iedzi n a  p y tan ie , czy d an a  k siążka  
z n a jd u je  się w  biblio tece. Ł a tw o  p rzed staw ić  sobie ża ­
łosne ko n sek w en c je  tak iego  s ta n u  rzeczy ta k  d la  u zu ­
pełn ien ia , ja k  opracow yw ania , ja k  w reszcie  u d o stęp ­
n ian ia  zbiorów .

P ierw szym  w ięc obow iązkiem  b ib lio tek i ty p u  
ośw iatow ego w  zak res ie  p rac  ka ta logow ych  je s t zbu ­
d ow an ie  k a ta lo g u  działow ego lu b  system atycznego , 
a  po pow iększen iu  zbiorów  do 4—5 tys. p rzy s tąp ien ie  
do op racow an ia  ka ta lo g u  alfabetycznego .

Z achodzi te raz  py tan ie , w  ja k im  s topn iu  je s t m oż­
liw e i pożądane odstępow anie  p rzy  te j p racy  od „S k ró ­
conych p rzep isów  ka ta lo g o w an ia  a lfabetycznego” .

C y tow any już  a r ty k u ł kol. M arii S a fian  su g eru je  
da leko  idące  uproszczenia  n a w e t w  b ib lio tekach  n a u ­
kow ych. N ie chcę w  n in ie jsze j no ta tce  do tykać  sp raw  
b ib lio tek  tego ty pu . To szerokie  pole do dyskusji. P o ­
zw olę sobie n a  je d n ą  ty lko  uw agę d la zaznaczen ia  m o­
jego  w  te j sp raw ie  stanow iska , w yrobionego  w  to k u  
8- le tn ie j p racy  n a  te ren ie  b ib lio tek  naukow ych  i w ie ­
lo letn iego  k o rzy s tan ia  z b ib lio tek  d la  osobistych  celów  
naukow ych . A u to rk a  w ylicza w y p ad k i sporządzan ia  
k a r t  odsyłaczow ych i k o n k lu d u je : „W te n  sposób k a ta ­
logi a lfabe tyczne  ro z ra s ta ją  się n iepom iern ie , zb liżając 
n a w e t do ty p u  k a ta lo g u  krzyżow ego”. S to jąc  n a  s tan o ­
w isk u  fo rm aln e j „czystości” k a ta lo g u  alfabetycznego , 
zd a je  się uw ażać  za godny w y tk n ięc ia  fak t, że k a ta ­
log a lfabe tyczny  n a b ie ra  pew nych  cech k a ta lo g u  k rz y ­
żowego. B łogosław iony  to b łąd! O by m ia ł ich  ja k  n a j ­
w ięcej; pók i n ie  z rea lizu je  się w  b ib lio tek ach  p o stu la t 
jed y n ie  słuszny  — dw óch k a ta logów  rzeczow ych — sy ­
stem atycznego  i p rzedm iotow ego, w spó łp racu jących  
w^zajemnie i w za jem  się uzupe łn ia jących . N ie w tedy  
odsłonim y p rzed  czy te ln ik iem  w  całej p e łn i „w ew n ę trz ­
ne  bogactw o i w ew n ę trzn ą  tre ść  księgozbiorów ”, gdy 
będziem y kata log i, te n  o k u la r  d a jący  w g ląd  do b ib lio ­
tek i, upraszczać  i ubożyć, a le w ted y  gdy w  n ich  w ła ­
śn ie  d rogą  różnych  m etod  i środków  n a  to bogactw o 
zw rócim y uw agę.

A le zo staw ia jąc  n a  boku  sp raw ę  k a ta lo g u  a lfa b e ­
tycznego w  b ib lio tek ach  naukow ych , w róćm y n a  g ru n t 
b ib lio tek  ośw iatow ych . P ow tó rzm y  p y tan ie : w  jak im  
sto p n iu  m ożliw e i pożądane je s t p rzy  ka ta logow an iu  
a lfab e ty czn y m  odstępow an ie  od in s tru k c ji bez n a ru ­
szenia zaznaczonego n a  począ tku  p o s tu la tu  w ydobycia  
z k a ta lo g u  jego w arto śc i poznaw czo-dydak tycznych . 
W yczerpan ie  całości zag ad n ien ia  rozszerzy łoby  n a d ­
m ie rn ie  ram y  n in ie jszych  rozw ażań . O gran iczm y je 
do a tak o w an e j p rzez  kol. S a fian  sp raw y  odsyłaczy, 
a  n a w e t z te j sp raw y  w y łu sk a jm y  n a jb a rd z ie j m oże 
w  b ib lio tek ach  ośw iatow ych  „d ra s ty czn ą” sp raw ę  od­
syłaczy od tłum acza . Z w róćm y ty lko  p rzed tem  uw agę 
n a  rozp iętość w arto śc i poznaw czo-dydak tycznych , 
k tó re  k a ta lo g  a lfabe tyczny  m oże czy te ln ikow i p rz e k a ­
zyw ać. N ależą tu ta j  w iadom ości ta k  p roste , a  jed n ak  
is to tne , ja k  im ię au to ra , czy jego p seudon im  (zwyczaj 
p isan ia  ty lko  początkow ej li te ry  im ien ia  pow in ien  być 
tępiony) i ta k  złożone, ja k  np. b ib lio g ra fia  osobow a, 
p o w sta jąca  z k a r t  odsyłaczow ych (jeżeli one oczyw iście 
są p isane) a  s tanow iąca  w  k a ta lo g u  a lfabe tycznym  
w ażny  e lem en t budzen ia  now ych  po trzeb  czyteln iczych.

A ja k i m a  sens p isan ie  k a r t  odsyłaczow ych do t łu ­
m acza? Czy czas zużyty  n a  tę  czynność je s t opłacalny? 
Z d a je  m i się, że jeże li w eźm iem y pod uw agę tak ie  n a ­
zw iska ja k  B oy-Ż eleńsk i, T uw im , Iw aszkiew icz itp., ła ­
tw o dojdziem y do porozum ien ia . A u to rzy  te j m iary  
s tw a rz a ją  często dzieła  kon g en ia ln e  z o ryg inałem . T łu ­
m aczenie o trzy m u je  sz lache tne  znam ię ich  in d y w id u a l­
ności tw órczych  i p rzez  to sam o s ta je  się w ażn ą  pozycją 
w  ich do robku  p isarsk im . O puszczenie je j w  kata logu
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o db iera  tem u  osta tn iem u  c h a ra k te r  kom pletnego  obrazu  
posiadanych  dzieł poszczególnych au to rów . T ym  sam ym  
trac im y  okazję  p o in fo rm ow an ia  czy te ln ika  sięgającego 
do k a r t  danego au to ra , że p rzysw oił on naszej l i te r a tu ­
rze  ta k ie  to  a  ta k ie  pozycje  obce, pom niejszam y w ięc 
w arto śc i poznaw cze kata logu . D odajm y, że nazw isko  
tłum acza  — jeże li na leży  do szeregu  p isa rzy  u lu b io ­
n ych  — m oże w ie lok ro tn ie  sk łonić czy te ln ika  do sięg­
n ięc ia  po książkę, n a  k tó rą  n ie  zw róciłby  m oże uw agi. 
W te n  sposób d robny  odsyłacz, k tó ry  rzekom o odb iera  
k a ta logow i a lfabe tycznem u  przejrzystość , m oże w yw o­
łać — i n iew ą tp liw ie  w yw ołu je  — now e po trzeby  czy­
teln icze.

T ak  w ięc zda je  się n ie  u legać kw estii celow ość od­
syłaczy od tłum acza, p rak ty k u jąceg o  sam odzielną tw ó r­
czość lite rack ą  czy lite rack o -n au k o w ą . A le skąd  b ib lio ­
te k a rz  ośw iatow y, dysponu jący  zazw yczaj bardzo  sk ro ­
m nym  pom ocniczym  ap a ra te m  naukow ym , m oże w ie ­
dzieć, k tó rzy  tłum acze  na leżą  do te j ka tego rii?  S tan  
zbiorów  w łasne j b ib lio tek i, to  żadne  k ry te riu m . Skąd  
poza ty m  m oże przeczuć, że tłum acz na  raz ie  n ie  tw o ­
rzący  sam odzielnie, n ie  będzie tw orzy ł w  przyszłości? 
S kąd  m oże w iedzieć, czy n ieznane  do tąd  nazw isko  n ie  
s tan ie  się w k ró tce  bardzo  znane? D latego w y d a je  się 
n a js łu szn ie jsze  fo rm aln e  tra k to w a n ie  te j sp raw y  i zde­
cydow anie się n a  p isan ie  odsyłaczy do każdego t łu ­
m acza.

T łum acz — dodajm y  jeszcze n a  zakończenie — to 
w sp ó łau to r dzieła w  jego językow o now ej w ersji. Od 
niego zależy w arto ść  pozycji, k tó rą  li te ra tu rz e  sw ojego 
Języka p rzy sw a ja  (k iepski tłum acz może przecież zde­
form ow ać na jlep szy  oryginał), a  ty m  sam ym  on określa  
rozm iary  w pływ u now ego dzieła n a  k u ltu rę  o jczystą -5- 
dzieła, k tó re  bez jego w spó łudzia łu  by łoby  znane  za­
ledw ie  nielicznym . Z apoznaw ajm y  w ięc poprzez k a ta ­
logi czy te ln ików  z tłum aczem , uczm y, aby  zw racali na  
niego uw agę i w y rab ia li sobie sąd  o nim , in fo rm u jm y  
w reszcie, że poprzez jego nazw isko m ogą tra f ić  do 
książki.

T ych k ilk a  uw ag, k tó re  m iały  n a  celu z jed n e j s tro ­
n y  p odk reś len ie  p ry m a tu  ka ta lo g u  rzeczow ego, z d ru ­
giej zaś ostrzeżen ie  p rzed  zby t pochopnym  lek cew aże­
n iem  p rzep isów  in s tru k c ji ka ta logow an ia  a lfabe tyczne­
go, n ie  w yczerpu je  oczyw iście zagadn ien ia . W ystarczy 
w ziąć do rę k i k siążkę; O gnie w  S. Życie lasu . (T łum a­
czyli J . K ozicka i Z. C hrzanow ski. T łum aczenie  fra g ­
m en tów  poetyck ich  A. R ym kiew icz. R edakc ja  p rzy p i­
sów  S. R iab in in  i W. S kuratow icz. F o tog rafie  w ykonał 
W. P uchalsk i, W -w a 1953), aby  m ieć całą serię  w ą tp li­
wości.

Może k toś inny  podejm ie  dyskusję?
E. W itek  
K ryn ica  

B -k a  C en tra ln a  FW P

Praca informacyjno-bibliograficzna bibliotek technicznych*
B ib lio teka  nau k o w o -tech n iczn a  zak ładów  im. K i­

ro w a je s t je d n ą  z n a js ta rszy ch  b ib lio tek  zak ładow ych  
w  L en ing radz ie ; p o w sta ła  ona w  r. 1898. Do R ew o­
lu c ji księgozbiór b ib lio tek i liczył n ie  w ięcej niż 1 ООО 
k siążek  i czasopism . N ajw ięcej było li te ra tu ry  zag ra ­
nicznej, z k tó re j ko rzystać  m ogli ty lko  w ysokow ykw a­
lifik o w an i p racow n icy  in ży n ie ry jno -techn iczn i.

Po  R ew olucji b ib lio tek a  ro zw ija ła  się szybko; 
obecnie je j księgozbiór w zrósł do 100 ООО książek  i cza­
sopism .

B ib lio teka  p row adzi szeroką ak c ję  w  zak res ie  p rac  
b ib liog raficznych , pom aga czy te ln ikom  w  zapoznaw a­
n iu  się z b ieżącą l i te ra tu rą  w  zak res ie  ich  sp ec ja ln o ­
ści, w  doborze p o trzebnych  m ateria łów , w  uzyskan iu  
n a  po d staw ie  źródeł b ib liog raficznych  odpow iedzi na  
in te re su jące  czy te ln ika  zagadn ien ia .

W  p racy  b ib lio tecznej szeroko sto su je  się in fo rm a­
cje. W ysyła się do czy te ln ików  zaw iadom ien ia  o no ­
w ych  książkach , k tó re  m ogą ich  zain teresow ać.

W  p racy  te j w ie lką  pom oc o kazu ją  b ib lio tekarzom  
specja liśc i i p rzodow nicy  p racy  zakładów . T ak  np. n a ­
czelny in ży n ie r i k ierow n icy  p ro d u k c ji system atyczn ie  
zazn a jam ia ją  się z now ym i n ab y tk am i k siążek  i cza­
sopism , w sk azu ją  b ib lio tece, jak ie  oddziały  i kogo n a ­
leży po in fo rm ow ać o te j czy inne j now ej książce. In ­
fo rm ac ja  b ib liog raficzna  d a je  rzeczyw iste  korzyści. 
W ro k u  1953 w ysłano  do czy te ln ików  4040 in fo rm ac ji 
o now ych  książkach  i a rty k u łach  zam ieszczanych w  
czasopism ach.

W ażne jest, że now atorzy , p ro d u k c ji k o rzy s ta ją  
z tych  in fo rm ac ji n ie  ty lko  do o trzym an ia  k siążek  z b i­
b lio tek i naukow o-techn iczne j, ale  i w  celu  nab y w an ia  
książek.

P rzy  pom ocy in d y w idua lnych  in fo rm ac ji b ib lio te ­
ka  obsłuży ła  250 osób: now ato rów  p rodukcji, ra c jo n a ­
lizatorów , w ynalazców  i innych  p racow n ików  zak ła ­
dów.

N ie ogran iczając  się do indy w id u a ln y ch  in fo rm a­
cji, b ib lio teka  co m iesiąc w y d a je  d la  w szystk ich  sw oich 
czy te ln ików  „A dnotow any  ̂b iu le ty n  now ych książek  
i a rty k u łó w  z czasopism  w  języku  rosy jsk im ". In fo r­
m a to ry  w y d a je  się d ru k iem  w  ilości 300 egzem plarzy  
i rozsy ła  do w szystk ich  w arsz ta tó w  i oddziałów  f a ­
b ryk i.

C zyteln icy  p rzychodzą n ie raz  do b ib lio tek i z ta ­
k im i in fo rm a to ram i i proszą o w y b ran ie  li te ra tu ry  na 
in te re su jące  ich tem aty .

W celu  dopom ożenia robo tn ikom  i słuchaczom  
szkół zaw odow ych b ib lio tek a  w y d a je  spisy  zalecanej 
li te ra tu ry , np. „ In fo rm ac ja  o li te ra tu rz e  n a  tem a t t e r ­
m icznej obróbki m eta li" , „ In fo rm ac ja  o li te ra tu rz e  na  
tem a t p rzodu jących  m etod  p ra c y “, „ In fo rm ac ja  o li­
te ra tu rz e  n a  te m a t op rzy rządow an ia" i inne.

P rzy  u k ła d a n iu  in fo rm ac ji uw zględnia  się różny 
sk ład  czyteln ików . N a p rzy k ład  „ In fo rm ac ja  n a  te ­
m a t ob róbk i te rm iczne j m e ta li“ zaw iera  2 rozdziały :

*) „B ib lio tiek ar’“ 1954 n r  6 .
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1 ) l i te r a tu ra  do n au k i w  zasadniczych  szkołach zaw o­
dow ych  i 2) l i te r a tu ra  do podnoszenia  k w a lif ik ac ji 
p racow n ików  w yższych stopn i i p racow n ików  inżyn ie­
ry jn o -tech n iczn y ch . N a końcu  p o rad n ik a  b ib liog ra ficz­
nego um ieszcza się sp isy  rzeczow e, k tó re  u ła tw ia ją  
w y b ó r książek  do szczegółow ych zagadnień . N o ta tk i 
i in fo rm a to ry  li te ra tu ry  w  zak res ie  specjalności d ru ­
k u je  się w  ilości 250 do 300 egzem plarzy , rozsy ła  do 
w arsz ta tów , rozp row adza  się za p o śred n ic tw em  sieci 
kom órek  szkolen iow ych  oddzia łu  szkolen ia  k ad r.

B ib lio teka  nau k o w o -tech n iczn a  zak ład u  im . K i­
ro w a ro zw ija  sy s tem atyczną  p racę  in fo rm ac y jn o -b i­
b liog raficzną. U k ład an e  p rzez b ib lio tekę  p o rad n ik i b i­
b liog raficzne  okazu ją  pow ażną pom oc p racow n ikom  
inżyn ie ry  j no -techn icznym .

'N a  p rzyk ład , techno log  w a rsz ta tu  m echanicznego 
po trzebow ał m a te ria łó w  o nożach  ceram icznych . B i­
b lio tek a  sporządziła  in fo rm ac je  b ib liog raficzne  o k s iąż ­
kach  i a r ty k u ła c h  zam ieszczonych w  czasopism ach  n a  
ten te m a t i jednocześn ie  d o b ra ła  li te ra tu rę , k tó ra  do­
pom ogła p raco w n ik o m  w a rsz ta tu  m echanicznego  za­
poznać się z nożam i i p ły tk am i ceram icznym i.

N a p ro śbę  starszego  in ży n ie ra  la b o ra to r iu m  m e ta ­
loznaw czego b ib lio tek a  spo rządziła  sp isy  b ib lio g ra ­
ficzne n a  tem aty : „E lek trodow e n ap aw an ie  b rązu  na 
s ta l“, „N apaw an ie  s ta li ste litem ". Te in fo rm ac je  b i­
b lio teczne  okazały  się bardzo  pożyteczne d la  p raco w ­
n ików  la b o ra to r iu m  i rozw iązan ia  s to jących  p rzed  n i­
m i zadań . W 1953 ro k u  b ib lio tek a  sporządziła  z es ta ­
w ien ia  b ib liog raficzne  m iędzy innym i n a  n a s tęp u jące  
tem aty : zastosow an ie  noży ceram icznych , ch rom ow a­
n ie  p o ro w ate  i dyfuzy jne , azo tow an ie  sta li, p rzy c ie ra - 
n ie  m eta li, sp aw an ie  sto p u  M om ela, sk raw an ie  m eta li 
p rzy  zw iększonym  posuw ie, szybkościow a ob róbka  m e­
ta li, e lek tro d o w e i inne  sposoby n ap aw an ia  b rązu  n a  
stal.

P rzy  u k ład an iu  in fo rm ac ji b ib liog raficznych  na  
zam ów ien ia  czy te ln ików  w y k o rzy stu je  się m a te ria ły  
b ib lio tek i L en ing radzk iego  D om u P ro p ag an d y  N auko ­
w o-T echnicznej, P ań stw o w ej B ib lio tek i P ub licznej im. 
M. E. S a łtykow a-S zczed rina , C en tra ln e j B ib lio tek i 
N aukow o-T echn icznej i innych .

W b ib lio tece  z n a jd u je  się ka ta log , k tó ry  um ożli­
w ia czy te ln ikom  dobór l i te ra tu ry  techn icznej n a  te ­
m a ty  z w ąsk ich  specjalności. Do k a ta lo g u  sys tem atycz­
n ie  w łącza  się k a r tk i  z opisem  k siążk i i a rty k u łó w  
z czasopism  k ra jo w y ch  i zag ran icznych . R az w  ty god ­
n iu  d y żu ru je  b ib lio tek a rz  p row adzący  p race  b ib lio ­
g raficzne. P om aga  on czy te ln ikom  w  doborze li te r a ­
tu ry , zapoznaje  ich  z zasadam i o rgan izac ji ka ta logu , 
z w y d aw n ic tw am i in fo rm acy jn y m i i m a te ria łam i b i­
b liograficznym i.

C elem  szerok iej p ro p ag an d y  książek  techn icznych  
b ib lio tek a  o rg an izu je  w  w a rsz ta tach  i oddzia łach  w y ­
staw k i, re fe ra ty  i p rzeg lądy  li te ra tu ry . T em aty k a  w y ­
staw ek  zw ykle łączy  się z g łów nym i p rzedsięw zięciam i 
fab ry k i. Np. w  okresie, gdy w  w arsz tac ie  m echan icz­
nym  dokonyw ano  p rze ró b k i to k a re k  do p racy  m eto ­
dą W. K olesow a, b ib lio tek a  sporządziła  in fo rm a to r b i­
b liog raficzny  o sk ra w a n iu  m e ta li p rzy  pom ocy zw ięk­
szonego posuw u, zoi’gan izow ała  w y staw k ę  li te ra tu ry

w  gab inec ie  techn icznym  w a rsz ta tu  i p rzep row adziła  
dw a p rzeg lądy  l i te ra tu ry  n a  te n  tem at. W okresie, gdy 
w  gab inec ie  techn icznym  zak ład u  odbyw ały  się zajęcia  
sem in a ry jn e  szybkościow ców , b ib lio tek a  u rządz iła  w y ­
s taw k ę  książek  n a  te m a t „Szybkościow e m etody  o b rób ­
k i m eta li" .

Pom ysłow o b y ła  zo rgan izow ana w y staw k a  l i te r a ­
tu ry  w  D om u K u ltu ry  im . G aza w  zw iązku  z zak ład o ­
w ą k o n fe ren c ją  n a  te m a t „W alka o obniżen ie  p raco ­
ch łonności i oszczędność środków  m a te ria ln y c h ”. W y­
s taw k a  obejm ow ała  ponad  200 książek , z k tó ry ch  po­
n ad  100 egzem plarzy  w ypożyczono czyteln ikom .

W skażem y n iek tó re  tem a ty  w y staw ek  książek , zo r­
gan izow anych  w  r. 1953: „O m etodzie  W. K olesow a“, 
„K siążki, k tó ry ch  a u to ram i są p racow n icy  zak ładu", 
„Szybkościow e m etody  obróbk i m e ta li“, „N ow atorzy  
p ro d u k c ji w  zak res ie  ob róbk i m e ta li n a  zim no“, „N o­
w ato rzy  p ro d u k c ji w  zak res ie  gorącej ob róbk i m e ta li“, 
„Z agadn ien ia  technolog ii p rzem ysłu  i ob róbk i m ech a­
nicznej", „Z astosow anie noży ceram icznych", „N owo­
ści w  spaw aln ic tw ie" , „E lek tro isk row a obróbka m e­
tali" .

O bok w y staw ek  tem atycznych , k tó re  o rgan izu je  
się w  gab in e tach  techn icznych  w arsz ta tów , w  czer­
w onych  kącikach , w  oddziałach, w  gab inec ie  techn icz­
nym  zak ładu , w  b ib lio tece  is tn ie je  s ta ła  w y staw k a  
„N ow e książk i"  i u rządzony  je s t „K ącik  now ato ra" , 
gdzie um ieszcza się l i te ra tu rę  o p rzodu jących  m eto ­
dach  pracy .

W ielk im  pow odzeniem  u czy te ln ików  cieszą się  
re fe ra ty  i p rzeg lądy  b ib liog raficzne  l i te ra tu ry  te ch ­
nicznej. T ak, np . w  filii b ib lio tek i p rzy  b iu rze  k o n ­
s tru k cy jn y m  w ygłosił re fe ra t inż. Ł. J . Popiłow  n a  te ­
m at: „B ib liografia  li te ra tu ry  techn icznej pom ocą dla  
inżynierów "? Jednocześn ie  zorganizow ano w ystaw kę  
pom ocy b ib liog raficznych  w  zakresie  l i te ra tu ry  te c h ­
nicznej.

A by u ła tw ić  czy te ln ikom  zapoznanie  się z m a te ­
r ia łam i n a  te m a t zagadn ień  technicznych , zaw arty m i 
w  gazetach , b ib lio tek a  zb ie ra  i um ieszcza w  teczkach  
w ycink i z gazet. Z eb ran e  w  teczkach  m a te ria ły  u k ład a  
się w  n a s tęp u jący  sposób: 1) O p rzodu jących  m eto ­
dach  p racy , 2) O sk raw an iu  m e ta li p rzy  pom ocy zw ięk­
szonego posuw u (wg m etody  W. K olesow a); 3) O m e­
chan izac ji ro b ó t p racoch łonnych ; 4) O rac jo n a lizac ji 
i w ynalazczości; 5) O techno log ii p ro d u k c ji; 6) O 
zm n ie jszan iu  c iężaru  m aszyn; 7) O ekonom ii środków  
m a te ria ln y ch ; 8) N ow ości spaw aln icze; 9) P ra sa  o n a ­
szym  zak ładzie; 10) R ecenzje  k siążek  technicznych .

C zyteln icy  często zag ląd a ją  do ty ch  teczek, in te ­
re su ją  się w iadom ościam i o p racy  now ato rów  i w y ­
nalazców .

C elem  p o p u laryzow an ia  li te ra tu ry  o p rzodu jących  
dośw iadczen iach  b ib lio tek a  sy stem atyczn ie  n a d a je  in ­
fo rm acje  za p o średn ic tw em  rad iow ęzła  zakładow ego. 
T em aty  au dyc ji uzgadn ia  się z k ie ro w n ik am i w a rsz ta ­
tów  i oddziałów . W 1953 r. b ib lio tek a  n a d a ła  p rzez r a ­
diow ęzeł in fo rm ac je  n a  tem aty : „Co czytać n a  te m a t 
sk raw an ia  m e ta li p rzy  pom ocy zw iększonych posu ­
w ów ", „ L ite ra tu ra  n a  te m a t zagadn ień  oszczędności 
m a te ria łó w  kosztow nych", „P race  nau k o w e p raco w ­
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n ików  Z ak ład u  im. K irow a", „Co czytać n a  tem a t e le - 
k tro isk ro w ej obróbk i m eta li"  i inne.

W zak ładow ej gazecie „K irow iec“, w ydaw anej w 
dużym  nak ładz ie , n ie jed n o k ro tn ie  odzw ierc ied la ła  się 
n au k o w o -tech n iczn a  p ra c a  b ib lio tek i. W gazecie często 
u k azu ją  się ogłoszenia o now ych  książkach  n ab y ty ch  
przez b ib lio tekę, in fo rm ac je  b ib liog raficzne  o l i te r a tu ­
rze  n a  ak tu a ln e  zagadn ien ia  techniczne. B ib lio teka  p e ­
riodycznie  w y k o n u je  a lbum y  i p lak a ty .

Z naczną pom oc o kazu ją  b ib lio tece a k ty w n i czy te l­
n icy  z b iu ra  naukow o-techn icznego . A ktyw iśc i p ro ­
w adzą pow ażną p racę  w  filiach  b ib lio tek i p rzy  w a r­

sz ta tach  i oddziałach. B ib lio teka  system atyczn ie  in ­
fo rm u je  p racow n ików  filii i b ib lio tek  podręcznych  
o now ych n a b y tk ac h  lite ra tu ry , a ci z kolei zaw iad a ­
m ia ją  o n ich  p racow n ików  i persone l inży n ie ry jn o - 
techn iczny  w arsz ta tó w  i oddziałów .

P ra c ą  b ib lio tek i naukow o-techn iczne j k ie ru je  rad a  
b ib lio teczna. O kazu je  ona rzeczyw istą  pom oc w 
u sp raw n ian iu  obsługi in fo rm acy jno -b ib liog raficzne j 
czyteln ików , w  sporządzan iu  in fo rm ac ji na  te m a t spe­
cja lis tycznych  zagadn ień  p rodukcy jnych .

Tl. E ugen iusz T a le jko N. T u lska , A . A rcharow a

Służba informacyjno-bibliograficzna w  Pedagogicznej 
Bibliotece W ojewódzkiej w e W rocławiu

Z ad an ia  służby in fo rm acy jn e j w  b ib lio tekach  p e ­
dagogicznych w y n ik a ją  z celów , d la  k tó ry ch  zostały  one 
stw orzone.

§ 5 s ta tu tu  Pedagogicznych  B ib lio tek  W ojew ódz­
k ich  m ów i, że celem  P.B.W . je s t

a) k sz ta łto w an ie  św ia topog lądu  naukow ego oraz 
podnoszen ie  poziom u ideologicznego i zaw odow ego 
nauczycieli i in n y ch  p racow n ików  ośw iatow ych, o p a rte  
n a  zasadach  m ark sizm u -len in izm u  i pedagog ik i socja­
listycznej,

b) um ożliw ien ie  p rac  naukow o-badaw czych  z za­
k re su  o św iaty  i w ychow ania,

c) p o rad n ic tw o  i in s tru o w an ie  p racow n ików  b i­
b lio tek  posiada jących  księgozbiór z zak resu  ośw iaty  
i w ychow ania.

N arzędziem , za pom ocą k tó rego  m ożem y te  cele 
realizow ać, są nasze zb iory  b ib lio teczne; książki, cza­
sopism a, m apy , ilu s tra c je  itp . A le zb iory  b ib lio tek i, 
choćby n a jlep ie j dobrane , n ie  spełn ią  sw ojej ro li, je ­
śli n ie  d o trą  do rą k  odbiorców , d la  k tó ry ch  są p rz e ­
znaczone.

Pedagogiczna B ib lio teka  W ojew ódzka w e W rocła­
w iu  rozpoczęła p ierw sze  p race  b ib liog raficzne  jeszcze 
w  r. 1949. P ow ażnym  w yn ik iem  p racy  n a  ty m  odcin ­
k u  b y ła  b ib lio g rafia  zaw arto śc i 2 tygodn ików  „K uź­
n ica” i „O drodzenie”, o b e jm u jąca  ok. 2 ООО pozycji.

N astępn ie  — do końca  1952 r. — opracow ano b i­
b liog rafię  pod hasłem  „W służb ie  m ark sizm u -len in iz - 
m u“, o b e jm u jącą  po n ad  2 ООО pozycji. Z  ko lei zostały  
op racow ane: b ib lio g rafia  w ybranych , zagadn ień  na  
podstaw ie  a rty k u łó w  w  p ism ach  pedagogicznych — 
ok. 1 500 pozycji, b ib lio g ra fia  a rty k u łó w  w ybranych  
z m ie s ięczn ik a„N o w e  D rogi" — ponad  200 pozycji, b i­
b liog rafia  w y b ran y ch  zagadn ień  n a  podstaw ie  „Nowej 
K u ltu ry ” i „W si“ —  ok. 300 pozycji.

W połow ie s tyczn ia  1953 r. stw orzony  został ośro­
dek  służby  in fo rm acy jn e j. K ierow nic tw o  tego odcinka 
pracy  pow ierzono  abso lw en tce  po lon istyk i, p o s iad a ­
jące j p rzysposob ien ie  b ib lio tek arsk ie . M im o dłuższych

urlopów  i konieczności od ry w an ia  k ierow niczk i ośrod­
ka do innych  za jęć  w  b ib lio tece w yn ik i działalności są 
duże: ośrodek  opracow ał 10 adno tow anych  zestaw ień  
b ib liograficznych , udzielił p onad  120 p o rad  b ib lio g ra ­
ficznych, w ym agających  pow ażniejszego p rzygo tow a­
nia, zo rgan izow ał 5 dużych w ystaw  książki.

K ierow niczka  dzia łu  służby in fo rm acy jn e j w spó ł­
p racow ała  w  op racow an iu  b ib liog ra fii O drodzenia 
w  Polsce (w spólnie z P.B.W . w  Poznaniu) o raz re fe ro ­
w ała  co 2 tygodn ie  na jnow szą  l i te ra tu rę  na  zeb ran iach  
in s tru k to ró w  W ODKO i innych  zespołów.

Po n iesp e łn a  10-m iesięcznej p racy  ram y  o rgan iza­
cy jne  ośrodka  m ożna uw ażać za u s ta lone  i jes teśm y  
w  s tan ie  w yciągnąć  k o n k re tn e  w nioski. T ak  np. słusz­
n ie  postępu jem y, k ie ru ją c  książk i i czasopism a jesz­
cze p rzed  w łaśc iw ym  opracow an iem  do w g lądu  k ie ­
row niczk i działu  służby in fo rm acy jne j. U m ożliw ia to 
bow iem  szybkie p rzekazyw an ie  in fo rm ac ji czy te ln i­
kom , zw raca jącym  się o po radę . N atom iast s tw ierd z i­
liśm y n iedosta teczny  k o n ta k t ośrodka z w ypożyczalnią.

W przyszłości zam ierzam y:

— stw orzyć zespół p racow ników  pedagogicznych 
w spó łp racu jących  z ośrodkiem  służby in fo rm acy j­
nej,

— zaprow adzić  k a rto te k i tek s tow e (cy tat i w ycin ­
ków),

— naw iązać  k o n tak ty  z innym i»bib lio tekam i w e W ro­
cław iu  celem  w ym iany  dośw iadczeń,

— zw iązać p race  o środka z p racam i o rganizu jącego  
się  ośrodka in s trukcy jno -m etodycznego .
W bieżącym  ro k u  służba in fo rm acy jn a  w yw alczy­

ła  sobie p raw o  obyw ate ls tw a. N ależy się spodziewać, 
że w  p rzyszłym  ro k u  w y k o rzy stan ie  te j kom órk i b i­
b lio tecznej będzie znacznie w iększe.

A d a m  F iu to w sk i  
W rocław-
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z  działalności Biblioteki Miejskiej w e W rocławiu  
na polu pracy masowej z czytelnikiem

W dotychczasow ej, bez m a ła  siedm io le tn ie j d z ia ła l­
ności, M iejsk ie j B ib lio tek i w e W rocław iu  (założona
17.XII.1947 roku), na leży  w yróżnić  3 zasadn icze  e ta ­
py. P ie rw szy  e tap , w  k tó ry m  b ib lio tek a rze  k o n ty n u o ­
w a li raczej d aw n e  tra d y c je  b ib lio tek a rstw a , og ran icza­
jącego  się do sam ej tech n ik i w ypożyczania, zosta ł za­
kończony w łączeniem  się w  ak c ję  m asow o-polityczną, 
zw iązaną z d y sk u s ją  n a d  p ro jek tem  K o n sty tu c ji 
P . R. L. T en  p ie rw szy  e tap  n ie  m a n a  sw ym  koncie  
zak ro jonych  na  szerszą sk a lę  im prez  czytelniczych, 
a ty lko  k ilk a  sporadycznych  odczytów  i d y skusji n ad  
książką.

E tap  d ru g i b y ł znacznie  k ró tszy , bo g ran icę  jego 
w yznaczyło  w ie lk ie  w y d arzen ie  w  życiu po litycznym  
i gospodarczym , IX  P len u m  К С  P Z P R  i d y sk u ­
s ja  ogólnonarodow a n a d  tezam i, postaw ionym i n a  II 
Z jazd. E tap  te n  p rzyn ió sł zw iązan ie  się b ib lio tek a rzy  
z zak ład am i p racy  (pogadank i p rzez rad iow ęzły  zak ła ­
dowe), d a ł s tad iu m  początkow e ak ty w ó w  czytelniczych, 
k tó re  d a ją  b ib lio tekarzom  znaczną pom oc w  organ izo ­
w an iu  im p rez  czy te ln iczych  (w ieczory dyskusy jne , 
sp o tk an ia  z au to rem , w ieczory  a rty sty czn o -lite rack ie ), 
p rzyn ió sł pow iązan ie  się ze szkołam i (lekcje  b ib lio ­
teczne).

J a k  w zrosła  liczba o rgan izow anych  p rzez M iejską  
B ib lio tekę  i je j b ib lio tek i dzieln icow e im p rez  czy te l­
n iczych  w  p o ró w n an iu  z e tap em  p ierw szym , n iech  p o ­
służą d an e  s ta ty sty czn e  za ro k  1953. W ciągu  tego ro ­
k u  odbyło  się: 80 sp o tk ań  z czy te ln ikam i, n a  k tó ry ch  
dysku tow ano  n a d  k siążk ą  i om aw iano  p rob lem y  w y ­
chow an ia  czy te ln ika , 63 w ieczory  głośnego czy tan ia , 
12 w ieczorów  a u to rsk ich  (B obruk, S try jkow sk i, 
M. B randys, B roniew ski, H eller, T u rk o w a  oraz  m ło ­
dzi li te ra c i W rocław ia), 26 k w ad ran só w  lite rack ich  
w  C zyteln i (w spó łp raca  z K ołem  N aukow ym  p rzy  U n i­
w ersy tec ie  im . B. B ieru ta ), 181 pog ad an ek  w ygłoszo­
n y ch  w  zak ład ach  p racy  i spó łdzie ln iach  p ro d u k cy j­
nych, 19 w ieczorów  a rty s ty cz n o -lite rack ich , 61 w ieczo­
rów  b a je k  d la  dzieci, zo rganizow ano 58 w y staw  i w y ­
staw ek  okolicznościow ych, w ykonano  72 hasła , 58 a fi­
szy p rop ag an d o w y ch  o raz 105 gaze tek  ściennych.

C yfry  te  p o tw ie rd za ją  bezsporny  fa k t w zro stu  u p o ­
lityczn ien ia  dzia ła lności w roc ław sk ich  b ib lio tek a rzy  n a  
p o lu  w a lk i o now ą, soc ja listyczną  k u ltu rę . B ib lio tek a­
rze  u g ru n to w a li w  sobie zrozum ienie, że k o n k re tn a  p ra ­
ca z czy te ln ik iem  d a je  e fek ty  w zro stu  n ie  ty lk o  sa ­
m ego czy te ln ic tw a, a le  je s t jed n y m  z w ażnych  czyn­
n ików  w łączen ia  się spo łeczeństw a do p racy  n ad  roz­
w ojem  sił P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej. T en  d ru ­
gi e tap  p rzyn ió sł też  po raz  p ierw szy  w  dzie jach  M ie j­
skiej B ib lio tek i zw ycięstw o w  ok ręgu  w e w spó łzaw od­
n ic tw ie  o m iano  na jlep sze j b ib lio tek i.

T rzeci e tap , rozpoczęty  ak c ją  m asow o-polityczną, 
w  zw iązku  z IX  P len u m  poprzez ak c ję  p rz e d -  i po- 
z jazdow ą trw a  n ad a l. Czym że się on odznacza no ­
w ym , że m ożna w ykreślić  jego g ran icę  początkow ą? 
P row adzone  w  ty m  czasie szkolenie, n a ra d y  zaw odow e 
i odpraw y, pośw ięcone zagadn ien iom  II  Z jazdu  dały

w  w y n ik u  m obilizac ję  b ib lio tek a rzy  do podejm ow an ia  
cennych  zobow iązań, a p rzede  w szystk im  w poiły  w  n ich  
g łęboką tre ść  po lityczną  now ego e ta p u  budow nictw a.

N igdy jeszcze do tąd  b ib lio tek arze  n ie  podejm ow ali 
ta k  m asow o zobow iązań idących  w  k ie ru n k u  p rzy sp ie ­
szen ia  w zro stu  św iadom ości po litycznej społeczeństw a. 
Do tak ich  na leżą  m iędzy innym i w yk o n an ie  p lan u  rocz­
nego n a  odcinku  o rgan izacy jnym  n a  dzień  31 p aźd z ie r­
n ika , z ak ład an ie  b ib lio tek  sąsiedzk ich  oraz p ra c a  po li­
tyczna  w  te ren ie . N ie zapom nieli też b ib lio tekarze  
o w łasnym  szkoleniu: w  dn iu  19 lu tego  pod ję li d o d a t­
kow e zobow iązan ie  p rze ro b ien ia  zagadn ień  z m a te r ia ­
lizm u d ialek tycznego  i h istorycznego.

M iejska  B ib lio teka  w łączy ła  w  tym  trzecim  e tap ie  
w  o rb itę  sw ej dz iałalności p e ry fe ry jn e  pogran icza  m ia ­
s ta  W rocław ia o ch a ra k te rz e  ro ln iczym . K onsekw en tn ie  
rozpoczęto ak c ję  z ak ład an ia  b ib lio tek  w  tak ich  w łaśn ie  
oddalonych  dzieln icach . Od IX  P len u m  założono b ib lio ­
tek i w  Sw ojcu, Sołtysow icach, W ojszycach, M uchobo- 
rze  W ielkim  i K lecin ie. R ów nocześnie położono nacisk  
n a  w ydobycie  znacznych  reze rw  czyte ln iczych  spośród 
ludności w ie jsk ie j p rzez zak ład an ie  b ib lio tek  sąsiedz­
kich , k tó re  s tanow ią  w ażny  oręż w  w alce  z w tó rn y m  
analfabe tyzm em . T ak ich  b ib lio tek  założono w  tym  cza­
sie 20 p rzew ażn ie  w  o środkach  oddalonych  od b ib lio ­
tek , ja k  Paw łow ice, G orlice, Z akrzów , M arszow ice, 2 e r -  
niki, M aślice, Popiołów  i inne. P ra c a  tych  b ib lio tek  
je s t pow ażnym  w k ład em  w  rea lizac ję  u chw ał I I  Z jazdu.

O rgan izac ja  b ib lio tek  została  podbudow ana ak c ją  
im prezow o-czy teln iczą . Po  raz  p ierw szy  działalność m a ­
sow a zosta ła  p rze su n ię ta  n a  w ieś. D ow odem  n a  to je s t 
p rzeb ieg  D ni O św iaty , K siążk i i P rasy . Im p rezy  czy te l­
n icze odbyły  się n a  p e ry fe ria c h  robo tn iczych  i ro ln i­
czych, a m ianow icie  w  Sołtysow icach, Sw ojcu , O poro- 
w ie, W ojszycach, L eśnicy, B rochow ie, M uchoborze, 
P sim  P o lu  i Ż ern ikach . N a p ro g ram  tych  im prez  sk ła ­
dał się re fe ra t  o D niach  O św iaty  oraz boga ta  część 
a rty s ty cz n o -lite rack a , w y k o n an a  p rzez  zespoły złożo­
ne z a rty s tó w  te a tru , ak ty w u  czyteln iczego i b ib lio te ­
karzy . P rzec ię tn a  frek w en c ja  słuchaczy  n a  ty ch  w ie ­
czorach  w ynosiła  ok. 200 osób, co je s t jeże li chodzi o te  
środow iska n ie  lad a  sukcesem . Z darzały  się też  w y p ad ­
ki, że w idzow ie odp row adzali tłu m n ie  zespół n a  dw o­
rzec lub  do au to b u su  (np. B rochów , P sie  Pole).

N ależy zaznaczyć, że o rganizow ano tak że  sp o tk an ia  
z czy te ln ikam i w  m ieście, m. inn . k o n k u rs  dziecięcy 
z nag rodam i, odczyt o życiu  i tw órczości M. A. Nexo, 
sy stem atyczne p o g ad an k i p rzez rad iow ęzły  zakładow e, 
w y staw a  K opern ikow ska.

A k c ja  n a  p e ry fe ria ch  pozw oliła zeb rać  dośw iad ­
czenia, k tó re  są w y k o rzy sty w an e  w  u sp raw n ien iu  re a ­
lizac ji łączności m iasta  ze w sią. A kc ja  ta  je s t zaledw ie 
rozpoczęta. W ym aga ona w ielk iego  w k ład u  — ale  je s t 
to  jed n a  z zasadniczych  dróg p row adżących  do po d ­
n ies ien ia  n a  w yższy poziom  k u ltu ry  ludności w ie j­
skiej.

Leon  K ucie l 
W rocław
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Biblioteki i czytelnictwo w  Ostrowie W ielkopolskim  
w tO-leciu Polski Ludowej*

N a te ren ie  naszego m ia s ta  było w  1953 ro k u  czyn­
nych  60 b ib lio tek  różnego rodzaju , w  tym :

27 b ib lio tek  zw iązkow ych i p rzyzak ładow ych,
19 b ib lio tek  szkół podstaw ow ych  i przedszkoli,
7 b ib lio tek  szkół śred n ich  różnego typu ,
2 b ib lio tek i o rgan izac ji m asow ych,
4 b ib lio tek i w ładz  i u rzędów  oraz 
1 pub liczna  b ib lio tek a  pow szechna z 15 p laców kam i.

B ib lio tek i te  posiadały  w  1953 r. w  sw oich 60 k s ię ­
gozbiorach — 87 497 książek. N a 1 czy te ln ika  p rz y p a ­
dało  p rzec ię tn ie  5 książek , a n a  jednego  m ieszkańca 
przeszło  2 książki.

N ajw iększy  księgozbiór posiada  M iejska B ib lio ­
tek a  Pub liczna , bo 22 000 książek. W roku  1949 b ib lio ­
te k a  ta  posiada ła  800 książek . B ib lio teka  ZZK  posiada 
6 985 książek, ZN TK  — 4141, ZN TK  techn iczna  — 
4 131, ZUS — 1 700, W ielkopolskie Z ak ład y  M echanicz­
n e  — 1 351, ZZN P — 1 304, ZZ P rac . Łączności — 1 174 
książk i. Szkoły ś red n ie  p o siad a ją  od 2115 do 5 526 
książek, a  szkoły podstaw ow e od 677 do 1 628 książek. 
O gólne zestaw ien ie  b ib lio tek  w g liczebności zbiorów  
p rzed s taw ia  się następ u jąco :

7 b ib lio tek 50 — 100 książek
16 101 — 500

11 501 — 1000

15 1001 — 2000

3 ,) 2001 — 3000
3 4001 — 5000
3 5001 — 6000

1 6001 — 7000

1 ponad 22000 książek.

Jeże li chodzi o ob ró t książk i w  poszczególnych 
b ib lio tekach , to w  B iblio tece M iejsk iej 1 k siążka  zo­
s ta ła  w ypożyczona p rzec ię tn ie  6 razy , w  b ib lio tekach  
szkół podstaw ow ych  — 3 razy , w  b ib lio tekach  szkół 
śred n ich  — 1 raz, w  b ib lio tekach  zw iązkow ych — 
2 razy.

N a 1 czy te ln ika  p rzy p ad a  p rzecię tn ie : 
w  b ib lio tekach  szkół średn ich  14 książek

„ zw. zaw ód, i w  B ibl. M iejsk. 6 k siążek
„ szkół podstaw ow ych  . . .  4 k siążk i

P rzec ię tn a  ogólna — 7 k siążek  n a  1 czy te ln ika.

Ze w szystk ich  b ib lio tek  korzysta ło  w  1953 r. — 
13 924 czyteln ików , to znaczy, że dok ładn ie  39®/o m iesz­
kańców  ko rzysta  z b ib lio tek  ostrow sk ich  (przeszło co 
trzeci m ieszkaniec).

GRAFICZNY
obfc^ w  tcicjch 7949-1953

*) F rag m en ty  sp raw ozdan ia  p rzygotow anego  n a  se­
s ję  M RN. Por. „B ib lio tekarz” 1953, n r  1, s. 23—4 „M BP 
w  O strow ie  W lkp .“ .

R ozw ój B ib lio tek i M ie jsk ie j w  latach 1949—54. Górna 
linia p rzed sta w ia  liczbę w ypożyczeń , środkow a  liczbą  

odw iedzin , dolna liczbę książek .

Ze w szystk ich  b ib lio tek  zw iązkow ych korzystało  
5 348 czyteln ików , ze w szystk ich  b ib lio tek  szkół pod ­
staw ow ych  — 3 198 czyteln ików , ze w szystk ich  b ib lio ­
te k  szkół śred n ich  — 1 908 czyteln ików , z B iblio tek i 
M iejsk iej — 3 470 czyteln ików .

W szyscy ci czyte ln icy  w ypożyczyli w  c iągu  1953 r. 
249 608 książek, to znaczy, że 1 czy te ln ik  p rzeczy ta ł 
p rzec ię tn ie  18 książek. N a 1 m ieszkańca p rzy p ad a  p rze ­
c ię tn ie  7 w ypożyczeń.

W ciągu ro k u  najw iększy  ru c h  odbyw ał się w  B i­
b lio tece M iejsk ie j; 3 470 czy te ln ików  w ypożyczyło tu  
119 396 książek, czyli że 1 czy te ln ik  w ypożyczył p rz e ­
c ię tn ie  35 książek.

W b ib lio tek ach  zw iązkow ych p rzeczy ta ł 1 czytel­
n ik  p rzec ię tn ie  11 książek . N a 5 348 czy te ln ików  było 
w  ty ch  b ib lio tek ach  66 602 w ypożyczeń.

Z b ib lio tek  szkół śred n ich  korzysta ło  1 908 czy te l­
n ików . W ypożyczyli oni 24 804 książk i. Jed en  czy te l­
n ik  p rzeczy ta ł średn io  13 książek.
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z  b ib lio tek  szkół podstaw ow ych  ko rzysta ło  3 307 
czyte ln ików , w ypożyczając 38 806 książek . J e d e n  czy­
te ln ik  p rzeczy ta ł ś redn io  12  książek .

N ajw yższą liczbą czy te ln ików  w  1953 ro k u  zano­
to w ała  B ib lio teka  M iejska  (3 412). Po n ie j id ą  b ib lio ­
tek i ZŻK  (512), ZZ P rac . Łączności — (398), ZN TK  
tech n iczn a  (356), ZN TK  (266) o raz  Z ak ład y  M echa­
n iczne  z 248 czy te ln ikam i.

W  p o ró w n an iu  z 1949 r. w zrosła  liczba b ib lio tek  
w  m ieście o 28, tj. p ra w ie  dw u k ro tn ie . P rzy b y ła  1 b i­
b lio tek a  pow szechna, a  m ianow icie  B ib lio tek a  M iejska, 
8 b ib lio tek  przedszko li o raz  19 b ib lio tek  zw iązkow ych 
i p rzyzak ładow ych .

L iczba k siążek  w zrosła  z 31 ООО do 87 ООО, a w ięc 
o 180«/o. -  '

L iczba czy te ln ików  podn iosła  się z 8 ООО do 14 ООО, 
tj . o 6 000 czyli o 75%.

L iczba w ypożyczeń w zrosła  w  ciągu  ty ch  p ięc iu  
la t  z 121 ООО do 250 ООО. Z w iększy ła  się w ięc d w u k ro t­
nie.

szcze 1 1  000 k siążek  zakup ionych  ty lko  w  ciągu roku  
1953 w  k sięg a rn ia ch  o strow sk ich  d la  p ry w a tn eg o  u ży t­
k u  — będziem y m ieli jeszcze pełn ie jszy  obraz  u m a- 
sow ien ia  książk i w śród  społeczeństw a ostrow skiego.

A le  na jw ażn ie jszy m  osiągnięciem  b ib lio tek  je s t to, 
że podn iosła  się jakość w ypożyczonych i zakup ionych  
książek. W śród w ypożyczanych  k siążek  w  okresie  
p rzedw o jennym , a  n a w e t i pow ojennym  było  książek  
n aukow ych  n ieca łe  l “/o. W  ub ieg łym  zaś ro k u  p ro cen t 
te n  w zrósł w  n iek tó ry ch  b ib lio tek ach  do 25. T en sam  
sto su n ek  p rocen tow y  zano tow ały  księgarnife w śród  
sp rzed an y ch  w  m ieście książek . P odn iósł się w ięc p o ­
ziom  czy te ln ika , gdyż coraz w ięcej „ idzie” książek  
p opu larn o n au k o w y ch , spo łeczno-politycznych , a  zw ła ­
szcza m ark sis tow sko -len inow sk ich . M ale ją  też coraz 
w ięcej szereg i tak ich  zw łaszcza czy teln iczek, k tó re  czy­
ta ły  książk i z nudów . Z n ik a ją  też  „pożeracze” książek  
i łow cy p rzygód  i sensacji, u s tęp u jąc  m iejsca  czy te l­
n ikom , k tó rzy  p rzychodzą  do b ib lio tek i z gotow ym , 
p rzem y ślan y m  ju ż  sp isem  książek.

F rag m en t w y s ta w y  w  B -ce  M ie jsk ie j z  o ka zji D ni O św ia ty , K s ią żk i i P rasy 1954 r.

C iekaw sze je d n a k  je s t po ró w n an ie  z 1938 rok iem  
Ijiczba b ib lio tek  w zrosła  z 21 do 60, a  w ięc trzy k ro tn ie . 
W zrosła też  liczba k siążek  i to  dw u k ro tn ie . Z w ażyw ­
szy, że o k u p a n t faszystow sk i zniszczył p rzew ażn ie  
w szystk ie  księgozbiory  b ib lio tek  p rzed w o jen n y ch  — 
je s t to osiągnięcie bardzo  w ysokie. L iczba czy te ln ików  
w zrosła  rów nież d w u k ro tn ie  (z 7 ООО do 13 924). N a 
p o d k reś len ie  zasługu je  fak t, że w śród  now ych czy te l­
n ików  p rzew aża ją  ludzie  p racy .

W zrost liczby w ypożyczeń je s t  nadzw yczajny . 
Z 31 ООО w ypożyczeń w  1938 ro k u  podn iosła  się ta  
liczba w  ro k u  1953 do 249 608 książek , a w ięc ośm io­
k ro tn ie .

L iczby te  św iadczą n a jw ym ow nie j o rzeczyw istym  
um asow ien iu  k siążk i i czy te ln ic tw a. Św iadczą o tym , 
że obecnie w  Polsce L udow ej ta k  znaczny  głód k siążk i 
zosta je  coraz lep iej zaspoka jany . Jeże li, dodam y je -

J a k  w y n ik a  z pow yższych d anych  — zestaw ionych  
jed y n ie  z k ilk u  e lem en tów  p racy  b ib lio tek a rsk ie j — b i­
b lio tek i naszego m ia s ta  sp e łn ia ją  sw oje zadan ia , p rz y ­
czyn ia jąc  się znaczn ie  do rea lizac ji P la n u  Sześcio let­
niego w  zak res ie  czy te ln ic tw a  n a  te re n ie  naszego m ia ­
sta . P rzec ię tn e  poszczególnych działów  p racy  p rzew yż­
sza ją  n a w e t n ie jed n o k ro tn ie  śred n ie  liczbow e w  za­
sięgu  k ra jow ym .

P o ró w n an ie  w yn ików  działalności b ib lio tek  w  1953 
ro k u  z rok iem  1949, a zw łaszcza z 1938 r. w  zupełności 
po tw ierdza  słuszność w ypow iedzi tow . B ie ru ta  n a  IV 
P len u m  К С  P Z P R : „ u jaw n ia jące  się u  n as  ożyw ienie 
um ysłow e i społeczne, n ie  spo ty k an y  n igdy  p rzed  tym  
w zro st czy te ln ic tw a  w nosi z sobą w szystk ie  znam iona 
w ie lk ie j rew o lu c ji k u ltu ra ln e j” .

Jan  S ch u b ert  
O strów  W lkp.
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Ośrodki szkoleniowe a sprawy czytelnicze
M am y w  k ra ju  se tk i ośrodków  szkoleniow ych, 

w  k tó ry ch  d oszka la ją  się k a d ry  ju ż  p racu jące . W śród 
uczestn ików  ty ch  ośrodków  spo tykam y  pracow ników , 
k tó rzy  n ie jed n o k ro tn ie  są p rzodow n ikam i p racy , m a ją  
duże dośw iadczenie  fachow e i życiow e, a le  b ra k  im  
w p raw y  w  p o sług iw an iu  się k siążką; najczęściej są to  
ludzie, k tó rzy  w  sw ej m łodości n ie  zaw sze ze tknę li 
się z książką, n ie  m a ją  w ięc rozbudzonego zam iłow an ia  
do książk i.

Ośrodlci szkolen iow e p rzepuszczają  rokrocznie  
p rzez sw oje podw oje  se tk i uczestn ików , k tó rzy  po 
przeszko len iu  w ra c a ją  do sw oich w a rsz ta tó w  p racy  w  
te ren ie , by  spożytkow ać p rak ty czn ie  n ab y te  w iadom o­
ści. T u rn u sy  są różne, ta k  ja k  różne  są p rog ram y  
szkoleniow e w  poszczególnych ośrodkach , a le  n ie  zn a ­
laz łem  an i razu , aby  w  ty ch  p ro g ram ach  choć k ilk a  
godzin pośw ięcono sp raw om  czy te ln ictw a.

N ajw ięcej ośrodków  szkoleniow ych je s t w  w ięk ­
szych m iastach , gdzie najczęśc ie j zn a jd u ją  się b ib lio ­
tek i naukow e, z k tó ry m i ła tw o  zrealizow ać m ożna b li­
ską w spółpracę. S p róbu ję  przyk ładow o w yliczyć k il­
k a  tak ich  ośrodków  w  Bydgoszczy: 1) W oj. O środek 
Szkolen ia  P a rty jn eg o  i Szkoła W ojew ódzka p rzy  K. W. 
PZ PR , 2) O środek  Szkoleniow y K a d r O św iatow ych,
3) O środek  S zkoleniow y p rzy  P.W .R.N., 4) O środek 
Szkolenia S an ita rn eg o  (dla p ie lęgn iarek ), 5) O środek 
Szkolen ia  S an ita rn eg o  (dla lekarzy), 6) O środek  Szko­
len iow y M otorow ych (trak torzyści), 7) O środek  Szko­
len iow y Służby Łączności, 8) Szkoła P ożarn icza  (dla 
podof. S. Р.), 9) Szkoła W oj. M ilicji O byw atelsk iej, 
10) Z espół Szkoleniow y d la W ete rynarzy  i inne. W szyst­
k ie  te  ośrodki k sz ta łcą  dorosłych  i n ie  pod legają  W y­
działow i O św iaty  an i D .O.S.Z.-owi.

B ib lio teka  M iejska w  B ydgoszczy naw iąza ła  z k il­
k u  ośrodkam i k o n tak t. W spółpraca po legała  n a  tym , że 
w ygłoszono re fe ra ty  o książce jak o  czynn iku  po litycz­
nym , książce jak o  n arzędz iu  p racy  oraz  o znaczen iu  
D ni O św iaty , K siążk i i P rasy . U czestn icy  ośrodków  
zw iedzili w y staw ę  książek  w  B iblio tece M iejskiej.

T rzeba  przyznać, że zarów no k ierow nic tw o  ośrodków  
ja k  i sam i uczestn icy  odnieśli się bardzo  życzliw ie do 
te j akc ji i n ie jed n o k ro tn ie  stw ierdzali, że ty ch  k ilk a  
godzin k o n ta k tu  z B ib lio teką  M iejską  było d la  n ich  
b. cennym  uzupełn ien iem  szkolenia.

N a podstaw ie  tych  w stępnych  dośw iadczeń  już  w  
najb liższym  czasie B ib lio teka  M iejska  p rzygo tow uje  
p lan  zajęć d la  uczestn ików  ośrodków  w  P raco w n i 
N aukow ej. D otychczas, od dw u  la t, z P raco w n i N au ­
kow ej B ib lio tek i M iejsk iej k o rzy sta li w szyscy ^ucznio­
w ie V II k lasy  szkoły podstaw ow ej (w r.b . rów nież n ie ­
k tó re  szkoły zaw odow e). O becnie zam ierzam y sy s te ­
m atyczn ie  w spó łpracow ać z ośrodkam i szkoleniow y­
mi. Chodzi n am  o to  by  p ie lęgn ia rk i, trak to rzyśc i, p ra ­
cow nicy G.R.N., lekarze , p rzedszko lank i, strażacy , a k ­
tyw iści p a r ty jn i i inni, k tó rzy  tu  są p rzeszk a lan i w  
różnych  o środkach  i w rócą  n a  w ieś i do m niejszych  
m iast, s ta li się n a  sw oim  te ren ie  p ro p ag a to ram i czy­
te ln ic tw a .

Do tego czasu B ib lio teka  M iejska  sam odzieln ie  
rozw iązu je  te  sp raw y , a le  chcielibyśm y, aby  C.Z.B. 
i Stow . B ib lio tekarzy  P o lsk ich  przyszło  n am  z pom ocą 
w  ty m  sensie, by  cen tra ln e  in s ty tu c je , k tó re  z regu ły  
m a ją  siedzibę w  W arszaw ie, um ieściły  w  p ro g ram ach  
szkoleniow ych k ilk a  godzin  n a  sp raw y  czy te ln ictw a. 
O ile  ła tw ie jsza  b y łab y  w tedy  nasza  sy tuacja , gdyż 
n ie  m usie libyśm y każdorazow o p rzekonyw ać o celow o­
ści odpow iedniego rozszerzen ia  p ro g ram u  szkolenio­
wego.

W ynik iem  ta k  pom yślanej w spó łp racy  będzie n ie ­
w ą tp liw ie  zw iększenie się społecznego ak ty w u  czy te l­
niczego. P ro p ag a to rem  k siążk i n a  w si n ie  pow in ien  
być w yłącznie  b ib lio tek a rz  i nauczyciel, a le  i t r a k to ­
rzysta , lekarz , p ie lęg n ia rk a  czy p racow n ik  P rezyd ium  
R ady  N arodow ej w  pow iecie i gm inie.

m
Jó ze f P odgóreczny  

B ydgoszcz

„Wieczór w czasow y” w  Bibliotece Miejskiej 
w Bydgoszczy

Zaczęło się od tego, że k o leża n k i-b ib lio tek a rk i n a ­
desła ły  z w czasów  pozdrow ien ia  d la  p racow n ików  B i­
b lio tek i. Z ebra ło  się k ilk an aśc ie  pozdrow ień  n ap isa ­
nych  n a  k a r ta c h  w idokow ych. U m ieszczone zostały  
one w  G azetce Ściennej, a  pod n im i znalazło  się p y ta ­
nie: „A m oże byśm y w yznaczyli sobie sp o tkan ie  i opo­
w iedzie li w zajem nie  o sw oich w rażen iach  w czaso­
w ych?".

N ic w ięc n ie  pozostało do zrob ien ia  K om isji K u l­
tu ra ln o -O św ia to w ej ja k  zorganizow ać „W ieczór w cza­
sow y” sugerow any  p rzez ruch liw ego  re d a k to ra  G a­
zetk i Ściennej. P y ta n ie  tak ie  zostało um ieszczone w

naszej gazetce zak ładow ej w e w rześn iu , a 12.Х. ub. r. 
odbyła się ju ż  in te re su jąca  w ieczornica. P o stanow ili­
śm y je d n a k  tę  im prezę  połączyć z naszą  p racą  zaw o­
dow ą, a w ięc w ykorzystać  w ieczorn icę do p ropagandy  
książki, zap rasza jąc  czy te ln ików  i ak ty w  ośw iatow y 
z k ilk u  zak ładów  p racy  oraz k ie row n ików  B ib lio tek  
D zielnicow ych, by  podobny  w ieczór zorganizow ali ze 
sw ym i czy te ln ikam i.

W ieczór zaczął się od słow a w stępnego. W k ró t­
k im  zarysie  usłyszeliśm y, ja k  rozw ija ły  się w czasy, j a ­
k ie  m a ją  znaczenie i że K o n sty tu c ja  P o lsk i L udow ej 
g w a ra n tu je  każdem u p racow n ikow i p raw o  do odpo­
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czynku  i w czasów . P rzew odniczący  R ady  Z akładow ej 
kol. B udz iak  porów nał, ja k  to  było  do 1939 r., k iedy 
w ie lu  p racow n ików  B ib lio tek i M iejsk iej, k tó rzy  m a ją  
dziś za sobą p onad  30 la t  p racy , n ie  słyszało zupełn ie  
o w czasacti, a  obecnie m a ją  m ożność leczen ia  się w  
na jlep szych  zd ro jow iskach  i odpoczyw ania w  n a j­
p iękn ie jszych  zak ą tk ach  Polski.

Z ko lei kol. m g r S a rn o w sk a  opow iedzia ła  o sw oim  
pobycie w  K udow ie, — odczy ta ła  k ilk a  d o k u m en ta r-  
nych  u ry w k ó w  ze s ta ry ch  k ro n ik , będących  św iadec­
tw em  naszych  p ra w  do ziem i ś ląsk ie j, w  końcvi p o ­
dała , co z l i te ra tu ry  n a  te n  te m a t m ożna znaleźć w  za ­
sobach b ib lio tek i bydgoskiej. Później m ów ili in n i
0 sw oich w rażen iach  ze S zk la rsk ie j P oręby , C iecho­
cinka, Sopot, Ja s ta rn i , L ą d k a -Z d ro ju  i innych  m ie j­
scowości.
N ajc iekaw iej n iew ą tp liw ie  p rzem aw ia ła  kol. S k rzyp - 
czakow a, k tó ra  od k ilk u n a s tu  lal; w  te j b ib lio tece  w a l­
czy o u trzy m an ie  p o rząd k u  i czystości, a k tó ra  w  ub. 
ro k u  b y ła  n a  w czasach  p ierw szy  raz  w  sw oim  życiu. 
„ Jak aż  by łam  n a iw na , gdy corocznie ko leżan k i-b ib lio - 
te k a rk i n am aw ia ły  m n ie  bym  jech a ła  n a  w czasy, a ja  
u p a rc ie  n ie  i nie.

D opiero  w  ty m  ro k u  kol. D m ochow ska w y s ta ra ła  
się o w czasy lecznicze d la  siebie i d la  m nie  w  jed n y m  
czasie i w  jed n y m  m iejscu . N ie m ogłam  się w ym ów ić
1 obydw ie po jecha łyśm y. I te raz  tu  p rzed  w am i całą 
załogą i naszym i gośćm i pow iadam , że źle ro b iłam  
s łu ch a jąc  tych , co m i od radzali. Z obaczyłam  po raz  
p ierw szy  góry! Jak ież  one są p iękne, ja k  tęskno  do 
nich! J a k  dzisiaj ża łu ję , że co ro k u  m ogłam  w yjechać, 
by  się podleczyć i odpocząć —  n ik t m i już  tego nie  
w róci!“

P odobn ie  p rzem aw ia ła  kol. Z akaszew ska, k tó ra  
rów nież  po raz  p ierw szy  b y ła  n a  w czasach  n ad  m o­
rzem  w  Ja s ta rn i .

P rzed  słuchaczam i w y łan ia ł się ob raz  zd ro jow isk  
po lsk ich  w  bezpośredn ich  opow iadan iach  w czasow i­
czów. M ów ili ta k  ja k  p rzeżuw ali i to, co d la  n ich  b y ­
ło najc iekaw sze , chcie li p rzekazać  sw oim  tow arzyszom  
pracy . J e d n i m ów ili z pam ięci, in n i cy tow ali pew ne 
u stęp y  z p rzew odników , dotyczących  „ jego“ m iejsco ­
w ości, in n i znow u sw oje opow iadan ia  ilu s tro w a li w ido ­
k ó w kam i czy też in te re su jący m i fo to g ra fiam i a m a­
to rsk im i.

Do w y tw o rzen ia  b. p rzy jem nego  i w esołego n a s tro ­
ju  św ie tn ie  dopom ogły okolicznościow e fe lie tony , r e ­

portaże , w iersze (oczyw iście ty lk o  o w czasach), a  był 
ich  znaczny  w ybór — G rodzieńska, W iech, B a rsk i itd . 
W ieczornica m ia ła  odpow iedn ią  o p raw ę fach o w o -b i- 
b lio tek a rsk ą . Z o rgan izow ana zosta ła  w y staw k a  k s ią ­
żek o w czasach, tu ry sty ce , w yw ieszono m apę  Po lsk i 
z chorąg iew kam i, n a  k tó ry ch  by ły  w yp isane  nazw i­
ska  w czasow iczów , za tk n ię ty m i obok m iejscow ości, 
w  k tó ry ch  spędzali u rlopy .

P o  p rzem ów ien iach  w yw iąza ła  się dyskusja , w y ­
pow iadane  b y ły  życzliw e uw ag i n a  te m a t p ro g ram u  
w ieczornicy , w  końcu  uczestn icy  obejrze li w ystaw ę 
i w  ten  sposób p ro g ram  w ieczorn icy  został w y czerp a­
ny.

J a k i cel m ia ła  w ieczgrn ica i czy zam ierzen ia  n a ­
sze zostały  osiągn ięte? Chodziło o to, by  z bezpośred ­
n ich  re la c ji dać m ożliw ie p e łn y  obraz  tego, czym  są 
w czasy d la  ludzi p racy . Z ależało  n am  p rzed e  w szyst­
k im  n a  tym , aby  te  osoby, k tó re  do tychczas zachow y­
w ały się „opornie*',' zachęcić n a  p rzyszłość do k o rzy ­
s tan ia  z u rządzeń  w czasow ych. Cel spo łeczno-poli­
tyczny  p r o p a g a n d y  i d e i  w c z a s ó w  
został w  p e łn i osiągnięty . P o k azu jąc  n a  m ap ie  roz­
m ieszczenie naszych  uzdrow isk  i m iejscow ości w ypo­
czynkow ych o rrz  w zm acn ia jąc  każdy  w skazany  n a  
m ap ie  p u n k t odpow iedn im i pozycjam i książkow ym i 
w nieśliśm y  p ew ien  w k ład  do p r o p a g a n d y  
r u c h u  t u r y s t y c z n o - k r a j o z n a w c z e -  
g o. P o n ad to  b y ła  to p r o p a g a n d a  ż y w e g o  
s ł o w a ,  da liśm y  bow iem  w zór dob re j recy tac ji, o- 
p a rte j n a  odpow iednio  d o b ran y ch  tek s tach .

N ie zapom nieliśm y oczyw iście w  te j im prezie
0 „egoistycznych  celach b ib lio tek i" , zależało  n am  b o ­
w iem  n a  tym , aby  goście zap roszeni z zew n ą trz  do­
w odn ie  p rzek o n a li się, że n iem al w  każdej sy tu ac ji
1 p o trzeb ie  m ogą zw rócić się o pom oc do b ib lio tek i, 
k tó ra  n ie  p oskąp i im  bezpośredn ich  ra d  i w skazów ek  
oraz  zaw sze życzliw ie i sp raw n ie  służyć im  będzie  
n a jcen n ie jszy m  w  ty ch  p rzy p ad k ach  narzędz iem  — 
odpow iednio  d o b ran ą  książką . N ie bez znaczen ia  je s t 
rów nież  to w arzy sk ie  zżycie się p racow n ików  b ib lio ­
tek i; zbliżen ie  jak ie  je s t w y n ik iem  tego ro d za ju  w ie­
czornicy, polepsza s to sunk i w ew n ę trzn e  w  ob ręb ie  b i­
b lio tek i — bez żadnych  w ątp liw ości w p ływ a na  zw ięk­
szenie w ydajności p racy .

Jó ze f P odgóreczny  
B ydgoszcz

Biblioteki powszechne woj. warszawskiego w  akcji 
żniwno-omłotowej

W iele b ib lio tek  w oj. w arszaw sk iego  czynnie w łą ­
czyło się w  rb . do ak c ji żn iw no-om ło tow ej p rzez  w y ­
s taw k i książek  ro ln iczych , be le try stycznych , p o p u la r­
no -naukow ych , b ły skaw ice  i p lansze  tem atyczn ie  zw ią­
zane z okolicznościow ym i zagadn ien iam i. W ygłasza­
ne by ły  p o gadank i p rzez rad iow ęzły , odczytyw ano

u ry w k i z k siążek  o m aw ia jących  p racę  w  czasie żniw , 
np. u ry w k i z k siążk i N iko ła jew ej „Z n iw a“ (w skaza­
n ie  n a  b o h a te rsk ą  p racę  ludz i radzieck ich , ich  w alkę  
o zw iększen ie  w yda jnośc i ziem i, pom oc m ia s ta  d la  
wsi), a n ad to  rea lizow ana  b y ła  czynna pom oc w  p racy  
p rzy  żniw ach.
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А oto k ilk a  p rzy k ład ó w  z te ren u :
— Kol. W a s i l e w s k a ,  k ie row n iczka  B ib lio ­

tek i G m innej w  S a rn a k a c h  pow . siedlecki, w łączy ła  się 
do ak c ji żn iw nej p rzez popu laryzow an ie  k siążek  ro l­
niczych. Z organ izow ała  w y staw y  książek  n a  n a s tę ­
p u jące  tem a ty : „Do w a lk i o lepszą p ro d u k c ję  ro lną", 
„G ospodarsk i ko lek ty w  podnosi d o b roby t m as“, 
„W szyscy do ak c ji żn iw no-om ło tow ej“. P rzez  dw a dn i 
pom agała  p rzy  żn iw ach  w  ram ach  pom ocy sąsiedzkiej.

— Kol. Józef W e r  e d a, k ie ro w n ik  G m innej 
B ib lio tek i w  S kórcu  pow . siedlecki, obsłużył dw a ze­
b ran ia  w  sp raw ie  ak c ji żn iw no-om łotow ej, w ykonał 
b łyskaw icę  w zyw ającą  ro ln ik ó w  do sp raw nego  p rze ­
prow adzen ia  żn iw  i om łotów  w  celu  szybkiego d o s ta r­
czan ia  p ierw szego  z ia rn a  d la  P ań stw a .

— Kol. K o m a ń c z y  k, k ie ro w n ik  p u n k tu  b i­
blio tecznego w  G rali, zad ek la ro w ał pom oc p rzy  żn i­
w ach  w  spółdzieln i p ro d u k cy jn e j p rzez dw a dni.

— Kol. A nna  M a t y s z c z a k  z K rześlina  w 
czasie sw ego u rlo p u  zad ek la ro w ała  pom oc sąsiedzką 
p rzez dw a d n i p racy  żn iw nej.

— Z ofia M a t e u s i a k ,  k ierow n iczka  B ib lio ­
tek i M iejsk iej w  M ordach, zobow iązała się pom agać

przez dw a dn i w  żn iw ach  w  P.G .R. o raz pom óc G m in­
nej D elegatu rze  Min. S kupu  p rzy  w yp isyw an iu  za­
w iadom ień  o dostaw ie  zboża.

R ów nież w  pow iecie gostyn ińsk im  b ib lio tekarze  
czynnie b ra li udzia ł w  ak c ji żn iw no-om łotow ej. W b ły ­
skaw icach  podaw ano  p rzyk ładow e osiągnięcia gospo­
darzy  i g rom ad  jak o  w zór do naśladow an ia . P rzep ro ­
w adzane by ły  rów nież p o g ad an k i zapoznające chło­
pów  z obow iązującym i p lan am i dostaw  o raz in fo rm o­
w ano  o u lgach  p rzy s łu g u jący ch  p rzy  zagospodarow a- 
w an iu  odłogów.

D uże zasługi w  o rgan izow an iu  udzia łu  b ib lio tek  
w  ak c ji żn iw nej w ykazali k ierow n icy  pow iatow ych  b i­
b lio tek , m. in .: kol. A lek san d ra  O l i w i ń s k a
w  Siedlcach, kol. H a lin a  O l s z e w s k a  w  M ław ie 
i, kol. J a n in a  M i c h a ł o w s k a  w  G ostyninie. 
M ożna by  podać znacznie w ięcej p rzy k ład ó w  w łaśc i­
w ej p racy  b ib lio tek  w  osta tn ie j ak c ji żn iw no-om ło to ­
w ej. Z aznaczyć rów nież  należy, że by ły  n ie s te ty  i s ła ­
be p o w ia ty  jak : N ow y D w ór, P ruszków , Piaseczno, 
G rodzisk  Maz., k tó re  nier w łączyły  się należycie  do te j 
w ażnej akcji.

H en ryk  K ra szew sk i 
W arszaw a

Konferencja w sprawach czytelnictwa w  Bibliotece 
Uniwersytetu M. Kopernika w  Toruniu

w  ram ach  rea lizac ji uchw ał II  Z jazdu  P Z P R  zor­
gan izow ano w  połow ie k w ie tn ia  b. r. w  B iblio tece 
G łów nej U n iw ersy te tu  M. K o p ern ik a  w  T o ru n iu  „K on­
fe ren c ję  z czy te ln ikam i" . C elem  im prezy  było  roz­
szerzenie i pog łęb ien ie  czy te ln ic tw a  m ożliw ie w  n a j­
szerszym  zak res ie  (oczyw iście w  p ierw szym  rzędzie 
n a  odcinku  uczeln ianym ) o raz  zacieśn ien ie  w spó łp racy  
z uczeln ią  ja k  i czy te ln ikam i.

A naliza  czy te ln ic tw a  w ykaza ła  n iedosta teczną  ak ­
tyw ność s tu d en tó w  w  w yk o rzy sty w an iu  bogatych 
zbiorów  B ib lio tek i. Chodziło w ięc o to, aby  w spóln ie  
z p raco w n ik am i n au k i i ak ty w em  m łodzieżow ym  w y­
pracow ać śro d k i i m etody  w spó łdziałan ia , zm ierzające  
do podn iesien ia  czy te ln ic tw a  m łodzieży akadem ick ie j; 
ponad to  zależało n am  n a  p rzed y sk u to w an iu  zm ian 
p ro jek to w an y ch  w  now ym  reg u lam in ie  d la  czyte ln ików  
oraz  chcie liśm y uzyskać op in ię  w  sp raw ie  szerszego 
udostępn ien ia  B ib lio tek i osobom  z zew n ątrz  bez n a ru ­
szan ia  in te re só w  uczelni.

A by  k o n fe ren c ja  d a ła  odpow iednie  w ynik i, k tó ­
ry ch  oczekiw aliśm y, konieczny  by ł udzia ł m ożliw ie 
w szystk ich  ka teg o rii czyte ln ików , zarów no u n iw e rsy ­
teckich  — pracow n ików  n au k i i studen tów , ja k  też 
i spoza uczelni.

T e rm in  k o n fe ren c ji w znaczono n a  10.IV.54 r. W y- 
•  słano  liczne zap roszen ia  do p rzedstaw ic ie li P a r tii , do 

w szystk ich  zak ładów  U.M.K. i profesorów , do o rg an i­
zacji zaw odow ych (ZOZ) i m łodzieżow ych (ZMP, ZSP),

n a s tęp n ie  do R ady  C zyte ln ic tw a i K siążki, ja k  też do 
tych  szkół i in s ty tu c ji pozaun iw ersy teck ich , k tó re  m o­
gły  być za in te reso w an e  w  ko rzy s tan iu  ze zbiorów  B i­
b lio tek i. P o rząd ek  dzienny  p rzew idyw ał: 1. Z agajen ie
2. K ró tk ie  sp raw ozdan ie  z działalności B ib lio tek i w" ro ­
k u  1953/54 3. S tan  i po trzeby  n a  odcinku  czy te ln ictw a 
4. D ezydera ty  B ib lio tek i 5. D yskusja  6 . W olne w nioski.

F rek w en c ja  by ła  liczna. W sp raw ozdan iu  W icedy­
re k to r  B ib lio tek i d r  M aria  P u c ia to w a sch a rak te ry zo ­
w a ła  b ieżącą działalność B ib lio tek i w skazu jąc  n ie  ty l­
ko n a  osiągnięcia, a le  i n a  b ra k i w  p racy  in sty tucji. 
N astępn ie  m g r E dm und  Józefow icz p rzed s taw ił s tan  
czy te ln ictw a, w skazu jąc  n a  konieczność pog łęb ien ia  
jego n a  te ren ie  uczelni i m ożliw ości szerszego oddzia­
ły w an ia  n a  zew nątrz . W reszcie w ysun ię to  k o n k re tn e  
dezy d era ty  i p roponow ane środk i w spó łdziałan ia . O d­
nosiły  się one w  p ierw szym  rzędzie do p e rsone lu  n a u ­
czającego U.M.K. oraz o rgan izac ji m łodzieżow ych.

W ysunięte  p rob lem y  n ie  m ogły być jed n ak  p rze ­
dysku tow ane  ze w zględu  n a  znikom y udzia ł w  kon fe­
ren c ji p ro feso rów  i asy sten tów ; w  tych  w a ru n k ach  
postu low ane n a jw ażn ie jsze  sp raw y  zeszły n a  p lan  
d rug i i m usiano  ograniczyć się do d y sk u tow an ia  sp raw  
drugorzędnych . P rak ty czn ie  n a  ko n fe ren c ji om aw iano 
n iem al w yłączn ie  dezy d era ty  B ib lio tek i (pkt. 4 p o ­
rządku  obrad), a  m ianow icie:

1 . w  s to su n k u  do w szystk ich  czy te ln ików  a zw ła ­
szcza do a k ty w u  m łodzieżow ego w ysun ię to  po trzebę
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w spó łdz ia łan ia  w  ochron ie  księgozb io ru  i zw alczan iu  
szkodn ic tw a b ib lio tecznego  o raz  p rzes trzeg an ia  p o ­
rz ą d k u  usta lonego  regu lam inem , ja k  też  zachow yw a­
n ia  te rm in ó w  zw ro tu  w ypożyczonych książek ;

2. zaapelow ano  do w ładz  U.M.K., ab y  w  p lan ie  
uczelni p rzew idz ia ły  w ięcej czasu  n a  B ib lio tekę  i za ­
rezerw o w ały  p rzy n a jm n ie j 1 dzień  n a  doroczną k o n ­
fe ren c ję  ^poświęconą p racy  B ib lio tek i w  ra m a c h  zadań  
p rog ram ow ych  uczeln i;

3. w  sto su n k u  do p raco w n ik ó w  n a u k i w y su n ię ­
to  p o s tu la t w cześniejszego in fo rm o w an ią  B ib lio tek i 
o w ym agane j li te ra tu rz e  do egzam inów  lub  ćw iczeń, 
celem  m ożliw ie szybkiego zaopa trzen ia  B ib lio tek i w  
odpow iednią  ilość egzem plarzy . Spóźniony te rm in  po ­
w odu je  n iem ożliw ość dosta rczen ia  czy te ln ikom  k s ią ­
żek czy sk ryp tów . N iezbędny  je s t EÓwnież szerszy u - 
dział p raco w n ik ó w  nau k o w y ch  w  u s ta la n iu  po trzeb  
w  zak res ie  dobo ru  k siążek  z poszczególnych dziedzin  
w iedzy o raz  p rzed y sk u to w an a  w in n a  być sp raw a  ze­
s taw u  k siążek  w  „czyteln i p racow n ików  n a u k i“ ;

4. do w ładz  szkolnych  i in s ty tu c ji po zau n iw ersy - 
teck ich  zaapelow ano, aby  udz ie la ły  po ręczeń  za sw ych 
w ychow anków  czy p racow n ików , u m ożliw ia jąc  w  ten  
sposób szersze k o rzy s tan ie  ze zb iorów  B iblio teki.

D ysk u sja  m im o licznej frek w en c ji n ie  b y ła  zby t 
żyw a. C zyteln icy  n ie  rozw inęli szerszej k ry ty k i, w y ra ­
żali zadow olen ie  z p racy  B ib lio tek i. G łos k ry ty czn y  do­
tyczył jed y n ie  w iększej ak tu a liz ac ji czasopism  b ieżą­
cych (n iedom agan ia  te  w y n ik a ją  z opóźnionego o trzy ­
m y w an ia  egzem plarza  obow iązkow ego).

J a k  n a leży  ocenić w y n ik i k o n ferenc ji?  Z zadow o­
len iem  należy  stw ierdz ić  f a k t  za in te reso w an ia  się licz­

nego g ro n a  czy te ln ików . S a la  b y ła  w ypełn iona  w  80®/o, 
ty m  n ie  m n ie j n ie  osiągn ięto  zam ierzonego celu, aby 
k o n fe ren c ję  p rzeksz ta łc ić  n a  zeb ran ie  p ro d u k cy jn e  
i w spó ln ie  w ypracow ać  środk i zm ierza jące  do rozsze­
rzen ia  i pog łęb ien ia  czy te ln ic tw a  s tu d en tó w ; w aln ie  do 
tego p rzyczyn iła  się n ieobecność w ie lu  p racow ników  
nauk i, k tó rzy  p o trak to w a li im prezę  jak o  „jeszcze jedno  
zeb ran ie"  i n ie  w zięli u dz ia łu  w  k o n ferenc ji. N ie m oż­
na  w ięc było  p rzedysku tow ać  ty ch  prob lem ów , roz­
strzygn ięc ie  k tó ry ch  leży w  dobrze ro zum ianym  in te ­
re s ie  całej uczelni.

B ib lio teka  je d n a k  n ie  u zn a ła  sp raw y  za ca łkow i­
cie zakończoną. U derzono w  „czułą s tru n ę "  w y korzy ­
s tu jąc  p rasę . W . o rgan ie  uczeln i (U.M.K. „G łos U czel­
ni") k o resp o n d en t B ib lio tek i G łów nej w skaza ł n a  słabe 
za in te reso w an ie  i zbagate lizow an ie  sp raw  b ib lio tecz­
nych, p rzy p o m in a jąc  o uch w ałach  II  Z jazdu  PZ PR . 
W praw dzie  n iek tó rzy  z p ro feso rów  poczuli się d o tk ­
nięci, a le  sp raw a  ru szy ła  z m iejsca. B u rza  w yw ołana  
przez a r ty k u ł k o resp o n d en ta  B ib lio tek i po ruszy ła  
w ładze  uczeln i i zagadn ien ie  b liższej w spó łp racy  uczel­
n i z B ib lio teką  za in teresow ało  p ro re k to ra  dó sp raw  
nau k i. Cel w ięc n a jp raw d o p o d o b n ie j zostan ie  z rea li­
zow any, choć z pew nym  opóźnieniem .

Po  ty ch  dośw iadczen iach  m am y nadzie ję , że p rzy ­
szła k o n fe ren c ja  p rzyn iesie  lepsze re z u lta ty  n a  od­
c in k u  w spó łdz ia łan ia  w szystk ich  czynn ików  z a in te re ­
sow anych  w  k sz ta łcen iu  k a d r  socja listycznej in te li­
g en c ji o raz w  w alce  o upow szechn ien ie  n au k i i k u ltu ry  
i uczyn ien ie  je j w łasnością  m as.

E. J .
T o ru ń

O w yższe studia zaoczne dla bibliotekarży
w  P olsce L udow ej w szyscy m a ją  zapew nione p ra ­

w o do n auk i. D ow odem  tego są liczne szkoły śred n ie  
i w yższe. U czą się w  n ich  d z ies ią tk i ty s ięcy  m łodych  
ludzi. R ów nież d la  p racu jący ch  zaw odow o państw o  
stw orzy ło  m ożliw ości k sz ta łcen ia  się o rg an izu jąc  róż­
nego ty p u  szkoły d la  dorosłych  i s tu d ia  ko resp o n d en ­
cyjne.

D la m nie, jak o  p raco w n ik a  pub licznej b ib lio tek i 
pow szechnej, w ażnym  zagadn ien iem  je s t podn ies ie­
n ie  k w a lif ik ac ji zaw odow ych. U kończyłam  bow iem  ty l­
ko k u rs  w  Ja ro c in ie , zdobyw ając  w  te n  sposób śred n ie  
k w a lif ik ac je  w  zak res ie  b ib lio tek a rs tw a . R ośn ie  licz­
ba  b ib lio tek  i pow iększa ją  się w y m ag an ia  n am  s ta w ia ­
ne, n ie  trz eb a  udow adn iać , że w y k onyw an ie  ty ch  od­
pow iedzia lnych  zadań  w ym aga  rów nież  coraz w yż­
szych kw alif ik ac ji, m usim y  być coraz lep iej p rzygo ­
to w an i do sw ej p racy .

K w alifik ac je  śred n ie  m ożna uzyskać kończąc l i ­
ceum  b ib lio tek a rsk ie , pań stw o w y  k u rs  w  Ja ro c in ie  lub  
k u rs  ko respondency jny . N a to m iast s tu d ia  w yższe 
w  zak res ie  b ib lio tek a rs tw a  m ożna obecnie odbyć je d y ­
n ie  d rogą  4 -le tn ie j n o rm a ln e j n au k i u n iw ersy teck ie j.

W ydaje  m i się konieczne zorgan izow an ie  zaocznych 
stud iów  w yższych d la  czynnych  b ib lio tekarzy . U m ożli- 
toby to  nam , p raco w n ik o m  b ib lio tek , rozrzuconym  po 
różnych  zak ą tk ach  k ra ju , podnoszen ie  sw ych  k w a lif i­
k ac ji bez od ry w an ia  się od w a rsz ta tu  p racy .

N auczyciel m a  p e łn e  m ożliw ości rea lizow an ia  w yż­
szych stu d ió w  zaocznie w  w yższych szkołach pedago ­
gicznych lu b  w  u n iw ersy te tach , bez o d ry w a n ia ' się 
od p racy  w  szkole. A przecież zad an ia  b ib lio tek a rza  są 
n ie  m nie j odpow iedzia lne n iż zad an ia  nauczyciela. 
M ożność zdobyw an ia  w yższych k w a lif ik ac ji zaw odo­
w ych  n ie  p o w in n a  być p rzy w ile jem  ty lk o  p raco w n i­
ków  b ib lio tek , zn a jd u jący ch  się w  m ieście u n iw ersy ­
teck im .

S p raw a  zaocznych w yższych stud iów  d la  b ib lio te ­
k a rzy  b y ła  poruszona  n a  zjeździe ab so lw en tów  szkół 
b ib lio tecznych  w  K rak o w ie  w  ub ieg łym  roku . C hcieli­
byśm y w idzieć szybkie zrea lizow an ie  naszej p rośby. 
B ib lio tekarze  chcą się uczyć i zapał te n  n ie  m oże być 
zm arnow any!

K . M a linow ska  
B ib lio teka  P ow ia tow a w  Ł ask u

122



Prasa radziecka*
R ozw ój p ra sy  radz ieck ie j po R ew olucji P aźd z ie r­

n ikow ej, k tó ry  b y ł w y n ik iem  p raw dziw ej rew olucji 
k u ltu ra ln e j, ja k a  dokonała  się w  ZSRR  w  la ta c h  w ła ­
dzy radz ieck ie j — został p rze rw an y  i zaham ow any  
przez o s ta tn ią  w ojnę. W czasie te j w o jn y  przypad ło  
w udzia le  p ra s ie  rad z ieck ie j m obilizow ać w szystk ie  
siły  narodow e do w a lk i z w rogiem .

Po rozg rom ien iu  faszyzm u — p ra sa  radziecka  
znów  w róciła  do poko jow ych  zagadn ień , do m obilizo­
w ania  m as ludow ych  w  p racy  n ad  rea lizac ją  p lan u  
odbudow y i rozbudow y gospodark i narodow ej Z w iąz­
ku  R adzieckiego.

Ju ż  w  d n iu  1.1.1946 r. ilość re jo n o w y ch  gazet była 
o 10“/o w yższa, n iż p rzed  w ojną . W  d n iu  5.V.49 r. w y ­
chodziło w  Z w iązku  R adzieck im  7.200 gazet o dzien­
nym  n ak ład z ie  31 m ilionów  egz., ponad to  — se tk i cza­
sopism  i p e riodyków  lite rack ich ; obecnie te n  dzienny 
n ak ład  w ynosi ponad  36 m ilionów  — w e w szystk ich  
językach  ZSRR.

P o ró w n a jm y  to z rok iem  1913, k iedy  w  carsk ie j 
R osji w ychodziło  859 gazet o codziennym  nak ładz ie  
2 729 000 egz.; w  1917 ro k u  p rzed  R ew o luc ją  P aźd z ie r­
n ikow ą gaze ty  by ły  d ru k o w an e  w  24 językach , w  roku  
1947 — w  80 językach .

Sam  „K ata log  D zienników  i C zasopism  ZSRR  na 
rok  1954“ — jak o  pew nego ro d za ju  w y b ó r n a jw a ż n ie j­
szych czasopism  do p re n u m e ra ty  d la  b ib lio tek  — po­
d aje  285 pozycje — ze w szystk ich  dziedzin  życia i w 
najrozm aitszych  języ k ach  .

D zienn ik i radz ieck ie  obsługu ją  p rzew ażn ie  o k re ś­
loną k a teg o rię  czy te ln ików  i z a sp a k a ja ją  ich  specy­
ficzne za in te reso w an ia . T ak  w ięc np. „K om som olskaja  
P raw d a"  przeznaczona je s t sp ec ja ln ie  d la  m łodzieży; 
om aw ia g ru n to w n ie  sp raw y  zw iązane z p ra c ą  m ło ­
dzieży, n a u k ą  i w ychow aniem ; om aw ia w a ru n k i b y tu  
m łodzieży, zag ad n ien ia  sp o rtu , w czasów  itp . W  zw iąz­
ku z tym  i sk ład  re d a k c y jn y  tego p ism a m a specja lny  
c h a rak te r. N a to m ia s t np. gazety  poszczególnych r e ­
publik , gazety  okręgow e, w iększych  m ia s t — pośw ię­
ca ją  dużo m ie jsca  sw ym  sp raw om  loka lnym ; a gaze­
ty  re jonow e, j a k  rip. D onbasu  — o m aw ia ją  p rob lem y 
gospodarcze re jo n u . L iczne gazety  fab ry czn e  om a­
w ia ją  sp raw y  tyczące życia poszczególnych zakładów .

W p ra s ie  radz ieck ie j om aw iane są w yczerpu jąco  
zagadn ien ia  gospodarcze i k u ltu ra ln e , zarów no m iast 
ja k  i w si. W  Z w iązku  R adzieck im  n ie  m a w ażn ie jsze j 
dziedziny życia, n ie  m a  gałęzi n au k i, k tó ra  n ie  by łaby  
obsług iw ana przez  sp ec ja ln e  tygodn ik i czy m iesięcz­
niki.

Spośród  czasopism  radz ieck ich  w ym ien ić  należy  
przede w szystk im  teo re ty czn o -p o lity czn y  o rgan  КС 
K PZ R  — m ies. „K om m unist"; do po litycznych  czaso­
pism  na leży  tak że  w y d aw an y  w  k ilk u  języ k ach  ty ­
godnik  „N ow eje W rem ia“ (Nowe Czasy) w ydaw any

* F ra g m e n t obszernego  re fe ra tu , w ygłoszonego 
n a  zeb ran iu  szkolen iow ym  b ib lio tek arzy  w  B iblio tece 
M iejsk iej im. R aczyńsk ich  w  P oznaniu .

przez gaze tę  „ T ru d “ (Praca). „G ospodarka P lanow a" 
je s t c en tra ln y m  o rg an em  in s tru u jący m  w  zakresie  
p lanow an ia  i re a lizac ji gospodark i socja listycznej. R a ­
dzieckim  cen tra ln y m  d z ien n ik iem  p a rty jn y m  je s t 
„P raw da", O rganem  CK K om som ołu  je s t w yżej w y ­
m ieniona „K om som olskaja  P ra w d a “, C en tra ln e j R a­
dy Z w iązków  Z aw odow ych „T ru d “ (P raca), M in iste r­
stw a  S ił Z b ro jn y ch  ZSRR  — „K ra sn a ja  Zw iezda", 
Z w iązku, P isa rzy  R adzieck ich  — „ L itie ra tu rn a ja  G a- 
z je ta “.

Je d n y m  z g łów nych  źródeł in fo rm acy jn y ch  p rasy  
radzieck ie j je s t TA SS (tj. A gencja  T eleg raficzna  
Z w iązku  R adzieckiego); TA SS posiada  g ęstą  sieć k o ­
responden tów  w  Z w iązku  R adzieck im  i za gran icą .

B ardzo w ażną  pozycję w  życiu  n au k o w o -k u ltu - 
ra ln y m  Z w iązku  R adzieckiego z a jm u ją  czasopism a 
naukow e, a w  szczególności w y d aw n ic tw a  periodycz­
ne  A kadem ii N auk  ZSRR; należą  tu  rozm aite  „Do- 
k łady ...“ (spraw ozdania), „ Izw iestia ...“ (w iadom ości), 
„U spiechy" (osiągnięcia).

R adzieck ie  p ism a sp o łeczn o -lite rack ie  g ru p u ją  
w okół siebie n a jb a rd z ie j u ta len to w an y ch  radzieck ich  
p isarzy , p ub licy stów  i k ry ty k ó w ; na leżą  tu  m . i. cza­
sopism a: ,^ o w y j M ir“ (Nowy Św iat), „Z nam ia“ (S ztan ­
dar), „Oktiaib(r“ (Październ ik), „Z w iezda“ (G wiazda) 
i inne.

W ażnym  w ydaw n ic tw em  o c h a ra k te rz e  k ry ty cz - 
n o -b ib liog raficznym  b y ł m iesięczn ik  „S ow ietskaja  
K n iga“ (R adziecka K siążka), k tó ry  zaw ie ra ł b ib lio g ra ­
fię  n a jw ażn ie jszy ch  w y d aw n ic tw  radz ieck ich  oraz  
om aw iał na jnow sze  k siążk i radzieck ie .

Z nam y w szyscy o rg an  M in is te rs tw a  K u ltu ry  „B i- 
b lio tiek a r’“, m iesięczn ik  pośw ięcony zorganizow aniu  
p racy  b ib lio tek . K n iżn a ja  P a ła ta  (P aństw ow a Izba 
K siążki) w y d a je  w ykazy  b ib liog raficzne  n a jw ażn ie j­
szych a rty k u łó w  z p ra sy  radz ieck ie j.

Do p o p u la rn y ch  m asow ych  czasopism  należy  ty ­
godnik  „O goniok“ (Płom yk), sa ty ry czn y  tygodn ik  
„K rokod ił“ (por. z naszym i Szpilkam i), m ies. „R obot­
n ica" i „S ow ie tska ja  Ż enszczina" (R adziecka K obieta). 
M iesięcznik  „W okrug S w ie ta"  (Naokoło Św iata) —̂ je s t  
p o p u la rn y m  czasopism em  ilu strow anym . Do dziecię­
cych  p ism  należy  „M urz iłka“ (dla najm łodszych) 
i „P ion ie r"  (dla s ta rszy ch  dzieci), d la s ta rsze j m łodzie­
ży — m iesięczn ik  „S m iena" (Zm iana), doskonale  re ­
dagow ana „T iechn ika  M ołodiożi" T echn ika  M łodzie­
ży) i  p o p u la rn o -n au k o w e  „Z nan ije  i S iła"  (W iedza 
i Siła).

B ogate je s t czasopiśm iennictw o radzieck ie  w y d a ­
w ane w  językach  obcych. W ym ieniony  w yżej „K a ta ­
log" p o d a je  w  języ k u  ch ińsk im  2 czasopism a, w  a n ­
g ielsk im  — 5, w e fran cu sk im  — 4, w  n iem ieck im  — 4, 
w  h iszpańsk im  — 4, w  szw edzkim  — 1, w  języku  po l­
skim  w ychodzi „ L ite ra tu ra  rad z ieck a"  i „Nowe Czasy". 
P rzede  w szystk im  je d n a k  p ra sa  rad z ieck a  je s t w y d a­
w ana w e w szystk ich  językach  narodów  Z w iązku  R a­
dzieckiego.
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P ra sa  rad z ieck a  je s t to p ra s a  p e łn a  dynam izm u, 
k tó ra  n ie  u n ik a  tru d n o śc i; je d n ą  z podstaw ow ych  m e­
tod  je j dz iałalności je s t m etoda k ry ty k i i sam okry tyk i.

P ra s a  rad z ieck a  je s t żyw ym  odbiciem  życia  i w a l­
k i człow ieka radzieck iego  o budow n ictw o  socjalizm u  
i kom unizm u w  Z w iązku  R adzieck im . P ra s a  radzie<A:a 
zaw sze by ła  d rogow skazem  d la  m as p racu jący ch  — 
ja k  należy  rea lizow ać pow yższe zadan ia .

P ra s a  rad z ieck a  n auczy ła  d z ien n ik arzy  zasady 
Ideowości p racy , nauczy ła , że p a rty jn o ść  gazety  — to 
stała , k o n sek w en tn a  w a łk a  o czystość ideow ą, to  bo ­
jow y i o fensyw ny  duch, to  k o n sek w en tn e  dem asko ­
w an ie  op o rtu n izm u  i w steczności.

G łów ny obow iązek  d z ien n ik a rza  radzieck iego  — 
to p ropagow an ie  teo rii m ark s izm u -len in izm u  — jasne, 
p roste  i z rozum iałe  — w ychow an ie  m as p racu jących , 
w spó łdziałan ie  w  k sz ta łto w an iu  socja listycznej św ia ­
dom ości; podnoszenie  ak tyw ności, p łom iennego  p a ­
tr io ty zm u  i p rzy jaźn i narodów .

D la nas p ra s a  radz iecka , b o g a ta  i w szechstronna, 
je s t cen n ą  pom ocą w  rea liz ac ji P la n u  6-le tn iego .

T a d eu sz Popioł 
P oznań

W yniki konkursu PWT na recenzję książki 
technicznej

R ecenzja  s tanow i d la  b ib lio tek a rza  w ażne n a rz ę ­
dzie p racy , gdyż pozw ala  m u  n a  w yrob ien ie  sobie są ­
du o książce, k tó re j n ie  je s t w  s tan ie  sam  przeczytać. 
D otyczy to  zw łaszcza k siążek  fachow ych, a p rzede  
w szystk im  techn icznych , k tó ry ch  ocena w ym aga spe­
c ja ln y ch  kw alif ik ac ji. D latego  też  b ib lio tek a rz  w in ien  
uw ażn ie  śledzić recenz je  zam ieszczane w  czasopis­
m ach, a poziom  i sposób o p racow an ia  pub lik o w an y ch  
recenz ji m a d la  b ib lio tek a rza  znaczenie  zasadnicze. 
Z za in te reso w an iem  śledziliśm y w ięc przeb ieg  k o n ­
k u rsu  n a  n a jlep szą  recen z ję  k siążk i techn icznej (o ry­
g in a ln e j lu b  tłum aczonej).

Przedm .iotem  k o n k u rsu  ogłoszonego przez P a ń ­
stw ow e W ydaw n ic tw a  T echniczne b y ły  recenz je  pod­
p isane , opub likow ane  w  czasopism ach  w y d an y ch  w  
ro k u  1953, a m ianow icie: w szystk ie  recenz je  w y d ru k o ­
w an e  w  czasopism ach techn icznych  NOT i PW T  oraz 
w y b ran e  recen z je  z czasopism  w y d aw an y ch  p rzez in ­
ne in s ty tu c je .

K o n k u rs  te n  zosta ł rozs trzy g n ię ty  w  m a ju  1954 r. 
P rzy  ocenie recenz ji b ra n e  b y ły  pod  uw agę n a s tę p u ­
jące  k ry te r ia : tw órcza  k ry ty k a  i ocena tre śc i re c e n ­
zow anej książk i, a  w  szczególności w a lo ry  ideologicz­
ne, p rzy d a tn o ść  i ak tu a ln o ść  te m a tu  d la  po trzeb  go­
sp o d ark i narodow ej, o ryg inalność  u jęc ia  i op racow a­
n ia  tem a tu , pop raw ność  o p racow an ia  te m a tu  (zgod­
ność ze w spółczesną n au k ą , jasność  u jęc ia  i  w yczer­
p an ie  tem a tu , u k ład  itd.), dostosow an ie u jęc ia  te m a tu  
do poziom u czy te ln ika , d la  k tó rego  przeznaczono 
książkę, ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  po trzeb  ro ­
bo tn ika , pop raw ność  słow n ic tw a  technicznego, po ­
p raw ność  językow a, celow ość, tra fn o ść  i pop raw ność  
z ilu s tro w an ia  treśc i ry su n k am i, fo tog rafiam i, w y k re ­
sam i; k ry ty k a  i ocena w y k o n an ia  edy to rsk iego  re c e n ­
zow anej książk i, a w  szczególności u k ła d u  ty pog raficz ­
nego, sza ty  zew nętrzne j, pop raw nośc i w y k o n an ia  te c h ­
nicznego; pop raw ność  op racow an ia  sam ej recenzji; 
ok res czasu, ja k i dzielił u k azan ie  się książk i od ogło­
szenia recenzji.

W czasopism ach NOT i PW T  ogłoszono w  r. 1953 
ogółem  350 recenzji, z czego 200 odpow iadało  za sad ­

n iczem u w aru n k o w i k o n k u rsu  — m ianow icie, by ły  to 
recenz je  podpisane.

P o nad to  do k o n k u rsu  zgłoszono recenz je  w y d ru k o ­
w ane  w  „T ry b u n ie  R obo tn iczej" w ychodzącej w  S ta - 
linogrodzie  (dotyczyły one tem a ty k i górniczej i h u t­
n iczej) o raz w  „P rzeg lądzie  G eologicznym ".

W dużej ilości ogłoszonych recen z ji ty lko  10—12 
w yróżniło  się zarów no  poziom em  opracow an ia , ja k  
i znajom ością  tem a tu . P ozosta łe  a lbo  w y raźn ie  n ie 
odpow iadały  w aru n k o m  k o n k u rsu  — (np. n ieuw zg lęd ­
n ien ie  w  recen z ji is to tn y ch  cech treśc iow ych  i e d y to r­
sk ich  recenzow anej książki) a lbo  by ły  pow ierzchow ne 
i b an a ln e , bądź  n ap isan e  by ły  złą polszczyzną. W d ro ­
dze dalszej e lim in ac ji S ąd  za trzy m ał się osta teczn ie  
n a  sześciu recenzjach , k tó ry ch  au to ro m  p rzyznał 
w szystk ie  p rzew idz iane  k o n k u rsem  nagrody .

I nag ro d ę  w  w ysokości zł 2 ООО przyznano  inż. 
R. B arań sk iem u  za recen z ję  ogłoszą w  N r 11 „H u t­
n ik a"  dotyczącą książk i „O św ietlen ie  zak ładów  p rze ­
m ysłow ych" (p raca  zbiorow a). R ecenzja  inż. R. B a ­
rańsk iego  zasłu g u je  n a  sp ec ja ln ą  uw agę. W ykazu je  
bow iem  ja sn ą  i zdecydow aną po staw ę a u to ra  recenz ji 
V/ s to su n k u  do celów  i zadań  książk i, g łęboką zn a jo ­
m ość te m a tu  i tra fn o ść  u jęc ia  sam ej recenzji. N a j­
b ard z ie j ch a rak te ry s ty czn ą  i za słu g u jącą  n a  uznan ie  
cechą je s t tw órczy  c h a ra k te r  recenzji. R ecenzen t n ie  
ogran icza się do sam ej ty lko  k ry ty k i, lecz p o d a je  ró w ­
n ież w łasn y  p ro je k t rozw iązan ia  u k ła d u  tre śc i książk i. 
W recen z ji u m ie ję tn ie  pow iązano  tre ść  k siążk i z a k tu ­
a ln y m i zag adn ien iam i spo łeczno-po litycznym i i gospo­
darczym i, zw rócono uw agę  n a  sp raw y  bezp ieczeń­
stw a  i h ig ieny  pracy . R ecenzja  n ap isan a  je s t w  spo­
sób ja sn y  i żyw y.

II  n ag ro d ę  w  w ysokości zł 1 500 o trzym ał p ro f. 
K. G ierdzie jew sk i za recen z ję  ogłoszoną w  N r 10 
„P rzeg lądu  O dlew niczego" dotyczącą k siążek  T. P iw o ń ­
skiego: „O czym  p ow in ien  w iedzieć fo rm ierz  p rzy  ręcz­
n y m  fo rm o w an iu "  i „O czym  pow in ien  w iedzieć rd ze - 
n iarz" . R ecenzja  p ro f. G ierdziejew skiego  dotyczy 
dw óch k siążek  d la  robo tn ików . J e s t  szczególnie poży­
teczna d latego, że te n  rodzaj p iśm ien n ic tw a  techn icz­
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nego stanow i now ość w  naszych  w aru n k ach , a kom ­
p e te n tn a  i w n ik liw a  k ry ty k a  dopom oże au to ro m  i w y ­
d aw n ic tw u  do w łaściw ego u s taw ien ia  treściow ego  
i m etodycznego tak ich  książek.

I I  ró w norzędną  nag ro d ę  w  w ysokości zł 1500 
p rzyznano  d r  E. R ustanow iczow i za recen z ję  ogło­
szoną w  „T ry b u n ie  R obotn iczej" z dn. 24.III.1953 r., 
dotyczącą k siążk i „T echn ika  bezp ieczeństw a w  g ó r­
n ic tw ie" (p raca  zbiorow a). D r E. R ustanow icz, dzien­
n ik a rz  z zaw odu, je s t doskonałym  pop u la ry za to rem  
książk i i czy te ln ic tw a  technicznego  w śród  robo tn ików  
śląsk ich , p rzez p ra sę  codzienną i rad io . W yróżniona 
recen z ja  dotyczy jednego  z n a jw ażn ie jszy ch  p ro b le ­
m ów  śląsk ich  — bezp ieczeństw a p racy  w  górn ictw ie. 
Z nam ienne  cechy recenz ji s tanow ią: kom pleksow e po­
w iązan ie  tre śc i k siążk i z zagadn ien iam i spo łeczno-po­
litycznym i, co au to r  recenzji czyni um ieję tn ie , u n ik a ­
jąc  p u ste j frazeo log ii i b an a ln y c h  sfo rm ułow ań , o raz 
tra fn o ść  a rg u m en tac ji ad resow anej do czy te ln ika  ro ­
botniczego.

I I I  nag ro d ę  w  w ysokości zł 1 ООО o trzym ał prof. 
W. K uczew ski za recenz ję  ogłoszoną w  N r 10 „H u t­
n ik a"  dotyczącą książk i R. D u rre ra  „P rzeróbka  h u t­
n icza ru d  żelaza oprócz p rze ró b k i w  w ielk im  piecu 
n a  koksie" (tłum  z niem .). R ecenzja  p ro f. K uczew skie- 
go s tanow i c iekaw e i now e w  naszych  w a ru n k ach  po­
łączen ie  a r ty k u łu  k ry tyczno -pub licy stycznego  na  te ­
m a t k siążk i z oceną w alo rów  sam ej książki.

I I I  rów norzędną  nag ro d ę  w  w ysokości zł 1 ООО 
przyznano  inż. W. S m oluchow skiem u za recenz ję  ogło­
szoną w  N r 10 „P rzeg lądu  M echanicznego" dotyczącą 
k siążk i A. S. A leksie jew a „K o n stru k c je  m aszyn  e lek ­
trycznych" (tłum . z ros.). R ecenzja  inż. W. Sm oluchow - 
skiego je s t zw ięzła, m oże n a w e t sk ąp a  w  rozm iarach , 
lecz zaw iera  pow ażny  ład u n ek  treściow y, szczególnie 
u m ie ję tn ie  w iążąc tem a ty k ę  książk i z b ieżącym i za ­
gad n ien iam i p ro d u k cy jn y m i i w sk azu jąc  n a  p rz y d a t­
ność k siążk i w  naszej gospodarce narodow ej.

I I I  ró w n o rzęd n ą  n ag ro d ę  w  w ysokości zł 1 ООО 
o trzym ał p ro f. L. U zarow icz za recen z ję  ogłoszoną w  
N r 1 „P rzeg ląd u  M echanicznego" do tyczącą k siążk i
F. S tau b a  i M. Pachow sk iego  „O dlew nictw o żeliw a". 
R ecenzja  prof. L. U zarow icza rozw aża tre ść  k siążk i

S tau b a  i P achow skiego  o od lew nic tw ie  żeliw a ż p u n k ­
tu  w idzen ia  p rodukcy jnego . S tanow i to  w ie lką  za ­
le tę  recenzji, gdyż spe łn ia  ona w  ten  sposób w ażne 
zadan ie  sk ie ro w an ia  uw ag i p racow n ików  ru ch u  na  
określoną  książkę  techniczną, k tó ra  pom oże im  w  p ra ­
cy zaw odow ej. Do słabych  s tro n  recenz ji zaliczyć trz e ­
ba  pośw ięcenie zby t w ie lk ie j uw ag i d robnym  u s te r ­
kom  książk i.

R ozw ażając zaw artość  treśc iow ą nagrodzonych  re ­
cenzji, S ąd  stw ierdził, że żadna  z ogłoszonych recenz ji 
n ie  czyni w  pe łn i zadość w szystk im  w aru n k o m  k o n ­
ku rsu . N iem niej recenz je  nagrodzone w y ró żn ia ją  się 
w y raźn ie  od in n y ch  — p rzede  w szystk im  społeczną 
postaw ą i u m ie ję tn ą , tw órczą  k ry ty k ą , k tó ra  dopom a­
ga, u ła tw ia  i udoskona la  p racę  au to ra , re d a k to ra  i w y ­
daw cy książki.

R ozstrzygnięcie tego p ierw szego  w  Polsce k o n k u r­
su n a  n a jlep szą  recen z ję  książk i m a  duże znaczenie 
d la  sp raw  rozw oju  k ry ty k i p iśm ien n ic tw a  w  ogóle. 
Chociaż bow iem  żad n a  z nagrodzonych  recen z ji n ie  
odpow iadała  w  pe łn i w szystk im  w aru n k o m  k o n k u r­
su  — to  je d n a k  spośród ogłoszonych w  1953 r. recenzji 
te  w łaśn ie  zasłużyły  n a  sp ec ja ln e  w yróżnien ie . M ogą 
p rzeto  stanow ić p rzy k ład y  dobrych , tw órczych, speł­
n ia jących  sw e zadan ie  k ry ty czn y ch  ocen książk i.

K ażda recen z ja  m a do spe łn ien ia  dw a zadan ia : za­
jęcie s tanow iska  w obec om aw iane j książk i o raz  p ro ­
pag an d ę  czy te ln ictw a, a w ięc zalecen ie  czy te ln ikom  
odpow iednich  książek . T a  społeczna fu n k c ja  recenzji 
n a k ła d a  n a  je j au to ra  obow iązek sum ienności i rz e ­
te lności w  in fo rm ow an iu  czy te ln ika  o w arto śc iach  
i b ra k a c h  książk i.

Z apoczątkow any  p rzez P aństw ow e W ydaw nictw o 
T echniczne k o n k u rs  n a  recenz je  je s t z jaw isk iem  d u ­
żej w agi, k tó rego  znaczenia  b ib lio tek a rz  n ie  m oże 
przeoczyć. O czekujem y k o n ty n u o w an ia  te j in ic ja ty w y  
przez PW T  oraz żyw im y nadzie ję , że inne  p rzedsięb io r­
s tw a  w ydaw nicze  rów nież będą  ogłaszały  podobne 
konkursy , k tó re  są w y b itn ą  fo rm ą oddzia ływ an ia  na  
poziom  k ry ty k i naszego dorobku  w ydaw niczego.

inż. T. Z a m o ysk i 
W arszaw a

Z ża łobnej ka rty .

Karol Chmiel (1891—1954)
„K tóż poniesie  ta k  dum nie  ja k  Ty — sz tan d a r b i­

b lio tek arzy  cieszyńskich? K to  będzie im  przew odniczy ł 
z ta k ą  znajom ością  i tro sk liw ośc ią  o jcow ską? G dzie 
znajdz ie  się ta k i sum ienny , sk ru p u la tn y  aż do p ed an - 
tyczności i— m iłu jący  żarliw ie  sw ą p racę  — człow iek 
o k ry sz ta łow ym  cha rak te rze , p ro m ien ie jący  życzliw o­
ścią do kolegów  i w yrozum iałośc ią  d la  ludzi —  ja k  
Ty? G dzie zna jdz ie  się człow iek o ta k  w raż liw y m  se r­
cu, re ag u jący  n a  każdy  ból ludzki, n a  każdą  k rzyw dę  
ludzką?"  — ty m i słow y żegnał n a  cm en tarzu  cieszyń­
sk im  d y rek to r B ib lio tek i W ojew ódzkiej w  S ta linog ro -

dzie kol. J a n  S ko rupa  k ie ro w n ik a  B ib lio tek i P ow ia to ­
w ej w  C ieszynie —kol. K aro la  C hm ielą  w  dn iu  jego 
pogrzebu, 26 czerw ca 1954 r.

A  oto k ró tk ie  dzieje  Z m arłego, znaczone n a  każ ­
dym  k ro k u  w a lk ą  o lepsze życie, o lepsze ju tro  m łode­
go pokolen ia . K aro l C hm iel u rodził się 5 czerw ca 
1891 r. w  C ierlicku  (Zaolzie) jak o  szósty spośród  16- 
c iorga dzieci średn io ro lnego  gospodarza, p rzed tem  k o ­
w a la  górniczego w  P ie tw ałdzie , zw olnionego z p racy  
za ob ronę sp raw y  robotn iczej.
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Po ukończen iu  szkoły ludow ej K aro l C hm iel u d a ­
je  się do C ieszyna i tu  w  r. 1910 kończy po lską  „pa- 
ra le lk ę “ p rzy  ów czesnym  n iem ieck im  sem in a riu m  
n auczycielsk im . J a k o  nauczycie l p ra c u je  w  S ta ry m  
M ieście koło  F ry sz ta tu  (10 la t), p o tem  w  C ieszynie 
w  szkole pow szechnej i w ydziałow ej o raz  dodatkow o 
w  szkole doksz ta łca jące j i h and low ej.

K aro l C hm iel

P ra c a  w  szkole n ie  w y czerp u je  jego za in te reso ­
w ań . Ju ż  w  czasie p o b y tu  w  sem in a riu m  n a leża ł do 
ta jn e j po lsk ie j o rgan izac ji „Jedność", gdzie n a  ze b ra ­
n iach  uczono się h is to rii i l i te ra tu ry  po lsk iej, zaś 
w  czasie w ak ac ji u rządzano  p rzed s taw ien ia  te a tra ln e  
w e w siach  w  pob liżu  C ieszyna. Ja k o  nauczyciel w  S ta ­
ry m  M ieście o rg an izu je  b ib lio tekę , a p rzy  n ie j żyw ot­
ny  zespół sam okształcen iow y, te a tra ln y  oraz  św ie tli­
cowy. To sam o czyni n a  in n y ch  p laców kach . W yław ia 
też  zdoln iejszych  spośród  uczniów , w y sy ła jąc  ich  do 
szkół śred n ich  n a  p e łn y  czy częściow y kosz t M acierzy  
Szkolnej, K asy  Spółdzielczej (był je j k asje rem ) czy b i­
b lio tek i.

Po rozpadn ięc iu  się A u str ii i w y tyczen iu  n a  Ś lą ­
sku  p leb iscy tow ej g ran icy  po lsko-czechosłow ackiej 
K aro l C hm iel p rzenosi się n a  sta łe  do C ieszyna. Poza 
p ra c ą  .zaw odow ą pe łn i sum ienn ie  obow iązki s e k re ta ­
rza, re fe re n ta , w  końcu  p rezesa  Po lsk iego  T ow arzy ­
s tw a  Pedagogicznego, zy sku jąc  sobie serdeczne za u fa ­
n ie  w szystk ich  członków  T ow arzystw a.

W  r. 1925 o b e jm u je  stanow isko  re fe re n ta  b ib lio ­
tecznego p rzy  Z arządzie  G łów nym  M acierzy  Szkolnej 
Z iem i C ieszyńskiej w  Cieszynie. Z ad an ie  jego polegało  
n a  zao p a trzen iu  w  k siążk i 90 p u n k tó w  b ib lio tecznych  
n a  te re n ie  p ow ia tu . B ył rów nież  k ie ro w n ik iem  w ypo­
życzaln i k siążek  n a  te re n ie  m iasta . W  r. 1936 w  r a ­
m ach  ak c ji b ib lio tecznej w  w ojew ództw ie  ś ląsk im  
p rzep ro w ad za  k om asac ję  w iększości b ib lio tek  kó ł M a­
cierzy  w  pow iecie, tw orząc  C en tra ln ą  B ib lio tekę  P o ­
w iatow ą, o b e jm u jącą  po reo rg an izac ji ok. 8000 tom ów , 
z k tó ry ch  poszczególne b ib lio tek i te ren o w e  o trzy m y ­
w ały  w ym ienne  k om ple ty  książek . S ystem  p łynnych  
księgozbiorów  w ym agał p rzeszko len ia  k ie row n ików  
tychże  p u nk tów . P rzep ro w ad ził je  K aro l C hm iel d la  
p o w ia tu  cieszyńskiego i b ie lsk iego

Ó kres oku p ac ji spędził jak o  in te rn o w an y  n a  W ę­
grzech. I w  ty m  okres ie  n ie  zapom niał o p racy  spo- 
łeczno-ośw iatow ej i w ychow aw czej. W obozie T ornyos 
N adaska  w  r. 1940 p ro w ad zi w śród  żo łn ierzy  dw a k u r ­
sy d la  an a lfab e tó w , k u rsy  sam okszta łcen iow e i re fe ­
r a t  rad iow y . Z k siążek  zeb ran y ch  pośród  żołn ierzy  
tw o rzy  800-tom ow ą b ib lio tekę  obozow ą. O poczytności 
k siążk i i g łodzie po lskiego słow a d rukow anego  św iad ­
czy fak t, że k ażd a  k siążk a  w  te j b ib lio tece  doczekała 
się w  c iągu  ro k u  54 w ypożyczeń. B ib lio teka  ta  w z ra ­
sta ła  z ro k u  n a  rok . W ydaw ał też  w łasn y m  n a k ła ­
dem  pism o obozow e „N asze Ż ycie“ (90 num erów ). K ie­
dy w  r. 1944 n a s tą p iła  ew ak u ac ja  obozu, b ib lio tekę  
rozdzielono pom iędzy g im n az ju m  po lsk ie  w  B ala ton  
B og lar i szp ita l po lsk i w  Gyor.

W połow ie 1945 r. K aro l C hm iel w raca  scho row a­
ny  do C ieszyna. Z głasza się od razu  do służby  n a u ­
czycielskiej. In sp e k to ra t Szkolny  zn a jąc  jego za in te ­
re so w an ia  i szczególne dośw iadczen ie  pow ierza  m u  
u ru ch o m ien ie  b ib lio tek  szkolnych  i pow szechnych  w 
pow iecie cieszyńskim . B y ła  to p ra c a  bardzo  ciężka, 
bo o k u p a n t zo staw ił po sobie ru in ę . N ieug ię ty  Kol. 
C hm iel z n iespoży tą  en e rg ią  i siłą  z ab ra ł się do dzieła. 
J a k  k iedyś p rzed  30-la ty  w  okolicach  F ry sz ta tu , roz­
począł w  C ieszyńsk im  zb ió rkę  książek . Znoszono je  
ch ę tn ie  ze w szystk ich  zak am ark ó w , u k ry ć  i zabez­
pieczeń, a  w szystk ie  nosiły  n a  sobie ślad y  w alk i, ognia 
czy w ody. P ra w ie  w szystk ie  b y ły  ran n e , a le  ty m  cen ­
n ie jsze  p rzez  to  d la  czy te ln ików  pow ojennych , bo  za­
w ie ra ły  w  sobie n iep isan e  ślad y  osobistych  i zb ioro­
w ych  przeżyć. Po  pó łrocznej p racy  księgozbiór o b e j­
m ow ał 900 dzieł i zosta ł u ruchom iony . O d 1 paźd z ie r­
n ik a  1946 r. aż do o s ta tn ich  dn i p raco w ał K aro l C hm iel 
w y łączn ie  w  B ib lio tece P ow iatow ej, w y w iązu jąc  sią 
znakom icie  ze sw oich zadań , b y ł n iew ą tp liw ie  n a jle p ­
szym  b ib lio tek a rzem  n a  Ś ląsku . D oprow adził B ib lio te ­
k ę  P ow ia tow ą do s ta n u  przeszło  21 ООО tom ów , a  w  22 
pub licznych  b ib lio tek ach  pow szechnych  i 74 p u n k ta c h  
b ib lio tecznych  w  pow iecie c ieszyńskim  gospodarow ał 
siedem dziesięciu  ty s iącam i książek , z k tó ry ch  o s ta t­
n io  k o rzysta ło  przeszło  10 ООО czy te ln ików . Z b io ry  te  
są w zorow o opracow ane. K olega C hm iel u m ia ł szero­
ko rozpow szechnić sku teczne  fo rm y  p ropagow an ia  
czy te ln ictw a, ro zw ijan ia  i pog łęb ian ia  za in te reso w ań  
czyte ln ików .

N ajg łębsze u k ochan ie  człow ieka " i k siążk i op ro ­
m ien ia ło  M u k ażd ą  chw ilę  żm udnej i ciężkiej p racy , 
osładzało  o s ta tn ie  chw ile  w  ciężkiej chorob ie i szcze­
gó ln ie  g łęboko oddziaływ ało  n a  każdego, z k im  obco­
w a ł te n  w sp an ia ły  C złow iek o w y ją tk o w y ch  za le tach  
u m ysłu  i ch a ra k te ru , o zn iew ala jące j łagodności i do­
broci. Do każdego u m ia ł O n zw rócić się słow am i zaw ­
sze sku tecznym i. U m iał p rzem ów ić serdecznie, po ­
chw alić , zażartow ać, a p o tra f ił też śm iało  i o tw arc ie  
gan ić  za uchyb ien ia . B ib lio tekarze  dobrze znali jego 
bezkom prom isow ość, zna li jego gorące  i szczere se r­
ce, ja k im  o taczał k siążk ę  jak o  dobro  społeczne i oręż 
w  w alce  o lepsze ju tro .

O dszedł od n as  ten  n ies trudzony , jed en  z n a jb a r ­
dziej ża rliw ych  i o fia rnych  p raco w n ik ó w  książk i, n a ­
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p ra w d ę  w y ją tk o w y  w  najg łębszym  um iłow an iu  ludzi 
i książek .

O dszedł, lecz dokonane p rzez n iego dzieło i pam ięć 
p rzyk ładu , ja k i daw a ł sw ą p ra c ą  i sw ym  postępow a­
n iem , dale j służyć będzie  sp raw ie  człow ieka p racy , 
sp raw ie  rozw o ju  k u ltu ra ln eg o  p iękne j ziem i cieszyń­
skiej, k tó rą  ta k  bardzo  ukochał i d la  k tó re j ta k  w iele 
zdziałał.

Jan  B roda  
G órki W ielkie

Z życ ia  S. B. P.

Zjazdy okręgowe

Z godnie z w ytycznym i Z arząd u  G łów nego S tow a­
rzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  odbyły  się z jazdy 
okręgow e i p rzeprow adzono  n a  podstaw ie  now ego s ta ­
tu tu  reo rg an izac je  w  n a s tęp u jący ch  ośrodkach: W ar­
szaw a, Łódź,. S ta linogród , Poznań.

D nia ll .V I . b. r. odbyło się w a ln e  zeb ran ie  K o ł a  
W a r s z a w s k i e g o  ZBiA P, n a  k tó ry m  po sp ra ­
w ozdaniu  u s tępu jącego  zarząd u  i dy sk u s ji zostały  w y­
b ra n e  now e w ładze  O kręgu .

N a zeb ran iu  obecna b y ła  p rzed staw ic ie lk a  К С  
P Z P R  to  w. D om ańska o raz P rzew odn icząca  K om isji 
K u ltu ry  S to łecznej R ady  N arodow ej tow . K a rd a s iń -  
ska.

N a p ierw szym  sw ym  posiedzen iu  Z a r z ą d  
O k r ę g u  m.  st. W a r s z a w y  ukon sty tu o w ał 
się następ u jąco : P rzew odn . — kol. Z. H ryniew icz, Bibl. 
Sejm ow a, V -P rzew odn . — kol. Z Ż arnecka , B ibl. U n i­
w ersy tecka , S e k re ta rz  — kol. J . K ornecka, B ibl. C entr. 
O środka Szkolen ia  P a rty jn eg o  К С  P Z PR , Z -ca  Se­
k re ta rz a  — kol. H. C hm ielew ska, B ibl. Publiczna, 
S k a rb n ik  —  kol. J . C ygańska, B ibl. In s ty tu tu  C hem ii 
O gólnej, o raz członkow ie: kol. M. M an teu fflow a, Bibl. 
N arodow a, kol. Z. R a jkow ska , B ibl. Zw. Zaw. P raco w ­
n ików  B udow lanych .

P ierw sze  p race  now ych  w ładz  O kręgu  id ą  w  k ie ­
ru n k u  o rgan izac ji 1 1  O ddziałów  m iejsk ich , a k tu a l i­
zacji obecnego sk ład u  członków , w erb o w an ia  now ych 
członków  oraz tw orzen ia  odpow iednich  sekcji i re ­
fe ra tów . ■

D nia 23 m a ja  b r. n a  Z jeździe O kręgow ym  w  Ł  o- 
d z i został w y b ran y  Z a r z ą d  O k r ę g u  Ś.B.P. 
m. Ł o d z i :  P rzew odn : — kol. J . A ugustyn iak , Bibl. 
M iejska, V -P rzew odn . — kol. H. W alterow a, Bibl. 
W yższej Szkoły E konom icznej, S ek re ta rz  — kol. B. 
O strow ska, B ibl. M iejska, S k a rb n ik ' — kol. W. K ło­
sińska, B ibl. M iejska, G ospodarz — kol. A. M ichalska, 
Bibl. W oj. D om u K u ltu ry .

P rzy  zarządzie  O kręgu  u tw orzono  6 sekcji: B ib lio ­
graficzną , W erbunkow ą, K o n tak tó w  Społecznych, 
O dczytow ą, K on feren cy jn ą , Im prezow ą, o raz 3 re fe ­
ra ty : Szkoleniow y, C zyteln ictw a, B ad ań  N aukow ych  
i W ydaw nictw .

Z agadn ien iem  w ażnym  i w spó lnym  d la  obu  w yżej 
w ym ien ionych  okręgów  je s t sp raw a  o rgan izac ji O k rę ­

gów  w ojew ództw a w arszaw sk iego  i w o jew ództw a łódz­
kiego.

Podczas Z jazdu  O kręgow ego w  P o z n a n i u  
odbytego d n ia  22 czerw ca b r. został w y b ran y  now y 
Z arząd  O kręgu , k tó rego  P rezy d iu m  ukonsty tuow ało  się 
n astępu jąco : P rzew odn . — kol. F. R óg-M azurek , B ibl. 
Główna. W yższej Szkoły R olniczej, V -P rzew odn . — 
kol. B. Ś w idersk i, B ibl. G łów na U n iw ersy te tu  P o zn ań ­
skiego, S e k re ta rz  — kol. M. Szym ańska, Bibl. G łów na 
U n iw ersy te tu  P oznańskiego, S k a rb n ik  — kol. B. O le j­
n iczak, B ibl. M iejska  im . R aczyńskich , G ospodarz — 
kol. H. K u rków na, B ibl. M iejska im . R aczyńskich , z-ca 
S ek re ta rza  — kol. M. S tem pniew iczów na, B ibl. G łów ­
n a  U n iw ersy te tu  Poznańsk iego , Z -ca  S k a rb n ik a  — kol. 
K. Ewicz, Bibl. M iejska  im . R aczyńskich .

P rzy  Z arządzie  O kręgu  zostały  pow ołane  re fe ra ty : 
B adań  N aukow ych  — k ie ro w n ik  kol. W. P aw lik o w ­
ski, O rgan izacji i R acjona lizac ji P racy  B iblio tecznej — 
k ie ro w n ik  kol. W. Ja ro s ław sk a , O rgan izacy jny  — k ie ­
ro w n ik  kol. L. P aw lak , S zkolen ia  i D oskonalen ia  Z a­
w odow ego — k ie ro w n ik  kol. W. L ica, Sam opom ocy — 
k ie ro w n ik  kol. H. A lkiew iczów na.

K ol. R óg-M azurek  w ygłosił n a  Z jeździe re fe ra t
0 zadan iach  S tow arzyszen ia  w  m yśl now ego s ta tu tu
1 o ro li w ychow aw czej, ja k ą  m a ją  odegrać b ib lio te ­
k arze  w  w alce o budow ę socjalizm u w  Polsce L udo­
w ej.

Podczas W alnego Z jazdu  O k r ę g u  S t a -  
l i n o g r o d z k i e g o  odbytego d n ia  2 lipca  b r. 
zab ra ła  głos p rzed s taw ic ie lk a  K om ite tu  W ojew ódzkie­
go P Z P R  i p o d k reś la jąc  zasług i byłego Z B iA P w ez­
w ała  członków  S tow arzyszen ia  do w ytężonej p racy  nad  
podnoszen iem  k u ltu ry  i n au k i w  Polsce L udow ej.

W  sk ład  P rezy d iu m  now ow ybranego  Z arząd u  w e­
szli: P rzew odn . — kol. F. Szym iczek, Bibl. Ś ląska, 
I V -P rzew odn . — kol. S. K ozak, Bibl. G łów nego In ­
s ty tu tu  G órn ic tw a, I I  V -P rzew odn . kol. J . Skorupa, 
Woj. B ibl. Pub liczna , S e k re ta rz  — kol. K. M uszer, 
B ibl. Ś ląska , S k a rb n ik  — kol. P. S tas iak , P edagogicz­
n a  B ibl. W oj., G ospodarz — kol. I. S ty p ian k a , Bibl. 
W oj. D om u K u ltu ry , C złonek Z arząd u  — kol. T. B u r- 
kot, Sam odz. R e fe ra t B iblio tek .

Ja k o  najb liższe  zadan ie  P rezy d iu m  Z arządu  O k rę­
gu S ta linogrodzkiego  postaw iło  sobie zorganizow anie 
O ddziałów  S tow arzyszen ia  w  n as tęp u jący ch  m iastach : 
B ielsko, B ytom , C zęstochow a G liw ice, L ublin iec, 
Pszczyna, R ybnik , Sosnow iec, Z abrze  oraz O ddziału  
Pow iatow ego w  S talinogrodzie.

K r a k o w s k i  O k r ę g  S t o w a r z y s z  e- 
n  i a p rzy s tąp ił rów nież do p rzygo tow ań  reo rg an iza ­
cyjnych . N a w alnym  Z eb ran iu  K oła Z B iA P odbytego 
d n ia  13 lipca  br. został w y b ran y  Z arząd  O ddziału  K ra ­
kow skiego z kol. J . B au m g artem  jak o  P rzew odn iczą­
cym.

Do czasu W alnego Z eb ran ia  O kręgu  i w yboru  no­
w ych w ładz, fu n k c je  Z arząd u  O kręgu  pełn ić  będzie 
tym czasow o do tychczasow y Z arząd  K oła K rak o w sk ie ­
go ZBiAP.

P race  przygotow aw cze zw iązane ze z jazdam i o k rę - 
kow ym i p o d ję te  zostały  w  G d a ń s k u ,  L u b l i ­
n i e ,  O l s z t y n i e  i W r o c ł a w i u .
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Słownik bibliotekarza w  wydaniu UNESCO*)
Z asygnalizow ać należy  u k azan ie  się „S łow nika  B i­

b lio tek a rza” (Y ocabu larium  b ib lio thecarii)  w  w y d an iu  
UNESCO. A u to rem  te j p racy  je s t zm arły  H en ri L e- 
m a itre , znany  b ib lio tek a rz  fran cu sk i. Po ra z  p ierw szy  
słow nik  u k aza ł się w  1939 r., w y d an y  n a  roneo  przez 
M iędzynarodow y In s ty tu t  W spółpracy  In te lek tu a ln e j. 
P o  pew n y ch  uzupe łn ien iach  został on w y d an y  ponow ­
n ie  n a  roneo  w  1949 r. p rzez  U NESCO.

N astępn ie , po  p rzep raco w an iu  i rozszerzen iu  go 
przez A. T hom psona p rzy  w spó łp racy  k ilk u  innych  
spec ja lis tów  — słow n ik  w y d ru k o w an y  zosta ł p rzez 
UNESCO w  k ońcu  1953 roku .

„Y ocabu la rium  b ib lio th eca ri” zaw ie ra  ok. 2 500 
te rm inów , odnoszących się do b ib lio tek a rs tw a  i k s ię ­
g a rs tw a ; te rm in y  te  są p o d an e  w  trzech  językach : a n ­

*) L e m a itre  H en ri. Y ocabu la rum  b ib lio thecarii. 
E nglish . F rench . G erm an . R evised  an d  en la rg ed  by 
A n th o n y  Thom pson. P a ris  1953 UNESCO 8® s. 96 
UNESCO B ib liog raph ica l H andbooks.

g ielskim , fran cu sk im  i n iem ieckim . W najb liższym  cza­
sie p ro jek to w an e  je s t w y d an ie  te jże  p u b lik ac ji w  ję ­
zykach  ro sy jsk im  i h iszpańsk im .' D la w ygody k o rz y s ta ­
jący ch  ze słow n ika  po trzech  ru b ry k a c h  zaw iera jących  
term ino log ię  w  języ k u  angielsk im , fran cu sk im  i n ie ­
m ieck im  — pozostaw iona je s t p u s ta  ru b ry k a , w  k tó rą  
b ib lio tek a rz  m oże w pisyw ać odpow iedn ik i tych  te rm i­
nów  w  języ k u  rodzim ym .

T erm iny  zg rupow ane  są w ed ług  m iędzynarodow ej 
k la sy fik ac ji dz iesiętnej.

S łow nik  poprzedzono  p rzedm ow ą zaw ie ra jącą  h i­
s to rię  p o w stan ia  te j p racy  o raz ob jaśn ien ia , ja k  k o rzy ­
stać  ze słow nika. P odano  rów nież  b ib liog rafię  dzieł, 
k tó ry m i posług iw ano  się p rzy  op racow yw an iu  te j p u ­
b likacji.

N a końcu  k siążk i z n a jd u ją  się indeksy  te rm inów  
w  trzech  językach .

M aria D aw idczyńska  
W arszaw a

S P IS  RZECZY  — С О Д Е Р Ж А Н И Е  — CON TEN TS

D ziesięciolecie. Д есятилетие. T en  years .
D em bow ska M . In s ty tu t B ib liog raficzny  w  służb ie  

n a u k i i ośw iaty . Б иблиограф ический И нститут сл у ­
ж ит науке и просвещ ению . T h e  In s titu te  of B ib lio - 
g rap h y  on th e  se rv ice  of science an d  education .

D ien is jew  W. P rzed m io t b ib lio g rafii i je j znaczenie. 
П редмет библиографии и ее значение. T he su b jec t 
of b ib lio g rap h y  a n d  its  im portance .

Ł ączyńska  A. K o n k u rs  czyte ln iczy  „S y lw etk i li te ­
ra c k ie  u k a z u ją  rozw ój spo łeczeństw a polskiego". Ч ита­
тельский конкурс „Л итературн ы е силуэты  п оказы ­
вают развитие польского общ ества” . R ead e rs ’ com - 
p e titio n  „ L ite ra ry  fig u res  as a n  il lu s tra tio n  of th e  
developm en t of P o lish  socie ty”.

W itek  Б. U lepszam y k a ta lo g i b ib lio teczne. З а  луч­
ш ее оф орм ление библиотечных каталогов. Im p ro v e- 
m en t of lib ra ry  cata logues.

T u lsk a  N., A rch a ro w a  A. P ra c a  in fo rm acy jn o - 
b ib liog raficzna  b ib lio tek  techn icznych . С правочная 
работа технических библиотек. R eference  se rv ice  of 
tech n ica l lib ra rie s .

F iu to w sk i A. S łużba  in fo rm acy jn o -b ib lio g raficzn a  
w  P edagogicznej B ib lio tece W ojew ódzkiej w e W rocła­
w iu . С правочная работа в П едагогической Библио­
теке В роцлавского В оеводства. T he re fe ren ce  serv ice 
in  th e  P edagog ica l L ib ra ry  of W rocław  V oivodship.

K ucie l W. Z dzia ła lności B ib lio tek i M iejsk iej w e 
W rocław iu  n a  p o lu  p racy  m asow ej z czyte ln ik iem . 
М ассовая работа с читателем  во В роцлавской  Город­
ской Библиотеке. T h e  w o rk  w ith  m ass re a d e rs  in  th e  
W rocław  P ub lic  L ib ra ry .

S ch u b e rt J . B ib lio tek i i czy te ln ic tw o  w  O strow iu  
W ielkopolskim . Б иблиотеки и чтение в О строве В ель- 
копольском. L ib ra r ie s  an d  read in g  a t  O strów  W ielko­
polski.

Podgóreczny  J .  O środki szkoleniow e a sp raw y  czy­
te ln ic tw a . Ц ентры  учебы и вопросы  чтения. T ra in in g  
cen tre s  an d  th e  p ro b lem s of read ing .

Podgóreczny  J .  „W ieczó r w czasow y” w  B iblio tece 
M iejsk ie j w  Bydgoszczy. „В ечер  отды ха” в Городской 
Б иблиотеке в Бы дгощ е. „Y acation  ev en in g ” in  th e  
M unic ipal P u b lic  L ib ra ry  a t  Bydgoszcz.

K raszew sk i H . B ib lio tek i pow szechne w ojew ództw a 
w arszaw sk iego  w  ak c ji żn iw no-om łotow ej. М ассовые 
библиотеки В арш авского воеводства помогают в сбо­
ре урож ая. T he pub lic  lib ra rie s  of W arsa  w  Y oivodship 
h elp  in  ha rv es tin g .

E. J . K o n fe ren c ja  w  sp raw ach  czyte ln iczych  w  B i­
b lio tece  U n iw ersy te tu  M. K o p ern ik a  w  T orun iu . Со­
вещ ание посвящ енное вопросам  чтения в Б иблио­
теке У ниверситета им. И. К оперника в Т ору не. T he 
conference  concern ing  p rob lem s of read in g  h e ld  in  
th e  C opem icus U n iv e rs ity  L ib ra ry  a t  T oruń .

M alinow ska  K. O w yższe s tu d ia  zaoczne d la  b i­
b lio tekarzy . З а  вы сш ее заочное обучение для  библио­
течны х работников. A cadem ic co rrespondence  school 
fo r lib ra rian s .

Z am oysk i T. W ynik i k o n k u rsu  n a  recen z ję  k siążk i 
techn icznej. Р езул ьтаты  конкурса на рецензию  тех­
нической книги. T he re su lts  of th e  com pętition  fo r 
a rev iew  of a tech n ica l book.

Z ża łobnej k a rty : K aro l C hm iel 1891-1954. Н екро­
лог: К ароль Х мель 1891— 1954. O b itu a ry : K a ro l C hm iel 
1891— 1954 (J. B roda).

Z życia SB P. Из ж изни Сою за П ольских Б иблио­
текарей. N ew s from  th e  P o lish  L ib ra r ia n s ’ A ssocia- 
tion ,

^D aw idczyńska M. S łow nik  b ib lio tek a rsk i UNESCO. 
Библиотечны й словарь U NESCO. UNESCO d ic tionary  
of lib ra ry  term s.
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